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Kongresu Intelektualistów wypełniła 
dyskusja nad wygłoszonymi refera­
tami.

Punktualnie'' o godz. 10 min. 30 
przy szczelnie wypełnionej sali otwie­
ra posiedzenie urzędujący przewodni­
czący Julian Huxley,

Pierwszy przemawia delegat bra­
zylijski JORGE AM AD O , witany 
przez zebranych gorącymi oklaskami.

Następnie przemawia delegat 
W łoch —  prof. D O NIN I, a po nim 
delegat radziecki Ilia Erenburg, 
którego przemówienie było punktem 
kulminacyjnym przedpołudniowych 
obrad.

WJ swym głębokim I pięknym prze 
mówieniu demaskował Ilia Erenburg 
rzekomych obrońców „kultury zachód 
niej“.

„Wystarczy przyjrzeć się — mówił 
oa — z kim ci panowie bronić pra 
gną kultury zachodniej, by przejrzeć 
ich istotne zamiary. Chcą bronić 
kultury zachodniej z generałem 
Franco, z katami, którzy zalewają 
lerwią Grecję, z hitlerowcami z Ru- 
hry, z włoskimi neofaszystami, kto 

rzy targnęli się na życie Togliattie 

go, z ludźmi, którzy wtrącają do 
więzień pisarzy amerykańskich, z 
handlarzami niewolników z Alaba­
my, ze zwolennikami lynchu z Mi­
ssisipi, z dzikusami z Tennesee, któ­
rzy teorie ewolucji zastępują żebrem 
Adama, z przefarbowanymi petai- 
nowcami, z jezuitami, z janczarami 
tureckimi, z awanturnikami w rodzą 
ju Głubb Paszy, z poskromidelamł 
Yktnatnu i Indonezji, z pierwszym 
lepszym gestapowcem, który potra­
fił na czas ocenić wyższość, jeżeli 
me „zachodniej kultury“, to zachód 

niej waluty."

(Przemówienie liii Erenburga po­
dajemy w całości na stronicy 4-ej).

Uczestnicy Kongresu zgotowali 
schodzącemu z trybuny Erenburgowi 
gorącą owację.

Długotrwałą owacją przyjęto rów­
nież przemówienie delegata francu­
skiego .— ks. Boułlier.

Po przerwie obiadowej wznawia 
dyskusję wybitny filozof węgierski, 
prof. Szukacs, a następnie delegat 
amerykański dr John Roger.

W  przerwie dyskusji Sekretarz 
Generalny Kongresu Borejsza przed­
stawia propozycje prezydium wybra­
nia komisji do opracowania rezolucji. 
W  skład komisji wchodzą po 1 przed 
stawicielu: Anglii, Ameryki, Francji, 
Polski, USA, Indii, W łoch i ZSRR.

Komisja przedstawi projekt rezolucji 
dn. 27 bm. W  dniu tym na posiedze­
niu popołudniowym przewiduje się 
rozpoczęcie dyskusji nad rezolucją.

Po wznowieniu obrad przemawiał 
prof. W adikoff (Bułgaria).

Na popołudniowym posiedzeniu 
Światowego Kongresu Intelektuali­
stów, przemawiał w imieniu delega­
cji angielskiej historyk Tylor, profe­
sor uniwersytetu w Oxfordzie, w imię 
niu Indii przemawiał dr Anand, w 
imieniu Ceylonu Silva, w imieniu Al- 
geru Mardouze, w imieniu Viecna-

mu Pham-Huy-Thong, przedstawiciel 
Madagaskaru, murzyński poeta z An­
tyli Peter Blackman, baryton amery­
kański z Nowego Jorku Murzyn 
Aubrey Pankey, przedstawiciel repu­
bliki indonezyjskiej, członek delega­
cji holenderskiej, socjolog prof. Verd- 
heimoraz, przedstawiciel zachodn.ej 
Afryki Francuskiej Cezaire.

Posiedzenie wczorajsze zakończyło 
się w późnych godzinach ^wieczoro­
wych.

Sprawozdanie z przebiegu dyskusji 
podajemy na str. 4

W GMACHU POLITECHNIKI WE WROCŁAWIU R O Z P IĘ Ł Y  ZDJE
OBRADY ŚWIATOWEGO KONGRESU INTELEKTUALISTÓW NA ZDJ* 
CIU PREZYDIUM KONGRESU: SIEDZĄ OD PRAWEJ: NEXO, » u a  

LEY, JOLIOT - CURIE, FADIEJEW I GUTUSO. ______

Narady przedstawicieli
p a ń s t w  z a c h o d n i c h
w  M O SK W IE  i w  LO N D Y N IE

LONDYN, 27.8. (PAP). — Jak do­
nosi agencja Reutera, przedstawiciele 
trzech państw zachodnich w Moskwie 
— Frank Roberts (Wielka Brytania), 
ambasador Bedell Smith (USA); oraz 
ambasador Chataigneau (Francja) od 
byli w czwartek w południe w gma­
chu ambasady brytyjskiej póitorago 
dzinną naradę.

W kołach obserwatorów przypusz-

C A Ł Y  Ś W I A T  
K O N G R E S E M

I N T E R E S U J E  S I Ę  
W R O C Ł A W  S K I M

Kongres Intelektualistów we Wro­
cławiu wywołał ogromne zaintereso­
wanie w całym świecie.

ZSRR
Prasa radziecka zamieszcza obszer­

ne sprawozdania z obraćf Kongresu 
Intelektualistów we Wrocławiu.

Dziennik „Prawda" w koresponden 
cji specjalnego wysłannika podkreśla 
znaczenie Kongresu intelektualistów, 
odbywającego się we Wrocławiu, cen 
trum polskich Ziem Zachodnich, któ­
re wróciły do Polski dzięki zwycię­
stwom armii radzieckiej.

„Bohaterscy synowie narodu ra­
dzieckiego pod przewodnictwem Ge­
neralissimusa Stalina — pisze „Praw­
da" — rozgromili hordy faszystow­
skie. Demokracja polska przystąpiła 
na tych ziemiach do dzieła odrodze­
nia polskich miast i wsi — zdewasto- 
wanych przez wroga.

FRANCJA
„Humanité" publikuje artykuł swe 

go specjalnego wysłannika Pierre 
Kerve. Snując refleksje na temat zni­
szczeń wojennych we Wrocławiu, 
autor pisze: „Życie w nowej Polsce 
bije silnym i zwycięskim tętnem. 
Fakt, że Kongres odbywa się właś­
nie we Wrocławiu, który tak szybko 
dźwiga się z ruin, ma duże znacze­
nie dla zapewnienia pokoju Europie 
i całemu światu“.

Specjalny wysłannik dziennika „Ce 
Soir“ , Andre Wurmser publikuje dłuż 
szą korespondencję na temat Kongre 
su Intelektualistów.

Autor pisze: „Po przemówieniu mi­
nistra spraw zagranicznych Modzeiew 
skiego, który pozdrowił delęgatów ze 
branych w tym polskim mieście, nie-

R A C J O N A L I Z A C J A
"Realizacja palącego zadania unowocześnienia naszego przemysłu 

wymaga poważnych inwestycji, a co za tym idzie —  dłuższego czasu.
- Niezależnie jednak od tych wielkich inwestycji i generalnej przebu 

dowy całego szeregu gałęzi naszego przemysłu, możemy drogą racjo 
nalizacji —  drogą mało kosztownych udoskonaleń technicznych, po­
lepszenia organizacji pracy, oszczędniejszej gospodarki surowcowe] 
itp. — podnieść już dziś wydajność pracy i przyśpieszyć w ten sposob
wzrost zarobków robotniczych. „ „ „ „ „

Ruch racjonalizatorski podobnie jak ruch współzawodnictwa pracy, 
wtedy tylko odegra swą rolę, jeśli będzie masowy. Trzeba stwierdzić, 
te mimo licznych apelów zrozumienie tej prawdy nie wszędzie jeszcze  
dotarło. Spotykamy się w wielu wypadkach z obojętnością i brakiem 
zainteresowania dla tego doniosłego zagadnienia. A  przecież ra i 
inicjatywy w tym kierunku nie tylko hamuje nasz ogólny rozwój, ale 
godzi także w interesy pracujących na danym zakładzie pracy, gdyż 
ogranicza ich możliwości poprawy położenia materialnego.

Równolegle z tym widzimy inne szkodliwe zjawiska odnośnie tego 
„„„dn ien ia , wskazujące na niedocenianie roli, jaką odegrać może 
ruch racjonałizatorski w naszej gospodarce. Zdarza się i tak, ze rożne 

racjonalizatorskie nie są zgłaszane przez autorów i w ten 
Sposób korzyści jakie mogą z tego płynąć pozostają niedostępne dla

ogółu. . • den ray nawet kilku robotników, albo nawet
Eo i cóż \tego ze jeden czy^n ^  racjonalizatorskim> jeśli

Jakiś cały zakład pra y  3 kloszem. Jest rzeczą oczywistą, ze
pomysł ten trzymany bęte P d  ̂ redukuje się wtedy do
Bpołeczne znaczenie takiego uaosnun

minimum. „obserwować lekceważący stosunek do skła-

danych2 projektów ze f  p a t r z e n ia

s l c e T n i  m oi. oczywiści, z .c h .d i pr.cowmtów do

dalszej inicjatywy. nrzeszkody hamujące u nas rozwój
Wskazaliśmy na najwazmej nie można tych zarzutów

ruchu racjonalizatorskiego, zec ’ i nie t różnie wygląda.

„Ogóiniaś i ż . » .  pSyt“ d iw  gl.botiego zrozu-
M oin.  by t « * “  ’  dal8Z, rozwój zaleiy w  duM  mierze od

ttóra pi>wiB“  być w ™ * 5“ “  w J‘
najszerszym zakresie*

daleko którego przebiega granica po - 
koju w Europie, zabrał głos Fadiejew. 
Mowa jego była aktem oskarżenia 
przeciwko tym, którzy niszczą kulturę 
i przygotowują wojnę.

WŁOCHY
Dziennik „Unita" zamieszcza pod na 

główkiem „Kultura w służbie pokoju“
obszerne sprawozdanie swego specjał 
nego wysłannika Franco Calamandrei 
o otwarciu i pierwszym dniu1 obrad 
Światowego Kongresu Intelektualistów 
we Wrocławiu.

Dziennik „Poase“ opublikował dłuż­
szy artykuł wstępny pióra Carlo Pi°- 
ohio, omawiający cele Kongresu oraz 
podkreślający zainteresowanie, jakie 
wywołał na całym świecie.

Piochio podkreśla, że wybór Wro­
cławia, jako miejsca Kongresu, dowo 
dzi, iż żadna „żelazna kurtyna1,‘ nie 
dzieli przedstawicieli kultury.

CZECHOSŁOWACJA
Prasa czechosłowacka zamieszcza na 

tytułowych stronach obszerne sprawo 
zdanie’z uroczystego otwarcia i pierw
szego dnia obrad Światowego‘ Kongre
su Intelektualistów we Wrclawru. 
Dzienniki cytują tekst przemówienia 
min. Modzelewskiego oraz treść refe­
ratu wygłoszonego przez znakomitego 
pisarza radzieckiego Fadiejewa.

W wieluszpaltowych tytułach i spra 
wozdaniach podkreśla prasa czeehosło 
wacka udział delegatów 50 narodów 
w Kongresie, który jest potężną mani 
festacją ludzkości na rzecz pokoju 
światowego.

RUMUNIA
W centralnym organie rumuńskiej 

partii robotniczej „Scanteia" zamiesz­
czono obszerny artykuł pt. „Światowy 
Kongres Intelektualistów w Obronie 
Pokoju“..

„Czołowi przedstawiciele postępowej 
kultury całego świata — pisze dzien­
nik — Zamanifestują we Wrocławiu 
swą salidarnóść w obronie pokoju.

Podczas gdy imperializm — pisze 
„Scanteia" — dławi to wszystko co 
odzwierciadla postęp ludzkości, socja­
lizm przywołuje do życia twórcze siły 
narodu .które dotychczas trzymano w 
ciemnocie.

jssLssr ss? vsss i
Przesyła on P  Nawet^póTurz^ka^sektora bry-

S Z ^ z U i c h ¿ c e l e m  wznje-
s‘ema potężnej baryk y nym, zmuSzona jest przyznać, że „zor.
przeciwko imperialistom wrogom ¡zowanie gwiatowego Kongresu 
pokoju i kultury . intelektualistów we Wrocławiu jest

MEKSYK I bezsprzecznie wielkim sukcesem po-
Prasa meksykańska poświęca wiele litycznym i propagandowym dla Pol- 

miejsca wrocławskiemu Kongresowi ski". 
intelektualistów pisząc o nim z dużą 
życzliwością.

cza się, — jak twierdzi Reuter, że na 
rada zwołana została w związku 
otrzymaniem przez przedst , _ 
trzech państw zachodnich nowy -
strukcji od swych rządów, uwzględ­
ni ającyh wyniki poniedziałków J 
ferencji z Generalissimusem Stal. 
nsrn* , • „z yrwj—W kołach tych wyraźny jest ro
nież pogląd, że nowego 
dzy wysłannikami państw zach 
a przedstawicielami ZSRR pr8 , po­
dobnie z ministrem spraw zagr_ . 
nvch Mołotowem, oczekiwać naiez/ 
w ciągu najbliższych dwóch —

czwartek odbyło się P°d P” ®* 
wodnictwem ministra Bevina 
zwyczajne posiedzenie gabinetu y 
tyjskiego, na którym, iak twierf^ 
Reuter, rozpatrywano ostatnie P 
wozdania z Moskwy na temat 4-64 
cych się tam rozmów. . .

Minister spraw zagranicnzych Wiei 
kiej Brytanii—Berin, odbył w czwar 
tek konferencję z premierem Auiee. 
Minister Bevin, przyjął następnie w 
Foreign Office ambasadora 
Douglasa, który uprzednio konte  ̂ " 
wał z Wiliamem Strangiem — sze­
fem departamentu niemieckiego 
Foreign Office. ____

Rządowy dziennik „El National“ zło­
żył życzenia owocnej pracy na Kon­
gresie delegacji meksykańskiej i re­
publikańskiej Hiszpanii. — W prawi- 
coi^ym „Excelsior“ zamieszczono peł-j w  ^nju 2g bm. w  czwartą rocznicę 
ny tekst przemówienia architekta mek bohaterskiej śmierci członków War- 
sykańskiego — Cacho, które będzie sławskiego Sztabu Armii Ludowej — 
wygłoszone na plenarnej sesji Kon- , Obrony Narodowej Marsza-
gresu. i łelc Polski Michał Żymierski, b. Do-

Komentując obecność delegacji mek 1 wódca Armii Ludowej oraz Komen- 
sykańskiej we Wrocławiu, dziennik ¿ant Główny M. O. i Prezes Związku 
pisze, że jest ona wyrazem konieczno- j Uczestników Walki Zbrojnej o Nie- 
śei zamanifestowania poparcia idei, podległość i Demokrację, b. Szef Szta 
jakimi kierowano się przy organzacjiI ¿ u  Głównego Armii Ludowej gen. 
tego Zjadu. _

Zarówno prawicowy „Excelsior" jak 
i lewicowy „El Popular" aprobują w 
całości orędzie Lombardo Toledano 
skierowane do Kongresu.

AUSTRIA
Społeczeństwo austriackie wykazu­

je żywe zainteresowanie Wrocławskim 
Kongresem Intelektualistów. Rów­
nież w prasie ukazało się na ten te­
mat szereg artykułów i wypowiedzi.

Dziennik „Oesterreichisehe Zeitung

W CZWARTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 
członków warszawskiego sztabu AL

Jyw. Witold, złożyli wiązanki biało- 
czerwonych róż na grobie bohaterów,

na skwerze na Krakowskim Przed­
mieściu. V

Marseałek Żymierski i gen- Witoio 
złożyli hołd pamięci najpiękniejszym 
postaci walki wyzwoleńczej Nar° _ 
Polskiego — żołnierzom nowego oa- 
rodzonego Wojska Polskiego, żołn - 
rzom jedności narodowej w walce 
okupantem, żołnierzom Demokratycz 
nej Polski, którzy zginęli po b0“ 
sku na pos runku, w ogniu bezkom­
promisowej walki.

' ^Jugosłowiański gssaeraS p ię tn u j
a n ty re w o lu c y jne i an ty ra t lz ie ck ie  k ie ro w n ic tw o  .¿PJ

BUKARESZT, 27.8. (PAP). W cen­
tralnym organie rumuńskiej partii ro­
botniczej „Scanteia" ukazał się list, 
nadesłany do redakcji przez genera­
ła lotnictwa jugosłowiańskiego — Pe- 

pis^eTKongTes7e” w artykule pt.: „W ; ro Popiwodę. Generał Popiwoda 
Polsce0 walczy się o pokój" co nastg- , stwierdza, że 14 sierpnia przekroczył 
mre- | nielegalnie granicę uchodząc przed
P 'Polska była nńjbardziej powołana ; prześladowaniami ministra spraw 
spośród wszystkich postępowych wewnętrznych Rankowicza. 
państw demokratycznych dô  podjęcia 
inicjatywy tej wielkiej akcji obrony 
pokoju światowego”.

NIEMCY
Prasa niemiecka donosi na czoło­

wych miejscach o rozpoczęciu obrad 
Kongresu Wrocławskiego. Dzienniki 
demokratyczne publikują wyczerpu

W liście swym generał Popiwoda

piętnuje antyrewolucyjną i na*jirpj 
dziecka Politykę kierosynirtwa »  
oraz oskarża Je o zdradziec^* lcń- 
dowanie bohatera wa.k WJi 0
ozycii Jugosławii -  generała JowaW
wieża. -  List kończy się 
niem, że w KPJ znajdą się d° f f kraj 
ne siły, które sprowadzą Part ’ 
na słuszną drogę socjalizmu • . ta
dzynarodowej solidarności
pracy.

K O M U N I Ś C I  TR IESTEŃSCY 
wierni marksizmowi —

u,„ RZYM, 27.8. (PAP). Nadzwyczajny
jące sprawozdania o otwarciu Kon- Kongres Partii Komunistycznej wolne 
gresu i o pierwszym dniu obrad. go obszaru Triestu uchwalił rezolu

Przeciw importowi węgla z Ameryki —
w ypow iada się Komitet Europejskiej Komisji Gospodarczej

GENEWA, 27.8. (PAP). — W czwar­
tek zakończył swe obrady  ̂ Komitet 
Węglowy Europejskiej Komisji Go­
spodarczej.

Komitet Węglowy zajmował się u- 
staleniem programu dalszej działal­
ności. Z ramienia Polski w pracach 
Komisji Węglowej brali udział: mi­
nister dr Adam Rosę, dyrektor Pilar­
czyk i dyrektor Kuryłowicz.

Po 2*dn:owych obradach Komisia 
Węglowa przyjęła jednomyślnie n. 
chwałę, zaproponowaną przez delega­
cję polską, a stwierdzającą, że we-! 
giel zamorski nie powinien być przył 
wrfeony do Europy, gdyż kraje euro­
pejskie, eksportujące węgiel mogą pb 
kryć zapotrzebowanie w zakresie da­
nych gatunków.

Uchwała ta normuje w sposób za

W ROCZNICĘ ŚMIERCI 
STANISŁAWA DUBOIS 

W dniu 28 bm. o godz. 16 w sali 
NOT — ulica Czackiego 3, odbę­
dzie się uroczysta akademia, po­
święcona 6-ej rocznicy śmierci tow. 
Stanisława Dubois, na której prze­
mówienie- wygłosi Sekretarz Gene­
ralny Polskiej Partii Socjalistycz­
nej. tow. Premier Józef Cyranłsie-, 
wieź.

Zaproszenia wydają Dzielnicowe 
Komitety PPS.

sadniczy zagadnienie najbardziej ra- darczej ułatwiać będzie wszystkim: 
cjonalnego zaopatrywania Europy w . środkami umieszczanie niesprzedane- 
wegiel i stwierdza, że należy wszyst- go węgla europejskiego w krajach 
kimi drogami- dążyć do przywrócenia j europejskich, wykazujących me po- 
samowystarczalności Europy w zakre j kryte zapotrzebowanie węgla, 
sie węgla. W kołach międzynarodowych eks-

Uchwała stwierdza przede wszyst- ! pertów gospodarczych, jak i w ko- 
kim, że należy wszystkimi drogami j łach dyplomatycznych panuje jedno- 
dążyć do przywrócenia, samowystar-j myślna opinia, że przyjęcie uchwały 
czelności Europy w zakresie węgla- i delegacji polskiej stanowi zwrotny 

Uchwała stwierdza przede wszyst- j punkt w międzynarodowej polityce 
kim, że należy wzmóc wysiłki, aby ; węglowej 
ułatwić państwom eksportującym 
zwiększenie ich produkcji, a to przez 
ułatwienie im nabywania maszyn po­
trzebnych w górnictwie, przez mobili­
zację środków finansowych na ten cel 
i przez usunięcie przeszkód istnieją­
cych w zakresie międzynarodowego 
obrotu tymi maszynami i urządzenia­
mi technicznymi.

W dalszym ciągu uchwała normu­
je szczegółowo procedurę przydzia­
łów węgla różnym państwom i stwier j

ęję, w której domaga ^ J ^ y ^ o b e c  
a partii czlcnfeów, popierają^ Ju, 
ną politykę Komitetu Centra- j
gosłowiańskicj Partii K ^ u n i s t y ^  
Równocześnie większość B>ura
wypowiedziała się z-a rezolucją ^  
Informacyjnego, postanawi “‘' b o ­
czyć nadal po drodze marks 
leninowskiej.

Na kongresie zwrócono û ^  v, 
zakusy anglosaskich kół 
zamierzających uczynić z ośr<)_
zę wojskowo - polityczną-
dek międzynarodowego Mlucj,a
W związku z tą sytuacją ^ ]u(j
podkreśla, że przed ,
nością wolnegą obszaru Tnestu ■ «
zadania wzmożenia czujno , ca_
gotowania się na zwiększeń 
łego obozu reakcyjnego.

rzono tu „Związek b. niemieckich u- 
czestników wojny“ , jako pierwszą o- 
ficjalną oragnizacje wojskową jed­
noczącą b. oficerów i żołnierzy, nie 
wyłączając SS-owców.

węgla rożnym , „....w- . Jak obecnie wyszło na jaw, w dniu
¿¡za że importowanie węgla powinno 21 sierpnia — za zezwoleniem władz 
odbywać się w ten sposób, aby wę- brytyjskich — odbyło się pierwsze or 
giel zamorski dostarczany był jedy- ganizącyjne posiedzenie związku. Nie 
nie w wypadku niewątpliwej niemoż- słychanie charakterystyczne i poka- 
ności dostarczenia węgla europejskie żujące' istotne zadania związku było 
go.

POD OPIEKĄ BRYTYJSKĄ
powstała niemiecka organizacja wojskowa
*  „ct-da bardzo

HAMBURG, 27.8. (PAP). — Utwo- Maska tego związku zosu ite.
.....................  szybko zdarta przez ” łon'” ,,ovvnika

tu organizacyjnego -V , rc5e
1 j-fArir nOW eClZIdl u

Uchwala głosi również, że jeśli dro­
gą normalnych porozumień dwustron­
nych nabywanie węgla europejskiego 
nie będzie możliwe — Komitet Wę­
glowy Europejskiej Komisji Gospo-

wystąpienie niejakiego porucznika 
Witta, który zwrócił się do zebranych 
z prośbą, aby nie krytykowali pro­
gramu związku, albowiem „jego bez­
barwność uzasadniają obecnie debrze 
zrozumiale wMjędy”.

tu organizacyjnie^ . ,
von Nessa, kíóry pov/ edziai..
że utworzenie z;.v, *;a‘ ' ‘
nie umowy pocz:J'ms-;.;cj \

zlania
•tlmio

eie' demilitaryzacii oficjał
Pojawienie się tej P /w • ,

nej powojennej wojs.cowk urzen.-e 
kiej wywhlalo zrozum al h de_
i wrażenie w niemieckich k 
mokratycznych. Najtrafniej 
ły charakter tej organizacji d0_
berlińskie, zamieszczając na? “ k.
mością na ten temat tytuły ta J ■ 
„Nowe wydanie Stahlhelmu » »» 
przytulisko dla SS-fuehrerow ,
dzie się znowu maszerować ,
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SABOTAŻYŚCI ZMNIEJSZALI
o b s z a r  z a s i e w ó w

D.ilszy ciąg procesu w  Szczecinie

Dnia 25 bm. zakończyły się w O- i wszelką dziedziną życia młodzieży j 
twocku pod Warszawą pięciodniowe I bez względu na je i przekonania poli- , 
obrady Rady Naczelne j światowej Fe j tyczne i religijne, przynależność na- '
deradi Młodzieży Demokratycznej.

Rezolucja ogólna przyjęta w wy­
niku tych obrad stwierdza, że SFMD 
zdobywa coraz większe uznanie i co­
raz bardziej aktywne poparcie nie­
zliczonej rzeszy młodych demokra­
tów. Federacja prowadziła czynną 
kampanię, mającą na celu poparcie 
młodzieży demokratycznej wszędzie 
tam. gdzie podlega ona prześladowa­
niom.

W szczególności Federacja przepro­
wadziła akcje pcmocv dla młodzieży 
Hiszpanii, Grecji, Chin, Vietnamu, 
Indonezji, walczących bohatersko o
niepodległość i wolność.

Rezolucja* omawia poszczególne ak- 
eje. przeprowadzone przez Federację 
i stwierdza: ^

Powyższe dokonania wzmocniły jed 
ność sil demokratycznych na całym 
świecie. autorytet i prestiż Federacji, 
która wykazała, że interesuje się

Przy jazd  delegacji
greckiej

na Kongres W rocławski
Do Wrocławia przybyła na Kon­

gres delegacja Grecji Demokr. W skład 
delegaji wchodzą: dr. p Kokalis, mi­
nister oświaty i zdrowia publicznego 
w gabinecie rządu demokratycznego 
Grecji, jako przewodniczący oraz pu 
blicysta G. Vassos, dziennikarz Y. Ma 
nios oraz powieściopisarka Elli Ale- 
xion.

rodową i rasową, o ile nie jest ona 
faszystowska, lub reakcyjna.

Federacja, dzięki swej kile. mogła 
w tym okresie przeciwstawić się licz- £££ zwłaszcza
nym atakom tych, którzy beznadziej- r
nie starają się zahamować postęp sił 
demokratycznych na świecie.

Rada podkreśliła, że żadne prze-f 
śladowania 1 środki terroru ni« po­
wstrzymają młodzieży od walki o de­
mokrację i wolność.

Na próżno przeprowadzane są ma­
newry, skierowane przeciwko współ­
pracy młodych demokratów. Mane­
wry powyższe jedynie demaskują

cych z 20 krajów, nie licząc wielkiej 
liczby młodzieży, którą organizacje, 
wchodzące w .skład Federacji, wcią­
gnęły w tym okresie.

Rada stwierdziła konieczność usu­
nięcia istniejących dotychczas bra-

pod kreśliła
konieczność zacieśnienia stosunków 
z niektórymi organizacjami narodo­
wymi * młodzieżą krajów anglosa­
skich oraz krajów kolonialnych.

Z drugie* strony Rada podkreśla, 
że bardzo pozytywne wyniki osiągnię 
te przez Federację w ciągu roku, zo­
stały uzyskane dzięki nieustannemu 
demaskowaniu wrogów młodzieży. 

Bardziej, niż kiedykolwiek Federa
rozbijaczy. ukrywających się nawet mufli jednoczyć sity całej mlodzie- 
w łonie Federacji, jak np. pewnych 
przywódców reakcyjnych w krajach 
skandynawskich.

Zwołana w sierpniu konferencja 
młodzieży w Londynie, mająca na ce 
lu powołanie, jako przeciwwagi Fe-, 
deracji, międzynarodowej organizacji 
młodzieży reakcyjnej, pomimo oficjał 
nego poparcia brytyjskiego rządu la* 
bourzystowskiego, nie może poszczy 
cić się żadnymi konkretnymi wyni* 
kami.

Udział w tej konferencji bierze 
młodzież tzw. socjalistyczna, ale Mię 
dzynarodowe Biuro Młodzieży Socja­
listycznej popierane jest jedynie przez 
młodzież rozbijacką i nie może pre­
tendować do reprezentowani« praw­
dziwej opinii młodzieży socjalistycz­
nej.

Pomimo presji niektórych przy­
wódców, szczególnie młodzieży chrze­
ścijańskiej, w kierunku ustąpienia, 
z Federacji, w ciągu ostatniego roku 
Federacja zdobyła ponad półtora mi­
liona nowych zwolenników, pochodzą-

W godzinach popołudniowych 3-go 
dnia rozprawy przeciwko sabotaży- 
stóm z PNZ zeznawali świadkowie: 

Świadek Jan Ganczarsk:, lekarz we 
, terynarii, stwierdził, że w listopadzie 

ży dla obrony pokoju i demokracji, roku ubiegłego «kierował do okręgu 
Należy coraz szerzej demaskować j 2 zawiadomieniem, o chorobie, 
przed młodzieżą jej wrogów, • wrogów 1 jaka się tam pojawiła u bydła, dorna. 
pokoju, demokracji i  . niepodległości, j.gając się przyjazdu ówczesnego in- 
kierowanypa przez imperialistów: ame; spektora weterynaryjnego, osk. Giiń- 
rykańskich ® * nL-inftA t\.to stropHrania +n IpWśtz GIiyi-

Równocześnie ,
kol wiek, należy popierać solidarność 
młodzieży wałczącej o swą wolność
przeciwko ciemiężycielom i tym. któ­
rzy ich popierają.

Wychodząc z tych założeń. Rada 
postanowiła opracować program dzia­
łania dla Światowe! Federacji Mło­
dzieży. Demokratycznej.

Rezolucja kończy się apelem:
Młodzi, łączcie się: Naprzód 

trwałemu pokojowi!

CZEGO NIE P R Z E W ID Z IA Ł  
szef sztabu armii ateńskiej

. skiego. Na wezwanie to, lekarz Giiń 
bardzi”t W* kiedy-1 przybył dopiero w lutym tor.

W czwartym dniu rossprawy rozpo­
czął zeznania świadek Jan Zielewicz.

Świadek, jako administrator zespołu 
Wilczków stwierdza, że preliminarz 
tegorocznej akcji wiosennej przedłożo 
ny przez niego do okręgu został 
zmniejszony, przez b. kierownika refe­
ratu planowania osk. Ignacego Ta- 

, drzyńskiego o 300 ha. Na zarządze- 
ku | nie świadka zmniejszony areał został 

' obsiany nasionami oleistymi, których 
zespół posiadał poć dostatkiem. Ilość 
roboczych ubrań, jakie otrzymał dla 
robotników, była niewystarczająca: 
nadeszły one z opóźnieniem dwuty­
godniowym.

Świadek Ignacy Strzelecki, admini 
strator zespołu Łęknica w pow. szcze

PARYŻ. 27.8. (PAP). — Agencja 
„Elefteri Ellada” donosi:' W stojącym 
na usługach reżimu ateńskiego a wy 
dawanym w Trikala dzienniku „Thar 
ros1’ ukazało się oświadczenie szefa 
sztabu głównego armii ateńskiej — 
generała Giatjica, złożone mieszkań­
com tego miasta. Giatjis zapewniał 
ludność Trikala, że w żadnym wypad 
ku nie ma mowy o ataku na miasto

Amerykanie i koiaboracjoniści
r z ą d z ą  f r a n c u s k ą  s t r e f ą  o k u p a c y j n ą

ze strony oddziałów armii demokra­
tycznej.

Tymczasem kilka dni później — w 
nocy z 23 na 24 sierpnia — do Trika- 
ia wkroczyły oddziały generała Mar.
kosa, niszcząc pocztę, ćwie fabryki i 
budynek dziennika „Tharros” oraz du 
że składy benzyny. Wojska ateńskie 
doznały ciężkich strat w ludziach i 
musiały się wycofać.

eineejdm zeznaje, że areał wiosen» 
nych upraw w jego zespole został 
zmniejszony o 20 ha, jednak na sku­
tek późniejszych nakazów z _ okręgu 
na powierzchni 15 ha zasadził bura­
ki. cukrowe.

Kolejnym świadkiem był Antoni 
Aintoroziewic* obecny wicedyrektor 
Zarządu Okręgowego PNZ w Koszali­
nie. Naświetla on politykę personal­
ną osk. Czarneckiego, który masowo 
zwalniał licznych pracowników 
wględu na ich przynależność partyj­
ną. Przed objęciem stanowisk^ świa- 

j dek posiadał informacje, że w Okrę­
gowym Zarządzie PNZ w Koszalin!« 
jest zgrana klika reakcyjna z dyrek-, 
torem Czarneckim oraz Kacma i ftos- 
sochackim.

Świadek przesłuchał zwolnionych i 
tych, co do których opinie Rad Fol­
warcznych, jak również innych robot 
ników były dobre, ponownie przyjął 
do pracy. Osk. Czarnecki hamował 
prace świadka, nie dopuszczając gó 
do poszczególnych działów pracy. O- 
skarżony Kacma, zdaniem świadka, 
wyraźnie faworyzował przy wypła­
tach niektórych administratorów.

S T R A J K  P O W S Z E C H N Y  
v/ D u s s e l d o r f i e

MOSKWA. 27.8. (PAP). W ostatnim 
numerze „Prawdy“ ukazała się ko­
respondencja znanego publicysty ra­
dzieckiego K»rolkowa, zawierająca »ze 
reg niezwykle ciekawych faktów, któ­
re charakteryzują obecną sytuację we 
francuskiej »trefie okupacyjnej Nie­
miec.

Autor podkreśla, że ludzie spod zna­
ku Vichy i de Gaulie‘a opanowali cał­
kowicie francuską administrację oku­
pacyjną.

W 1946 r. ludczie skompromitowani 
współpracą z b. rządem Vichy stano­
wili 80 proc. urzędników administra­
cji francuskiej w Niemczech.

Na czele francuskiej arm-i okupa­
cyjnej stoi zwolennik de Gaulle — ge­
nerał Koenig, a wszystkie stanowiska 
oficerskie zajmują gaulliści. Więk­
szość armii stanowią wojska kolorowe.

JAK AMERYKANIE TRAKTUJĄ 
FRANCUZÓW

Karników stwierdza, że jakkolwiek 
nie przyłączono jeszcze formalnie 
francuskiej strefy okupacyjnej do Bi- 
zonii. to jednak już obecnie Amery­
kanie rządzą się w niej jak u siebie 
w domu. I tak np. w okolicy Pfaltzu 
Amerykanie samowolnie zajęli pięć 
obszernych terenów, na których bu­
dują lotniska. W okolicy Kaiserslau­
tern wydarzył się ostatnio wymowny 
incydent. Znajdują się tam wielkie 
składy b. intendentury niemieckiej 
zajmowane ostatnio przez Francuzów. 
Niedawno przybyło tam kilku ofice­
rów amerykańskich, którzy zażądali 
natychmiastowego przekazania skła­
dów przez Francuzów. Kiedy ci od­
mówili. oficerowie amerykańscy w targ 
nęli z pomocą zwerbowanych spośród 
uchodźców robotników na tereny skla 
dów i »palili całe mienie francuskie, 
poczym objęli składy w swoje posia­
danie .

Autor podaje jeszcze jeden szczegół j 
świadczący o całkowitym podporząd- j 
kowaniu francuskiej strefy okupacyj­
nej Amerykanom. Kiedy niedawno ra­
dziecka grupa dziennikarzy wybiera­
ła się do Ludwigshafen, francuskie 
władze okupacyjne wydały zezwole­
nie, lecz jednocześnie skierowały tych 
dziennikarzy do Amerykanów po prze 
pustki.

Koroikow piszę, że wobec oczeki­
wanego przyłączenia francuskiej stre 
fy okupacyjnej do Bizonii, monopoli­
ści francuscy starają się w przyspie­
szonym terapie opanować cały prze­
mysł niemiecki na zajętych teremacjB 
Zagarnięto już prawie cały tamtej­
szy przemysł chemiczny i budowy ma 
3zyn oraz nabyto poważne ilości pa­
kietów akcji I. G. Farbę«.

-  Równocześnie Francuzi hamują roz 
wój miejscowego przemysłu dla ce­
lów pokojowych. Zabronili oni np. 
produkcji nylonu dla potrzeb prze­
mysłu włókienniczego, uniemożliwili 
pracę wielkiej fabryki maszyn do szy-

DUSSELDORF. 27.8. (PAP). — Od 
dnia wprowadzenia reformy waluto­
wej w zachodnich Niemczech, ceny w 
Dusseldorfie wykazują niesłychanie 
gwałtowną podwyżkę dochodzącą w 
wielu wypadkach 5Ó0 proc. Na znal: 
protestu przeciwko temu stanowi rze­
czy, zwiąaki zawodowe w Dusseldor­
fie ogłosiły strajk powszechny. W straj 

J ku uczestniczą robotnicy przedsię- 
! biorstw przemysłowych i instytucyj

użyteczności publicznej, oraz właści­
ciele drobnych przedsiębiorstw han­
dlowych. Komunikacja miejska nie 
funkcjonuje.

Przewodniczący niemieckich związ­
ków zawodowych w strefie brytyj­
skiej — Stenzel, zapowiedział rozsze­
rzenie się strajku na całą strefę jeśli 
nie dojdzie do zadowalającego roz­
wiązania problemu cen oraz płac ro­
botniczych.

Wzmaga się jedność akcji
francuskiej Masy robotniczej

PARYŻ 27,8 (PAP), — Dzięki jed­
ności akcji związków zawodowych 
CGT, Force Ouvrière i chrześcijań­
skich związków zawodowych, robot­
nicy rolni departamentu Hérault o_ 
trzymali podwyżkę płacy.

Delegacja robotników fabryk prze­
mysłu lotniczego w Courbevoie, zrze­
szonych w CGT, FO i chrześcijań­
skich związkach zawodowych w to­
warzystwie deputowanych tego okrę­
gu udała się do ministerstwa lotnic­
twa, domagając ślę odwołania zapo­
wiedzianego zwolnienia 300 robotni- 
ków . Robotnicy wymienionej fabry­
ki zwołali, jednocześnie zebranie pro­
testacyjne.
ODEZWA GENERALNEJ KONFE­

DERACJI PRACY 
PARYŻ. 27.8. (PAP) — Witając z

zadowoleniem stale wzrastającą jed-

P O L S K A  D O M A G A  S IĘ
rzeczy wisty cli gwarancji praw obywatelskich

Wystąpienie dr Su fiego  w  dyskusji nad Deklaracją P ra w  Człowieka
GENEWA.,, 27.8., (PAP). Na ostatnim 

plenarnym posiedzeniu Rady Gospo­
darczej i  Społecznej ONZ rozpatrywa­
no spraw i projektu deklaracji praw 
Ożłowieka.

Delegat, Polski — Suchy złożył 
oświadczenie na ten temat, w  którym 
podkreślił, że deklaracja nie jest ak­
tem prawnym, lecz jedynie komenta­
rzem zasad zawartych w Karcie ONZ. 
Jednakże ,1 ten projekt deklaracji 
praw człowieka, omija szereg zasad 
demokratycznych, oddawna uznanych 
w życiu narodów. Dlatego też. zda­
niem delegacji polskiej, projekt ten 
należy u-an at za niedostafcecauy i nie- 
dający gwarancji praw i swobód cal» 
wieka, oraz ich utrwalenia i poszano­
wania. *,

Wskazawszy, że projekt deklaracji, 
ujęty zbyt .ogólnikowo, może być do­
wolnie i różnie tłumaczony, dr Suchy 

cia w Kaiserslautern oraz zdemonto- ! tw ierdził. że tego rodzaju deklara
wali fabryki zegarków wywożąc do
Francji urządzenie tych zakładów.

Ostatnio rząd Bade-r.-Baden podał 
się do dymisji na znak protestu prze­
ciw tym praktykom.

cje dają możność ingerencji w wew­
nętrzne Sprawy państw. Deklaracja, 
któraby rzeczywiście miała znaczenie, 
winna ściśle związać walkę o prawa 
l godność człowieka * walką o demo­
krację, przeciwko faszyzmowi. Nie wy 
starcza suche twierdzenie, że podczas

wojny gwałcono prawa człowieka. Na 
leży natomiast podkreślić, że pogwał­
cenie' tych praw jest podstawą ideolo­
gii- faszystów,-Niestety, w deklaracji 
nie podkreślono konieczności walki z 
faszyzmem, jak również pominięto 
wszelkie wzmianki o demokracji.

Delegacja polska wyraża zdrowienie, 
że pomimo : istnienia międzynarodo­
wych dokumentów jasno formułują­
cych pojęcie i zadanie demokracji 
(jak np. deklaracja mocarstw w spra­
wie Włoch, czy uchwały poczdam­
skie) nie ma żadnej z. tych definicji 
w projekcie deklaracji praw czło­
wieka.

Projekt nie zawiera również sfor­
mułowań prawa do własnego języka, 
ani prawa do rozwoju własnej naro­
dowej kultury. Pominięcie tych praw 
w  deklaracji jest nie do przyjęcia

jęciu , tą,kii ej, deklaracji, która będzie 
zawierać zasady przyszłej Karty
Praw Człowieka, a mianowicie gwa­
rancje praw człowieka oraz podstawo­
wych wolności obywateli bez różnicy 
rasy, narodowości, wyznania i która 
będzie zgodna z zasadami suwerenno­
ści państwowej. Deklaracja winna 
również zabezpieczyć prawa gospo, 
daretze, prawo do c-dporeynku. nauki 
i pracy.

ność mas pracujących przeciwko po» 
lityce gospodarczej rządu, biuro CGT 
wydało komunikat, w którym stw »ar­
ii za m. inn.:

„Jedność klasy robotniczej je*t 
wielkim zwycięstwem nad wrogami«
¿■la których niezgoda robotników sta" 
nowi główną broń. Wspólne wystą­
pienia klasy robotniczej utrudniają 
rządowi podjęcie decyzji, godzącej w 
interesy świata pracy.- Dzięki jedno­
ści akcji robotnicy położyli kres ko­
medii, jaką rząd odgrywał wespół a 
tzw. kartelami zniżkowymi, których 
istotnym celem było maskowanie po­
lityki zwyżki cen, popieranej przez 
rząd.
KOMUNIŚCI WZYWAJĄ DO OBRO­

NY KONSTYTUCJI
PARYŻ. 27.8. (PAP). — W związku 

z odroczeniem wyborów samorządo­
wych, które zostało uchwalone gło» 
sami M.RP i gaullistów, biuro francu­
skiej partii komunistycznej wyćało o- 
dezwę do ludności pt: „Obawa przed 
ludem“.

Odezwa podkreśla, że odroczenie wy 
borów jest pogwałceniem konstytu­
cji wyraża obawę większości rządo­
wej przed głosowaniem powszech­
nym.

Odezwa wzywa naród francuski, a- 
by nie pozwolił zamienić Raćv Re­
publiki ha nowy senat opanowany 
przez reakcjonistów spod znaku RPF, 
będących zdecydowanymi wrogami 
Republiki. Odezwa podkreśla koniecz­
ność zjednoczenia sią wszystkich sil 
postępowych, miłujących pokój i wol 
ność, celem zabezpieczenia praw po­
wszechnego głosowania i uszanowa­
nia zasad konstytucji.

B m e s i m g  k a n d y d a t e m  D u l t e s a

na prezydenta Niemiec Zachodnich
MOSKWA. 27.8. (PAP). — Jakkol­

wiek ,̂ przyjazd Brueninga do Niemiec 
■zachodnich rozreklamowano jako ma­
jący rzekomo charakter prywatny, to 

dla delegacji polskiej. Prawo narodu jednak b. kanclerz niemiecki zdążył 
^  ™ « r n  własnói kultury JU* przeprowadzić konferencje z wy-ipolskiego do rozwoju własnej kultury 

i języka było.często gwałcone w przesz 
łoścf i dlatego delegacja polska do­
maga się wyraźnego uwzględnienia 
tych praw w opracowywanej dekla­
racji.

Delegacja polska — podkreślił dr 
Suchy — zainteresowana jest w  przy-'

Strajk generalny na Sycylii
Robotnicy protestują przeciwko represjom

Włoszech potwierdzają opublikowany

» ■ S Ä Ä I I m ! p~> ' « i » *  ■ «? -  « r L rny, proKiamowany -------- posLa nistra spraw wewnętrznych Scelby,Sycylii na skutek aresztowania
I ¿U ’ iym min. Seelba poleca prefek
skierowany do prefektów. W okólni-

K R U P P P R O S I  
o p o m o c

a m e r y k a ń s k ic h  opiekunów
ESSEN. 27.8. (PAP). Właściciel kon j które"postanowiło jednomyśL

skiej "partii komunistycznej związków 
zawodowych — trwa w dalswym cią­
gu. Manifestacje protestacyjne odby­
wają się również w innych ośrodkach 
na  ̂Sycylii. W Messynie rada związ­
ków zawodowych uchwaliła strajk 
protestacyjny, we czwartek od godz. 
12 do 24.

W środę odbyło się zebranie Biura 
Prezydialnego parlamentu sycylij'

cernu Kruppa — Alfred Krupp, zwró­
ci! się wraz z 11 skazanymi dyrekto­
rami jego zakładów do gen. Gla> a 
z prośbą o niezatwierdzenie wyroku, 
wydanego przez amerykański trybu­
nał w Norymberdze w dniu 31 Hpca. 
Na mocy tego wyroku Kruppa skaza­
no na 12 lat więzienia, pozostali zaś

nie zażądać bezzwłocznego wypuszczę 
nia posła Corteso na wolność oraz 
zaprotestowało przeciwko arbitralne­
mu zachowaniu się władz i policji, 
sprzecznemu * przepisami konstytu­
cji.

Sekretariat’ Konfederacji Pracy w 
Rzymie wysłał do premiera 1 w ce- 
premierów depesze protestacyjne prze 
ciwko aresztowaniom na Sycylii, do*

oskarżeni otrzymali niższe wymiary konanym wyłącznie z motywów poe­
tycznych. Protest Konfederacji Pracy

kary.
Krupp skarży się w  odręcznym 

piśmie, że rozprawa nie była należy- 
ci® przygotowana a oskarżonych po­
traktowano „jak zwykłych krymina­
listów". Zarówno Krupp, jak i pozo­
stali oskarżeni domagają s'ć rewizji 
całego procesu przez amerykański Sąd 
Najwyższy

zaznacza również, że na skutek akcji 
protestacyjnej w prowincji Catanis- 
setta aresztowanych zostało 82 robot­
ników i przywódców związkowych. 
Podobne aresztowania miały miejsce 
w miejscowości Lave!lo, w okręgu Ba 
Silicata, gdzie uwięziono 77 robotni­
ków za udział w manifestacji.

W kołach dziennikarskich podkre­
śla się, że masowe agitow an ia we

tom wytoczenie procesów przywód­
com związkowym, którzy kierowali 
strajkiem generalnym . proklamowa­
nym po zamachu na Togliattiego. O- 
becne aresztowania miałyby być uza­
sadnieniem ¿la rządu, że przywódcy 
związków zawodowych doprowadzili 
do incydentów rewolucyjnych.

Fala aresztowań nie ogranicza siętyl

ko do Włoch południowych, ale obję­
ła również Włochy północne. W miej­
scowości Piccenza aresztowano 13 ro­
botników wraz z sekretarzem miej­
scowej Izby Pracy.

Jak podają w ostatniej chwili, na 
skutek dalszych aresztowań robotni­
ków na’ całej Sycylii proklamowany 
został demonstracyjny strajk general­
ny w dniu 26 bm. od g,10dol2. W 
czasie strajku zamknięte zostały skle­
py i przerwana była wszelka komuni­
kacja miejska.

bitnymi politykami Bizonil.
Pisząc o tym. .„Nowoje Wretnia“

podaje nazwiska osób, z którymi 
Bruening nawiązał już kontakt, Wid­
nieją tam takie osobistości jak prze­
wodniczący rady administracyjnej Bi- 
zonii — Puender, przywódca partii 
chrześcijańsko _ demokratycznej 
Adesiauor. główni przywódcy partii 
centro-wej — Bróckman 1 Kamacher 
oraz b. minister spraw zagranicznych, 
przywódca prawicy socjalistycznej — 
Sewering.

•  •W I Ę K S Z O Ś Ć  B U R M Y  
w r ę k a c h  p o w s t a ń c ó w

Generał brytyjski ńa czele wojsk rządowych
LONDYN. 27.8. (PAP). Specjalny ko 

respondent dziennika „Daily Work e r1 
donosi z Burmy, że premier Thakin 
Nu zwrócił Się do rządu indyjskiego 
o dostarczenie mu bombowców oraz 
do rządu brytyjskiego o wysłanie 
wojsk angielskich celem zgniecenia 
powstania narodowego w Burmie.

Rząd Burmy zachował jeszcze swą 
kontrolę jedynie w większych mia­
stach, podczas gdy okolice tych miast 
jak 1 większość kraju przeszły pod 
kontrolę i władzę powstańców.

Prasa indyjska doniosła niedawno, 
że szereg oddziałów armii rządowej 
przeszło na stronę powstańców. Zbun­
towały się również poważne siły wojsk 
rezerwowych i stanęł)? po stronie ar­
mii ludowej. W'związku z wytworzo­
ną sytuacją wojskową, w dniu 21 
sierpnia br. został proklamowany w 
Burmie stan wyjątkowy. Rząd prze­
kazał władzę w ręce naczelnego do­
wódcy wojsk brytyjskich, generała 
Smith Dun.

Po  odmówieniu 
w izy amerykańskiej 

dziekanowi Canterbury
NOWY JORK. 27.8. (PAP). — Decy­

zja konsulatu amerykańskiego w Łon 
dynie odmawiająca dziekanowi kate­
dry Carterbury Johnsonowi wizy do 
Sianów Zjednoczonych, spotkała .się 
z krytycznymi glosami nawet w ame­
rykańskiej prasie reakcyjnej.

Charakterystyczna jest wypowiedź 
„New York Herald Tribune", który 
stwierdza, że amerykańska reputacja 
tolerancji wolności doznała przez to 
poważnego uszczerbku.

Dr. Johnson został zaproszony 
przez «towarzystwo amerykańsko - ra­
dzieckie w USA.

Traktory radzieckie 
w  d a r z e  

dla chłopów włoskich
RZYM. 27.8. (PAP). Dziennik „Uni­

ta“ donosi, że do portu neapolitań- 
sbiego przywieziono pierwszą serię 
traktorów, ofiarowanych przez robot­
ników radzieckich włoskim spółdziel­
niom rolniczym.

Na mocy postanowienia konfedera­
cji robotników rolnych, ofiarowane 
traktory będą pizekazane najbiedniej­
szym spółdzielniom rolniczym w po­
łudniowych Włoszech.

„Nowoje Wremia” zaznacza, że w i a 
dze anglosaskie przygotowały przy­
jazd Brueninga z pełnym wyrachowa 
niem. Działalność jego wiąże się z o- 
gólnymi pianami amerykańskimi w 
Niemczech. Wiadomo, że Foster Dul- 
les uważa Brueninga za odpowiednie­
go kandydata na pezyd.enta zachod­
nich Niemiec.

D. N. P  R I T  T  

p r z y b y ł  d o  P o l s k i
Do Polski przybył na kilkudniowy 

pobyt członek Brytyjskiej Izby Gmin 
1 czołowy prawnik angielski p. D. V. 
Pritt. Na lotnisku w Warszawie goś­
cia powitał prokurator Sądu NajWyż 
szego dr. J. Sawicki.

Wizyta brytyjskiego posła nosi cha 
rakter prywatny. Do Polski przybył 
On w celu zapoznania się ze zniszcze­
niami, poniesionymi w-czasie okupa­
cji niemieckiej, jak również z obecny 
mi naszymi osiągnięciami na polu od 
budowy kraju. Spostrzeżenia swoje 
zamierza opublikować w Anglii- 

-----o-----

Ü ftM ftfa c h
□  MOSKWA. — Prasa radziecka za 

mieszczą nadal wiadomości o sta­
nic żniw w ZSRR. Do 20 sierpnia ze­
brano na terenie całego państwa zbo­
że na obszarze o 13 milionów ha więk 
szym aniżeli w roku ubiegłym,

Q  NOWY JORK. — Przewodniczący 
amerykańskiej Federacji Pracy 

(AFL) — Green, oświadczył, że repre­
zentowana przezeń organizacja nic bę­
dzie popierać oficjalnie żadnego z kan 
dydatów na fotel prezydencki USA, 
Natomiast druga centralna organizacja 
związkowa i— CIO wypowie się — w* 
dług wszelkiego prawdopodobieństw* 
— za kandydaturą Trumaaa,
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Wojna i wolność kultur narodowych

Z

DELEGACJA RADZTWCWA T P™  RKA W CZASIE OBRAD KONGRESOWY'

POKOJ A KULTURA
R e f e r a t  d e l e g a t a  b r y t y j s k i e g o  O l a f a  S t a p l e d o n a
Delegat brytyjski Olaf Stapledon 

przed wygłoszeniem swego referatu 
wyraził zadowolenie, że będzie miał 
okazję nawiązać na Kongresie bez­
pośredni kontakt z przedstawiciela­
mi wielu krajów, a przede wszyst­
kim z delegacją radziecką. Zastrze­
gając się, że mówi jedynie we włas­
nym imieniu, Stapledon nawiązał 
do referatu Fadiejewa i zaznaczył, 
że uczestnicy Kongresu powinni się 
starać wnikać w poglądy wszystkich 
delegatów. Mówca oświadczył, że 
nae przybył na Kongres, aby prze­
mawiać na tematy polityczne, lecz 
o pokoju i kulturze.

Żadna strona — powiedział Stap- 
ledon nie powinna uważać, że 
cała słuszność jest po jej stronie. 
Mówca oświadczył następnie, że je­
żeli chodzi o organizacje społecz­
ne _  jego sympatie są prawie cał­
kowicie po stronie Związku Radziec 
kiego, lecz równocześnie żywi on 
pod innymi względami dużą sympa­
tię dla Ameryki.

Kongres Intelektualistów — po­
wiedział dalej Stapledon — nie po­
winien tracić czasu na poruszanie 
spraw, co do których nie można 
osiągnąć zgody. Należy więc ograni­
czyć się. do określonych praktycz­
nych tematów, jak np. problem wy­
żywienia świata oraz zagadnienia 
przyszłych konferencji, które mo­
głyby zbliżyć do siebie przedstawi­
cieli rozmaitych krajów.

. 'X- •
Na wstępie swego referatu Olaf 

“ Stapledon określa defiłucję słowa 
,,kultura“ . Pojęcie to obejmuje — zda 
niem mówcy — sztukę, nauki przy­
rodnicze, filozofię i tradycje cywilizo 
wanych stosunków osobistych.

Kultura zmienia się w zależności 
od okoliczności, związanych z teraź­
niejszością lub przeszłością poszczę-niejszością lub P^esaosc ą p' . ]enia pokoju, powinni stworzyć
gólnego narodu W in k ie m  rozwoju Z n¿ czZ  gtandart pogląd

do skarbca powszechnej kultury i ró-  ̂
wnocześnie winien korzystać z osią­
gnięć kulturalnych innych narodów.

Zdaniem Stąpię don a dziś rywalizu­
ją ze sobą dwie kultury, które jednak 
mają wspólne korzenie. Obie kultu­
ry posiadają wiele cennych walorów.
W interesie pokoju powinny rywali­
zujące ze sobą narody wnikać wza­
jemnie w swe życie kulturalne. Po­
stawa, sprzyjająca wzajemnemu zro­
zumieniu. mogłaby doprowadzić do 
prawdziwej wspólnoty. Póki wzajem­
ne zrozumienie okazuje się niemożli­
we — należy pozwolić partnerowi u- 
łożvć swe życie jak chce, nie miesza­
jąc się w jego sprawy. W przeciw­
nym wypadku grożą światu konfli­
kty.

Mówca oświadczył następnie, że o- 
biektywne warunki sprzyjają ogólno­
ludzkiemu zjednoczeniu kulturalne­
mu. Nauka pozostaje bowiem wier­
na faktycznym zjawiskom przyrody, 
które są wszędzie takie same. Sepa­
rowanie się kultur powoduje upadek 
nauki. Ostatecznym wyrazem separo­
wania kultur są konflikty międzyna­
rodowe, Wojna jest zaprzeczeniem 
kultury.

„Dawniej — powiedział Stapledon 
— gdy sposoby prowadzenia wojny 
były bardziej umiarkowane i ograni­
czone, wojny mogły czasem pobudzać 
wzrost kultury, ale przecież nie woj­
ny prowadzone przy pomocy mate­
riałów ultrawybuchowyeh i  bomb 

i atomowych.
i Stapledon podkreślił, że wojna, wy­
wiera katastrofalny wpływ na roz­
wój kultury, ponieważ powoduje upa 
dek życia duchowego oraz material­
ne zniszczenia. Katastrofalne skutki ( 
przyszłej wojny będą znacznie więk- j 
sze. niż tych wojen, których byliśmy 
świadkami. Oto dlaczego należy pod­
jąć walkę o pokój.

Działacze kultury, dążący do utrwa 
• • * 1 — * „pe-

zakończeniu Kongresu — przystąpić 
do walki o zniesienie wszelkich ba­
rier kulturalnych. Zadanie to posia­
da szczególną wagę obećnie, gdy wie 
dza dała człowiekowi ogromną siłę. 
Wiedza — uważa Stapledon nie 
dala jednak ludzkości rozsądku i mą­
drości w korzystaniu z tej siły. Ludz­
kości grożą Stąd ogromne niebezpie­
czeństwa. Niebezpieczeństwa te może 
usunąć Szeroko rozwinięta współpra­
ca kulturalna wszystkich narodów.

„Żyjemy — zakończył Stapledon ~  
w jednym z wielkich momentów hi­
storii człowieka. Nasza odpowiedzial­
ność jest więc bardzo poważna“.

Prof. Chałasiński cytuje na wstę­
pie wypowiedzi Lloyd George i Win- 
stona Churchilla w sprawie przyczyn 
pierwszej wojny światowej. Z wypo­
wiedzi tych wynikało by, że za wy­
wołanie tamtej wojny nikt właściwie 
nie ponosi odpowiedzialności. Uważa 
je prof. Chałasiński za wyraz tzw. lifoe 
ralnego systemu myślenia, który poj­
muje społeczeństwo ludzkie, jako - na­
turalną całość, ńiepotrzebującą świa 
domego organizowania życia zbioro­
wego. Wojna była według tego systę 
mu przejawem natury ludzkiej. Takie 
pojmowanie wojny występuje rów­
nież w znanej filozofii nacjonalizmu 
typu faszystowskiego i hitlerowskie­
go W ideologii faszyzmu i hitleryzmu 
wojna była nie tylko koniecznością 
biologiczną, lecz najwyższą formą ak­
tywności ludzkiej. Według Mussoli- 
niego i Hitlera, wojna „uszlachetnia 
człowieka i ludy“ . Szło to w parze z 
pogardą dla intelektualnej kultury.

Prof. Chałasiński formułuje nastę­
pujące ' tezy:

WOJNA JEST WYTWOREM 
STOSUNKÓW SPOŁECZNYCH

nie natury, człowiek ponosi za nią 
całkowitą odpowiedzialność, tak jak 
za całą historię, którą tworzy. Milita- 
Wojna i mUitaryzm należą do two- 
ryzin nie jest zjawiskiem przyrody 
rów cywilizacji ludzkiej. Wojna jest 
instytucją pochodzenia społeczno _ big 
storycznego.

EPOKĘ NOWOCZESNĄ CECHUJĄ 
, d w a  ZASADNICZE RODZAJE WOJ

jej jest pełna i swobodna wymiana 
dóbr kulturalnych. _

Dawniej kultury Chin, Indu i Euro­
py wywierały na siebie jedynie nie­
znaczny wpływ. Dziś sytuacja przed­
stawia się inaczej. Narody — powie­
dział Stapledon —- dążyć winny do 
utworzenia jednej wspólnej kultury. 
Każdy naród ma wnieść swój wkład

wien identyczny standart poglądu dla 
wszystkich'1 — ułatwi to — zdaniem 
Stapledona —  wzajemne zrozumienie, 

Mówca podkreślił szczególne zna­
czenie obecnego Kongresu dla sprawy 
pokoju. Kongres ten daje możliwość 
zetknięcia się przedstawicieli wielu 
narodów i oceny wzajemnych warto­
ści. Uczestnicy obrad powinni — po

MIGAWKI Z KONGRESU
Obrady Kongresu, Intelektuali­

stów wkroczyły w następną fazą. 
Rozpoczęto dyskusję nad referata­
mi, wygłoszonymi w dniu otwarcia 
Kongresu. Zagadnienie walki o po­
kój naświetlane jest z rozmaitych 
punktów widzenia.

Onegdajsze przemóieienie przewo 
dniczącego delegacji radzieckiej, A- 
leksandra Fadiejewa wywołało moc 
ne echo na sali. Przemówienie to 
pozbawione woalu dyplomacji, o- 
stre i bezkompromisowe w sformu­
łowaniach, zdetonowało nieco 
tych delegatów, którzy przyzwy­
czajeni byli do pełnych dyskrecji
i niedomówień wypowiedzi, jakie 
można było usłyszeć na uńelu do­
tychczasowych kongresach. Żaden 
Z później wygłaszanych referatów 
nie wywołał tylu kuluarowych po 
lemik, choć tego samego dnia prze 
mawiali poza A. Fadiejeioem lu­
dzie tacy, jak Olaf, F. Stapledon, 
wybitny filozof angielski, prof. Jo­
zef Chałasiński znany socjolog, kte 
równik Polskiego histytu+n Socjo­
logicznego oraz Marcel Prenant. 
wybitny marksista - biolog.

W przerwie między przemówie­
niami O. F. Stapledona i prof. J- 
Chałasińskiego, nadano przez me­
gafony nagrane na płytach orę­
dzie Henry Wallace% skierowane 
do uczestników Kongresu Wrocław
skiego. ,

Pierwszy dzień Kongresu zakoń­
czył bankiet, wydany przez rekto­
ra Uniwersytetu i Politechniki 
me Wrocławiu, St. Kulczyń­
skiego. W golu chich salach ra­
tusza wrocławskiego do późnej no

cy rozbrzmiewał różnojęzyczny

gwar. W atmosferze pełnej bezpo­
średniości delegaci zapoznali się 
pomiędzy sobą, wiedli przyjaciel­
skie rozmowy, komentowali wygło 
szonę w ciągu dnia referaty.

Drugi dzień obrad wypełniła dy­
skusja.

W popołudniowej sesji dnia wczo 
rajszego wystąpił z bardzo napast­
liwym przemówieniem członek de­
legacji angielskiej, prof. Taylor.

W  przemówieniu tym —  zresztą 
bardzo mglistym —  powtarzały się 
dość często zdania „ o wolności , 
przy czym prof. Taylor równocześ­
nie określił jako nonsensy wszyst­
kie wypowiedzi tych uczestników 
dyskusji i tych referentów, którzy 
uczciwie szukali przyczyn wojny 
i możliwości usunięcia tych przy­
czyn. Albowiem wojna —  zdaniem 
pana profesora — jest czymś, tkwią 
cym głęboko w naturze ludzkiej. 

Doskonałą odpowiedzią dla wol- 
nościoiuych kazań pana profesora 
były wystąpienia przedstawicieli 
narodów kolonialnych. Malaj z In 
donezji, Vietnamczyk, Murzyn za­
chodnio - afrykański, czy też Mu­
rzyn z USA —  loszyscy po kolei 
wykazali na faktach i w cyfrach, 
ile warte są wolnościowe deklara 
cje w krajach Rządzonych przez im 
perializm

Ogromny aplauz i spontaniczne 
owacje przytłaczającej większości 
obecnych były doskonałym świa­
dectwem nastroju Kongresu i ma­
nifestacją tej prawdziwej kultury, 
walczącej przeciwko uciskowi, ra 
sizmowi, przeciwko ideologii reak­
cyjnej.

Ś W I A T  P R A C Y
Zagłębia Ś l ą s k o - D ą b r o w s k i e g o  

w i t a  K o n g r e s  w  O b r o n i e  P o k o j u
W  imieniu mas pracujących woj. śląsko-dąbrowskiego O X ZZ  

w  Katowicach wysłała do Prezydium Kongresu cepeszę z ży­
czeniami owocnych obrad dla utrwalenia pokoju światowego 
i ogólnoludzkiej sprawiedliwości. ^

Specjalną depeszą Zarząd Główny Centr. Zw . Zaw. Górników  
w  Polsce, w  imieniu 275-tysięcznej rzeszy górników polskich 
powitał zjazd, wyrażając nadzieję, że Kongres Intelektualistów 
zadokumentuje wobec całego świata, iż większość narodow 
przeciwna jest wojnie i pragnie trwałego pokoju światowego.

Centralny Zarząd Zw . Zaw. Metalowców w  Polsce w  imieniu 
tysięcznych rzesz metalowców powitał w  depeszy z głębokim 
uznaniem Światowy Kongres Intelektualistów w  obronie poko­
ju, odbywający się we Wrocławiu. „Jesteśmy przeświadczeni—  
czytamy m. in. w  depeszy —  że kongres ten stanie się pomostem 
dla wzajemnego zbliżenia ludzi i że surowo potępi kłamstwa 
i wrogą propagandę, jaką uprawiają jednostki wrogie braterst­
wu wszystkich ludzi świata“. v . Tr

Zarząd Główny C ZZM  wyraża głęboką ufność i wiarę w  Kon­
gres, który wynikami swej pracy przyczyni się do skupienia sil 
postępowych.

Ponadto depesze powitalne do Kongresu wystosowały załogi 
poszczególnych kopalń ł hut oraz fabryk Zagłębia Śląsko-Dąb­
rowskiego.

D E P E S Z E
DO PREZYDIUM KONGRESU INTELEKTUALISTÓW

Od Zw. Zaw. Dziennikarzy R P
Dziennikarze polscy z głęboka radością witają Światowy Kongres 

I n t K S S K ,  który jest dowodem ii twórców kuitury o.yw^nych 
wolą walki o pokój 1 postęp ludzkości, łączy ponad granicami ich kra

JOWp^sa°jestaw“ żnym Narzędziem wychowania społeczeństw i oddzia-
ivnranía na stosunki pomiędzy ludźmi i pomiędzy narodami.

^Wszystkich uczciwych dziennikarzy, pojmujących swój zawód, jako 
służbę społeczną, łączy z wszystkimi uczciwymi pisarzami, artystami 
nudźinl nauki ten sam cel. który przyświeca Kongresowi Wrocławskie­
mu — obrona pokoju i budowa kultury.

Postępowe dziennikarstwo polskie, wierne ideałom p n w t o t o e i  de­
mokracji, prowadzi niezmordowaną walkę z wichrzeniami imperial z 
mu i z podżegaczami wojennymi, szerzącymi kłamliwe, fałszywe w 
mości, obliczone na słanie nienawiści między narodami. "

Pracownicy prasy polskiej, zorganizowani w Związku Zawodowym 
Dziennikarzy R. P-, z najwyższą uwagą śledzą przebieg Kongresu ży­
wiąc gorące pragnienie, aby obrady ludzi, którzy wywierają tak wielki 
wpływ na kształtowanie się psychiki 1 życia intelektualnego naro o , 
dały jak najowocniejsze wyniki dla sprawy pokoju, wspóhiracy m e- 
dzynarodowej i postępu. Dziennikarze polscy dołożą wszelkich starań, 
aby uchwały Kongresu przenieść jak najszerzej w szerokie masy st 
czeństwa.

r e f e r a t u  p r o f .  J. C H A Ł A S I Ń S K I E G O  go do
NY: z jednej strony mamy wojny ty- stosunek państwa amendt amerykań_ 
pu imperialistycznego, jak: wyprawy problemów .^ to a ln ych  prj,eważają. 
Napoleona i cykl wojen niemieckich, skiego narodu i kul „ federal
który doprowadził do utworzenia ce­
sarstwa niemieckiego, z drugiej stro­
ny wojny typu wyzwoleńczego, jak 
rap. wojna kolonii angielskich w Ame 
ryce z Koroną w końcu X V III W. Ta 
wojna łącząca w sobie idee niepodleg 
łości narodowej z ideą rewolucji soc­
jalnej odgrywa rolę zasadniczą w hi­
storii narodów europejskich X IX  i 
XX w. Od amerykańskiej wojny o 
niepodległość poprzez rewolucję fran 
cueką i Wiosnę Ludów, aż do naszych 
czasów wojny wyzwoleńcze stanowią 
istotny czynnik formowania się naro­
dów nowoczesnego typu demakratycz 
nego.

SZCZYTOWY MOMENT ROZWO 
JU WOJENNO - KAPITALISTYCZ­
NEGO OKRESU NASZEJ CYWILI- 1* uuw * .
ZACJI, to faza nowoczesnego im- ^  do nodmrzadkowania państwa 
perializmu, która znamionuje Pwst3 i J , ,  P ¡ Ł o m  ekonomicznym,
nie kapitalistycznych gigantów o swia nowoczesnęi Eu-
towym zasięgu. Giganty te. me uczą 
się z granicami państw, z granicami 
narodów. Są one swojego rodzaju o- 
sobnymi imperiami światowymi. Uni­
ted Steel. Standard Oil, Dupont, Geae 
rai Motors i inne kolosy „big busi­
nessu“ utrzymują własnych przedsta­
wicieli nie tylko w W aszyngtonie. 
lecz v/ stolicach innych krajów. Fazę 
imperialistycznego kapitalizmu cechu­
je nie tylko olbrzymia koncentracja 
zasobów materialnych — kapitału; z 
fazą tą idą w parze konflikty wojen­
ne o zasięgu światowym. Imperiali­
styczna wojna światowa, to typ woj­
ny tego etapu. v

Na przykładach zaczerpniętych z hi 
storii społeczno - ekonomicznej Ame
ryki, ilustruje prof. Chałasiński ix>z~ q 0nauzmu, jemu —

1 rodowego. Stąd też wzięło się ™,!szy- 
we traktowanie ruchu socjahs >

Od Zw. Nauczycielstwa Polskieg
Związek Nauczycielstwa Polskiego, zrzeszający ponad sto tysięcy 

nauczycieli, działaczy oświatowych, wychowawców i pracowników nau­
ki wita Światowy Kongres Intelektualistów, obradujący we Wrocła­
wiu Związek Nauczycielstwa Polskiego solidaryzuje się z wysiłkami 
największych umysłów w obronie pokoju, zagrożonego przez reakcyjne 
siły międzynarodowego Imperializmu, który poprzez wojny zmierza do 
opanowania świata, ujarzmienia narodów i stworzenia dla siebie no­
wych źródeł wyzysku. . . .  - T!

Nauczycielstwo polskie wierzy, ze glos czołowych przedstawicieli 
intelektualistów całego świata, rozlegający się z Wrocławia, którego 
powrót do Polski jest symbolem sprawiedliwości dziejowej, wstrząśnie 
sumieniem świata i wzmocni wszystkie postępowe siły toczące walkę 
o najszlachetniejsze ideały ludzkości.

Od Czechosłowackiej Ligi
OBRONY PRAW CZŁOWIEKA

Czechosłowacka Liga Obrony Praw Człowieka wysłała do prezy­
dium Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu depeszę gratulacyjną, 
w której życzy Kongresowi owocnej pracy dla wspólnych ideałów i dl 
dobra pokoju światowego.

Od Polskiego Czerwonego Krzyźs
Polski Czerwony Krzyż — instytucja której jednym z zasadniczych 

elów i zadań jest walka o pokój i szerzenie zasad humanitarnych — 
przesyła Światowemu Kongresowi Intelektualistów życzenia pomyśl­
nych obrad nad utrwaleniem pokoju i stworzeniem warunków dla peł­
nego rozwoju przyszłych pokoleń.

wój imperializmu amerykańskiego.

Rozwodowe tendencje imperializ­
mu niosą ze sobą śmiertelną groź­
bę nowej wojny dJa całej ludzkiej 
cywilizacji. W rozwoju historycz­
nym imperiów kapitalistycznych 
wojna stała się narzędziem polityki 
zewnętrznej i wewnętrznej. Kapita­
lizm, zwłaszcza w fazie imperiali­
stycznej, rozdzierany jest nie tylko 
wewnętrzną walką klasową, lecz 
także walką pomiędzy kapitalisty«® 
nymi kolosami. Z chaosem kapita­
lizmu wiąże się różnokier tidkowość 
kapitalistycznej ekspansji maskowa 
nej przez ideę demokracji, kii’tury, 
człowieczeństwa i wolności.
SPOŁECZNO - MORALNY CHA­

RAKTER NOWOCZESNEJ WOJNY
— olbrzymiego przedsięwzięcia tech­
niczno - ekonomicznego, wyposażone­
go w nowoczesną technik^ wojenną
— budzi grozę i poczucie śmiertelne­
go niebezpieczeństwa zagrażającego 
całej kulturze ludzkiej. W tej fazie 
zwyrodnienia ustroju politycznego 
współczesnych krajów kapitalistycz­
nych, ich kierownictwo polityczne, 
staje się coraz bardziej przedmiotem 
gry politycznej, wymykającej się spod 
wszelkiej kontroli społecznej i moral­
nej.

Grupy kapitalistyczne, urządzające 
wyprawy wojenne, nie tylko same nie 
podlegają żadnej kontroli, lecz na 
odwrót, one to przy pomocy swojej 
prasy i radia kształtują opinię naro­
dów." Krematoria i komory gazowe 
Oświęcimia, Majdanka i innych obo­
zów — to symbol tej epoki, imperia­
lizmu.

Prof. Chałasiński przytacza następ 
nie fakty, świadczące, iż hegemonia 
panujących klas w krajach kapita­
listycznych zaciążyła na rozwoju nauk 
społecznych, które zagrażają ich in­
teresom; senat USA skreślił sekcję 
nauk społecznych z projektu narodo­
wej fundacji naukowej. W Niemczech 
po dojściu Hitlera do władzy, zamknię 
to instytuty socjologiczne. Ciążenie ks 
pitalizmu na naukach .społecznych : 
humanistycznych zwęża pole widze­
nia tych nauk. Z historii nie wyciąga 
się wszystkich wniosków naukowych, 
dotyczących wojny — wniosków, któ­
re by mogły stanowić podstawę orga­
nizacji pokoju. Moralności narodów 
nie da się oderwać od ich społeczne­
go ustroju. Pokój pomiędzy inilitary- 
stami — to transakcja pomiędzy reki 
nami zobowiązującymi się do tego 
że nie będą się żywiły rybami.

W ltażuym jednak kraju działają 
postępowe siły społeczne, przeciw­
działające kapitalizmowi 1 jego wo­
jennym tendencjom. Pokój leży w 
żywotnym Interesie każdego naro­
du, tak samo jak dla każdego naro­
du wojna nowoczesna niesie śmier 
teiną groźbę zupełnego zniszczenia. 
Od rezultatu wysiłków społecznych 
zależy uniknięcie wojny. Od intelek 
tualistów zależy czy staną się wy­
kładnikiem twórczych i postępo­
wych sił swoich narodów.

ŚWIATOWĄ ORGANIZACJĘ PO­
KOJOWĄ MOŻNA OPIERAĆ TYL­
KO NA NARODACH, jako jednost­
kach. Do podstawowych zasad takiej 
organizacji należeć musi równorzęd 
ność narodów i gwarancja ich samo­
dzielnego rozwoju.

Prof. Chałasiński przytacza następ­
nie szereg cyfr, charakteryzujących

skiego narodu i kultury, r  łoj erat 
cą ozęść ogólnego preliminarza fedeial 
nego na rok 1947 przeznaoono 
le wojenne. Równocześnie *  roku 
spisu amerykańskiego z \,u-n1nvm 
około 2 mil. dzieci w wieku szkol y 
od 6 -  15 lat nie uczęszczało < jo «J g  
ły. Najbogatszy kraj sŴ atab f^naro 
na szkolnictwo 1,5 Proc.doc d ^  
dowego, Anglia — 3 ^r<x , v  
gdy ZSRR — 7,5 proc. Rozd" f fm  
się państwa, machiny politycznej  ̂
rodu jest wyrazem historycznej 
dencji rozwojowej kapitalisty 
ustroju. .

NOWOCZESNĄ HISTORIĘ
JÓW KAPITALISTYCZNYCH
CHUJE z jednej strony ic°ra7' w 
sze znaczenie ruchów ludowy , 
kształtowaniu się narodów, z “  it V  
coraz silniejsza tendencja kJ? „ 

¡adkowama pans 
som ekonomiczn

Społeczna historia nowoczesnei . 
ropy. to proces przekształcema 
narodowego państwa. c,PaIyef  
gemonii klas, posiadających k ., i- 
ną. społeczną i moralną wspólnotę 
narodów typu. ludowego.

NOWA IDEA NARODU WYSZŁA 
Z WIELKIEJ REWOLUCJI 

I CUSKIEJ, jako wielka rewoiucyi 
j  idea moralna i ludowa, idea _
! stała się podstawowym e em, , i 
; ideologicznym społecznych iuctl_ 
soołecznych walk. Po wielkiej 
lucji klasy panujące anektowały 5 
idee narodową dla siebie, nadają 3 
z czasem charakter reakcyjny .
ludowy. Z politycznej areny do nauk 
społecznych przeszło przejmo 
konserwatywnego i reakcyjnego 
cjenalizmu. jako jedynego ru«™. .

nego, jako nienarodowego.

Historycznym murtem, który 
grał zasadniczą rblę w kształtowaniu 
się nowoczesnej wspólnoty usr 
ludowego, był ruch socjalistyczny- 
Ruch ten łączył ideę narodm z “  4  
braterstwa narodów. Ruch ten 
wiązywał do rewolucyjnego Pę­
dzenia idei narodu. Wyrazem tej 
dencji jest połączenie idei narę v  
idea komunizmu w Związku Radź. 
kim.

W procesach przeobrażeń n0'v0" 
cześnej Europy Mca socjalizmu ' 
idea, pokoju stają się coraz bar­
dziej nierozłączne. To połączeń e 
jest wyrazem historycznej tenden­
cji rozwojowej. W tym połączeniu 
zawiera się równocześnie nowa so­
cjalistyczna zasada pokojowej orga 
nłzacjl świata.
Podstawowymi jednostkami 

organizacji mogą być tylko na ’ 
Muszą to być jednak narody o P " 
kształconej strukturze społecznej * 
re wyszły z w o jen n o-k ap itah sy  -  w  
go okresu swej historii, narody, 
których duchowe, ekonomiczne 
lityczne kierownictwo ma c“ a * 
ludowy i jest w yrazem  tych k ■ 
sferycznych, które  na wojn ie nis  ̂
nie robiły interesów, a zawsze ia 
cały morzem własnej krwi re_ 
pienia. Te tendencje pokoju - 
zentuje Związek Radziecki i 
demokracji ludowej.

Idea rządu światowego, ̂  
go na hegemonii rtotycJiê  " )rak. 
państw kapitalistycznych w v
tyce może oznaczać tylko -„j-

narodu panów nad „murzy 
krajami.

Koncepcje rządu światowego 
parte‘na dotychczasowych '  .‘t ce 
stycznych ustrojach, w i,,.,..-kie 
sprowadzają się do ehurc  ̂ ch 
go projektu Stanów ZJed 
Europy, pod hegemonią t 
stycznej Ameryki. ^ onceę5'Ltvcz- 
maskuje dążenia do. woino-
nej ekspansji zagrażającej 
ści narodów i ich swobodnen ta 
wojowi kulturalnemu. K°fnce„77pc!w 
łączy sfe z ideą krucjaty 
socjalizmowi i zamiast Pfk .,,' ,0<. 
Sie ludzkości grozę W°3
py-
W konkluzji prof- Chałasiński

stwierdza: ,
Droga do pokoju oznacza r<>'^ , 

czcśnie drogę do nowego ,1S 
społecznego. Nade wszystko trze > 
abyśmy my, intelektualiści s a 
czynnie po stronie zorgan z*' a 
go wysiłku w obronie pokoju.
Polska weszła na szlak je-

wego ustroju społecznego. ,u
naszych ostogme ku,tu!̂ i-  

jesteśmy
steśmy z _____ —
gospodarczym, śpołecznjmi. jesteśiny 
nym. tak samo, jak m™- u.-itury. 
z naszej starej, europejski i -j.
Budując nowe społeczens \ • L
działamy w rozwiązywaniu proble 
mów całej Europy i świata.

W zakończeniu prof. Chałasiński 

oświadczył:
- „Świadomi jesteśmy teg0\ , !  ‘ 
dzo realizacja naszych wysl c7VStkich 
leżna jest od współpracy wszystkich 
iarodów europejskich i całego - _ 
ta. Do historycznej istoty narodu 
leży nie tylko to. że jest wspólnotą, 
lecz także to. że jest zbiorową jed­
nostką bardziej ogólnej wspólnoty —i 
kultury europejskiej i światowej ]



-  G Ł O S

K O N G R E S  P O K O J U  O B R A D U J E
P R Z E B I E G U C Z W A R T K O W E J D Y S K U S J I

W 2-gim dniu obrad Kongresu Intelektualistów rozpoczęła się o godz. 
10-tej dyskusja nad' wygłoszonymi referatami.

Przewodniczący JULIAN HUXLEY wyraził głębokie zadowolenie 
t tego, że ma możność uczestniczenia w pracach Kongresu. Podkreśli) 
on, że występuje na Kongresie, jako intelektualista brytyjski, a nie 
jako sekretarz generalny UNESCO. Huxley zwrócił się do delegatów 
a apelem, by dożyli do uzgodnienia swych poglądów.

Jorge Amado -  delegat Brazylii
Pisarz brazylijski JORGE AMADO i prześladowanie grup postępowych 

naznaczył, że będzie używał słów bez- : łączy się w .Ameryce Łacińskiej z 
pośrednich i surowych, ponieważ ; zamykaniem kursów naukowych, bi- 
gło* jego jest echem głosów tych biiiKek i czytelni publicznych. Zam- 
wszystkich, którzy znajdują się w wię knięto również uniwersytety ludowe 
sieniach, pracują w konspiracji i nie] i »konfiskowano książki wybitnych 
mają okazji wolnego wypowiedzenia pisarzy, 
się. Taki los ; notka! bowiem ludzi j
niezależnie myślących reprezentują- * można stać z dala od połitycz- 
cyeh kulturę brazylijską. Hollywood wydarzeń. jeżeli wysiłki impe-
przedstąwia Brazylię'jako kra5 ludgi ! rial,stów- dążących do zlikwidowania 
szczęśliwych, którzy spędzają swój resztek niepodległości Brazylii, idą 
czas na tańcach. Rzeczywistość jęgt j w p^rze 1 likwidacją wszelkich wą* 
zupełnie inna: ‘ i runków rozwoju kultury nąrodowej.

... . i W roku 194« musiano zamknąć 12
45 miuanow j brazylijskich instytutów wydawni-

mieszkańców, posiada 72 proc. anal czych. Korespondenci brazylijscy nie 
fabetów. Jest to istotnie kr?j bo- ; otrzymali wiz wjazdowych do Stanów’ 
gaty, lecz bogactwa te należą )e- Zjednocznych. W Brazylii przygoto- 
dynie do właścicieli trustów i mo-. wuje się ustawę, zakazująca impur, 
aopoli oraz do feudalnych panów.] ia książek z zagranicy. Równocześnie 

PÓŁKOLONIA USA wydaje się cgro-mną ilość książek wy
Brazylia -  powiedział Amado _  ] ch«««wących gangsterów, 

jest półkolonią Stanów Zjeduoczo- \ _W Brazylii ustawodawstwo prze- 
nych. Mówca naświetlił też rolę, ja- ! widuje karę od 8 do 12 lat więzienia 
ką odgrywa imperializm amerykan- ! za posiadanie książek, których treść 
ski w Ameryce Łacińskiej. Dąży on sprzeczna jest z rozkazami policji.

W roku

ILIA ERENBURG -  DELEGAT ZSRR

Brazylia, licząca

do ograniczenia niezależności Bra-j W roku 1947 ograniczono ró w n ie ż# ^  ci sam ilildzieT jeszcze większą 
zylr!. aby w  ten sposob uzyskać kon- ; liczbę wydawnictw prasowych, a w 
trołę nad surowcami brazylijskimi, ] roku 1948 policja zaatakowała i zni- 
które są konieczne, przy prowadzeniu! szczyła 6 drukarń. Współpraco wni- 
akcH przygotowania do wojny. Imne-; ków pism uwięziono, 
riatizra amerykański likwiduje nie i

WALCZYMY O PRAWDĘ 
I RÓWNOUPRAWNIENIE

tylko niezależność polityczną 1 gospo­
darczą Brazylii i wolność narodu bra 
zylijsłdego, lecz dąży równocześnie do; 
likwidacji młodej kultury braaylij- i 
skiej. która jest kulturą pokojową, j

charaktery- ¡Amado przypomniał 
styczny wypadek:

W październiku 1947 r. odbył siei 
kongres pisarzy brazylijskich, któ- i 
rzy uchwalili deklarację, określa- j 
Jącą rolę i obowiązek pisarza bra-1 
zylijskiego w obronie niezależności; 
Brazylii i pokoju powszechnego. I 
oto w kilka dni pólnicj, rząd zer­
wał stosunki dyptomaHczne ze 
Związkiem Radzieckim, który jest
ostoją pokoju i demokracji na świe 
rie. Fakt ten wykazuje, jak wielka 
jest rozbieżność oigedzy rządem, a 
dążeniami ludu, których « wyrazi­
cielami są intelektualiści.

— Wiadomo — powiedział «Ama: 
do — że są pisarze i uczeni, którzy 
uważają, że wkraczanie na teren 
walki politycznej jest niezgodne t 
postawą intelektualisty. Stanowisko 
takie jest fałszywe. Widać to na 
przykładzie Ameryki Łacińskiej. 
Rozwiązanie partii postępowych i

Nie chamy szerzenia kłamstw o 
naszym kraju, walczymy o praw­
dę i równouprawnienie. Kraj, w
którym 40 proc. mieszkańców żyje 
bea książek, w którym studentów’ 
zamyka się w więzieniach, łatwo 
było imperializmowi USA pozba­
wić podstaw ekonomicznych roz' 
budowy.

Dalej Amado podkreśla, że walka 
z imperializmem nie jest łatwa i 
DOMAGA SIĘ POMOCY DLA NA­
RODU BRAZYLIJSKIEGO.

Na zakończenie mówca cytuje sło­
wa brazylijskiego poety narodowego 
CASTRAVESA. k'*ór,y powiedział:

„30 milionów Braaylijczyków pra 
cuje, jak niewolnicy. Są oni chorzy 
na gruźlicę, w naszych miastach i 
wsiach przeprowadza się fałszywe 
statystyki smlerteihośći wśród dzie 
ci. Jedyną perspektywą naszej mło­
dzieży jest niewolnicza śmierć”.
Musimy walczyć — «twierdza . z 

naciskiem Amado — przeciwko obcej 
ingerencji w naszym kraju. Musimy 
wydobyć nasz kraj z pęt feudaUzmu.

Po przemówieniu Doniniego otrzy­
mał głos Ilia Erenburg, który oświad­
czył m. in.:

Zabierając tu glos, przypominam 
sobie mimo woli międzynarodowy kon 
gres pisarzy w obronie kultury, który 
obradował w Paryżu przed 13 laty. Pi 
sarze radzieccy, a wraz z nimi i cTzoło 
wi' pisarze świata mówili wówczas 
głośno o niebezpieczeństwie,, jakie gro 
zi kulturzeAWypadki kilku lat następ 
nych potwierdziły te groźne przepo­
wiednie. Zagłada dziesiątków milio­
nów ludzi, wśród których było wielu 
geniuszy, którzy nie zdążyli się obja­
wić, uniwersytety zamienione, na staj­
nie i karczmy, spalone księgozbiory, 
ruiny najstarszych i najpiękniejszych 
miast *- Nowogrodu i Rouen, Peruggi 
i Norymbergi, mogiły Vanczury, Boya- 
Żeleńskiego, Garcii Lorca, Mara Ja- 
koba i innych —- oto zapłata za lekko­
myślność, z jaką wielu ludzi Zachodu 
potraktowało w swoim czasie prze­
strogi ludzi postępu.

Ludzie, którzy się boją przyszłości, 
nie lubią również przeszłości. Są to 
ludzie pozbawieni poczucia historii. 
Mogą nazywać się tradycjonalistami, 
ale iv istocie“ są to podrzutki historii, 
piątego z taką łatwością ludzie inte­
resu, czciciele złota i hierachii przy­
jęli jarzmo obcej okupacji, dlatego te-

łaiwością rzucają kwiaty wyhodowa­
ne przez ich własny tuz-ód pod stopy 
amerykańsk i ego kom i w 6 j ażer a.

Ambrogio Do ni ni — delegat Włoch
W czasie dyskusji delegat włoski j którzy walczyli w Ruchu Oporu, któ

I rzy posiadają doświadczenie w  walceAmbrogio Domhi złożył oświadczenie 
następującej treści:

Pokojowa współpraca narodów 
jest niezbędnym w arunkiem rozwoju 
kulturalnego. Obowiązkiem ludzi 
kultury jest wykazać, że takie współ 
życie nie tylko jest możliwe, ale, że 
należy je realizować nie drogą ab­
strakcyjnych planów, a!e w w alce z 
wrogami kultury, którzy są także wro 
gami pokoju. Inicjatywa Kongresu In 
telekina li stów w obronie pokoju wy­
wołała wielkie poruszenie wśród tych 
grup, które uważają nowy konflikt 
za „dobrą inwestycję” , za „dobry in­
teres”, którym potrzebna jest ponura 
psychoza na świeeie, psychoza na-stro 
jów wojennych.

Intelektualista ok-.nje się uży­
tecznym narzędziem imperialistów 
wtedy, kiedy otacza się retoryką, 
paeudopcezją i mis.tyayamcan. Jest 
to właśnie forma najbardziej zastin 
■zająca, pod jaką objawia się nowy 
obskurantyzm.

W AŁKA Z OBSKURANTYZMEM
TO H ALK A U WOLNOŚĆ 

„Święta krucjata” antyradziecka i 
antykomunistyczna jest otwartą dro­
gą do agresji i podboju. tak było 10 
lat temu, i obecnie byłoby coin ęc em 
kultury Dlatego .delegacja wioska 
pafesiła mnie, abym zasygnalizował 
to niebezpieczeństwo, mając w pa- 
mięci, ¿e walka przeciw wojnie i 
przeciw obskurantyzmowi identyfi- 
kuje s ę z walką o wolność ludów.

Ń c . a autonomii życia intelektu­
alnego .am, gdzie niweczy s:ę nieza­
leżność narodową.

My, ludzie kultury włoskiej, mamy 
w związku z tym ciężkie doświadczę 
nda. Przez 20 lat próbowano pchnąć 
nas do wojen barbarzyńskich pedsy- 
cając nastroj-e wojenne i nienawiść ra 
sową. Uzasadniano to boskim prawem 
wybranych, to jeśt prawem najbo­
gatszych. Poeci, pisarze, artyści włes- 
cy wiedzą, co^o znaczy żyć i praco­
wać w takich waninkach.

Obskurantyzm faszystowski, ucisk 
i niesprawiedliwość społeczna przy­
gotowały we Włoszech teren do zdra 
dy interesów narodowych poprzez 
hańbiące przymierze z hitlerowskimi 
Niemcami. Przymierze to o mało co 
ni* «powodowało zniknięcia niezależ 
nego państwa z mapy Europy.

W delegacji naszej znajdują się
młodzi roaltu ze, _  lekarze, e&âiiSJ. przeciw obskurantyzmowi

partyzanckiej przeciw hitlerowcom i 
faszytom. I oni przede wszystkim 
proszą >vas, abyście zdali sobie spra­
wę, że PODZIAŁ NA BLIŻEJ 
NIEOKREŚLONĄ „KULTURĘ ZA­
CHODNIĄ“  I  TZW. „WSCHODNIĄ“ 
JEST NICZYM INNYM. JAK OB­
SKURANTYZMEM.

Nie trudno zrozumieć, co stało­
by się z całą tą „kulturą zachod­
nią” , gdyby nie 8 tysięcy ofice­
rów i dziesiątki tysięcy żołnierzy 
Armii Radzieckiej, którzy zginęli tu 
we Wrocławiu, aby obronić naszą 
cywilizację przed faszyzmem.

Ale jest jeszcze jeden aspekt ob­
skurantyzmu kulturalnego, stanowią 
cego broń Ideologiczną w przygoto­
waniu wojny. Jest to nietolerancja 
religijna. Autorytatywni przedstawi­
ciele katolickiego/ świata wic delego, 
świeccy i kościelni, z bólem grtjzna 
Ii ostatnio na zebraniu publicznym 
w Sienie, że „cały rozwój współczes­
nego świata od roku 1500 stanowi akt 
rewolucji prz-ciw chrześcijaństwu i 
kościołowi“ , dodając, że kryzys, któ 
ry obecnie przeżywają społeczeń­
stwa. jest spowodowany porzuceniem 
średniowiecznego ustroju i metafi­
zyki. •

Obskurantyzm otwiera drogę 
wpływom obcym na mufce życie 
narodowe. Dziesiątki miliardów li­
rów pochłania propaganda tzw. pla 
nu Marshalla za pomocą prasy, ra 
dia, kina, szkoły i kościoła we Wło­
szech.

Z BANDYTAMI 
NIE DYSKUTUJE SIĘ

Jak zapewnić swobodny rozwój 'kul 
tury przeciwko siłom obskurantyzmu 
i wojny? Wydaje mi się, że każde usi­
łowanie, każdy kompromis na tam­
tym terenie będą odrzucone. Jest o- 
czywiste. że nie można prowadzić dy 
skusji z Malraux i Millerem, z teorety 
kami wojny prewencyjnej. Dyskutuje 
się z ludźmi kultury, a nie z bandy­
tami z ulicy.
Wskazać wrogów pokoju, izolować ich 

i wytrącić im z ręki atuty ideologicz­
ne, których' używają dla uzasadnienia 
wojny agresywnej — oto platforma, 
na której możemy i powinniśmy spot­
kać się niezależnie od naszych róż: 
nych poglądów filozoficznych, poli­
tycznych i religijnych. Należy pod­
nieść jak najwyżej sztandar walki

JEDYNI DZIEDZICE KULTURY
PRZESZŁOŚCI

Twierdzę, że ludzie nowego świa­
ta są jedynymi dziedzicami kultury 
przeszłości, nie można bowiem za­
chować kultury, nie prowadząc jej 
dalej. Kultura — to nie tylko mu­
zea, to iak„e szkoły, me tylu» bi­
blioteki, lecz i śmiele poczynania 
miody c u. A ,*■ wy.stare, a podziwiać 
kulturę luj cnuoic s.ę n.ą. Trzeba 
w każdej gotuin.e ją tworzyć,
W muzeach St. Zjednoczonych wiszą 

znakomite zbiory mistrzów europej­
skich. ale nie dowodzi to jeszcze ist­
nienia wielkiego malarstwa amerykan 
skiego..Historia, to coś w roozaju ble 
gu sztafetowego. Pod koniec XV III 
wieku Grecja była pod panowaniem 
tureckim. Ani Hom-r, ani ruiny Afero 
polu nie mogi; przywrócić jej życia. 
Oczy śwl-aur- a w ; b y t y «  ra» 1'ar-yż 
enc.— opedy*. . . -i:a a .. .uęji. 1-« onc.u 
w ©,rym czasie walała w ręce pałecz­
kę sz.atóty, kon «ynuo wala! i'rozwijała 
tradycje helleńskiej kultury.

KAMFANIA PRZECIWKO
i oZL J —ć 1

My nie dzielimy kultury na stre­
fy według szerokości czy długości 
geograficznej, ale wierny, że ii sicria 
wciąż płynie i że ten, kto fwórc:cśc 
sprowadzić chce do powtórzeń a, kul 
turę do relikwii, .-. juko dziczeje, 
staje się wanna.em. najpierw rzuca 
się na przyszłość, pan książki Mar­
ksa i Len.na, a potem zaczyna nisz­
czyć dobytek przeszłości, muzea, bi­
bliotek«., pamiątki historyczne. Wszy 
scy pamiętamy zbyt dobrze, jak ni­
szczono ku« turę w krajach, w któ- 
lych ulice nosiiy im.ę Dantego lub 
znaczki pocztowe zdobiły portrety 
Goethego.
Kampania obskurantyzmu amery­

kańskiego przeciwko przyszłości, skie 
rowana jest jednocześnie przeciwko 
tradycji, przeciwko kulturze s.arych 
krajów europejskich. Ludzie, którzy 
zamykają pod kluczem swych czoło­
wych pisarzy, nie będą się krępowali 
zniszczyć Louvre‘u, lub Galerię Uffici.

W tej' gigantycznej wojnie, która 
skończyła się zaledwie 3 lata temu, 
wiele było kamuflażu wojennego i nie- 
wojenr.ego. Kiedy chłop z winnicy 
francuskiej, czy z polskiej wsi bronił 
przed najeźdźcą ojczystej ziemi, kiedy 
górnik z Walii, iub tokarz z Detroit 
walczył z tyranią Hitlera, wtedy ich 
domniemany „sojusznik” , jakiś kup­
czyk z Filadelfii, lub Atlanty myślał o 
czym innym -— o rozwoju swego przed 
siębiorstwa.

STARE KŁAMSTWA 
I NOWE MUNDURY

Armia kłamstwa i ciemności prze­
budowała szybko swe szyki. Wydano 
nowe mundury. Nauczono się nowych 
haseł, Och, oczywiście nie są znów ta 
kie nowe wykrętne hasła chciwych 
„Rycerzy Krzyżowych“, to raczej no­
wa instrumeniacja starego wycia wil­
ków. Ostatecznie tenże sam Hitler na 
długo przed dzisiejszymi wojowniczy­
mi dżentelmenami mówił o obronie 
kultury, opatrując ją wciąż tym sa­
mym epitetem zachodniej.

MYŚLĘ, ŻE JEDNYM Z DONIO­
ŚLEJSZYCH ZADAŃ POSTĘPOWEJ 
INTELIGENCJI JEST DEMASKOWA 
NIE LUDZI, KTÓRZY SZYKUJĄC 
SIĘ DO BARBARZYŃSKIE.! WOJNY, 
MÓWIĄ O OBRONIE „KULTURY
ZACHODNIEJ“.*

Wystarczy przyjrzeć się, z kim ci 
panowie bronić pragną kultury zachód 
niej, by przejrzeć ich istotne zamiary. 
Chcą bronić kultury zachodniej z gen. 
Franco, z katami, którzy zalewają 
krwią Grecję, z hitlerowcami z Ruhry, 
z włoskimi neofaszystami, którzy tar­
gnęli się na życie Togliaitiego, z łudź 
mi, którzy wtrącają do więzień pisa­
rzy amerykańskich, z handlarzami nie­
wolników z Alabamy, ze zwolennika­
mi lynchu z Missisipi, z dzikusami z

Tennesee, którzy teorie ewolucji za­
stępują żebrem Adama, ,z przefarbo- 
wanymi petainowcami, z jezuitami, z 
janczarami tureckimi, z awanturnika­
mi w rodzaju Glubb Paszy, z poskro 
micielami Vietnamu i Indonezji, z 
pierwszym lepszym gestapowcem,, któ 
ry potrafił na czas ocenić wyższość, 
jeżeli nie „zachodniej kultury“, to za­
chodniej waluty.

Panowie ci zapewniają, że należy 
ratować kulturę zachodnią przed 
Związkiem Radzieckim. Niektórzy wo 
lą mówić o obronie kultury europej­
skiej. Najgorliwsi wymyślili jakąś kul 
turę atlantycką.

Zatrzymam się dłużej na terminie 
najbardziej rozpowszechnionym: „kul­
tura zachodnia”. Czy można ją prze­
ciwstawić rosyjskiej, jako — powiedz­
my — „wschodniej” ? Historycznie bio 
rąc, to absurd — wspólnota była żywa 
i organiczna.
SKARBNICA Z KTÓREJ CZERPIE 

CAŁY ŚWIAT
Być może odróżnianie tzw. kultury 

zachodniej od innej dotyczyć .powin­
no nie Rosji carskiej, tylko radziec­
kiej, ludowej?

«Ale któż był przyjacielem RO- 
MAÍN ROLLANDA, mistrza pisarzy 
zachodnio - europejskich i amery­
kańskich, jeśli nie MAKSU I r GGK- 
KU? Młoda literatura radziecka wie 
tu rzeczy nauezyła pisarzy innych 
krajów — przede wszystkim nowe­
go podejścia człowieka do pracy, do 
twórczości. Poezja jest nleprzekla- 
tialiia, a przecież MAJAKOWSKI 
wielkimi krokami obszeuł cały świat 
i me mu dziś prawdziwego poety, 
czy to będzie ARAGON, ozy PABLO 
NERUDA, TUVl > i, czy MEN VAL, 
którzy nie czerpaliby natchnienia z 
tlrog« poeiyckiej i drogi życia wiel­
kiego poety radzieckiego.
Czyż trzeba przypominać „rejs”, ja­

kiego dokonał przez cały świat „Pan ­
cernik Patiomkin”? Europa i Amery­
ka zdumione byiy po wojnie nieocze­
kiwanym rozkwitem kinematografii 
włoskiej.. Aie ktokolwiek widział 
„Rzym — miasto otwarte“ , lub „Sctu- 
cla’ , ten w.e, że nie.byłoby, tych fil­
mów bez twórców kinematografii ra- 
dz.eckiej, .Eisensteina, Pudo widna, 
Dowżenki. . . ’

Używając słowa „zachodni“ irnpe- 
rialiśći - mają--:ńa'’ hiyślU';'świat' dolara- i 
przedwojennej histerii, r. ’«agrani-czo-
nych„ zysków... j . niew-jlnięzej pracy. 
Wszystko', co przeciwstawia się ich 
zan arom ogłaszane jest niezwłocz­
nie jako greźne. dla „kultury zachod­
niej". Z ich gazet wynikałoby, że we 
Francji mieszka tylko kilku zachod­
nio-Europejczyków/ jak np. Paul Rey- 
r.aud gen. de Gaulle, Jules Romains, 
Montherlant. a prócz tego w  jakiś 
niezrozumiały sposób zakradło się do 
Francji 15 milionów „wschodnich" 
Francuzów — wśród nich ńajwybit. 
nie, si uczeni, pisarze, artyści.

Musimy demaskować obłudę tych 
inteligentów, którzy służą dolaro­
wi i jedni myrrą, inni kadzidłem poe­
tyckim — osłaniają krzątaninę roz­
maitych „atomowców”.

KULTURZE LUDZKOŚCI
g r o z i n ie b e z p ie c z e ń s t w o

Musimy powiedzieć wszystkim 
uczciwym inteligentom świata: w 
walce miedzy światłem i ciemnotą, 
między wiedzą i ślepotą, między 
braterstwem narodów i wojną, nie 
ma i nie może być neutralności. 
Kulturze istotnie grozi niebezpie­
czeństwo — nie „kulturze zachod­
niej“ i nie „wschodniej“, — tylko 
KULTURZE LUDZKOŚCI. Niebez­
pieczeństwo to płynie właśnie ze 
■trony tych, którzy mówią o rato­
waniu kultury zachodniej. I MUZY 
POWINNY PRZEMÓWIĆ PEŁ­
NYM GŁOSEM PO TO, BY NIE 
PRZEMÓWIŁY DZIAŁA.
Na czele obakuranckiej agresji sto­

ją dzisiejsi władcy St. Zjednoczo­
nych. Sprzyja temu krótka historia 
tego państwa, hipertrofia techniki 
bez jednoczesnego harmonijnego roz­
woju człowieka, tradycje rasistow­
skie, izolacjonizm duchowy, a Więc 
nieznajomość i niezrozumienie inne­
go świata. Barbarzyństwo po tam­
tej stronie Oceanu odnosi co dzień 
nowe zwycięstwa. MYŚLĘ, ŻE TZW. 
KOMISJA DLA BADANIA DZIA­
ŁALNOŚCI ANTY AMERYKAŃ­
SKIEJ NIEWIELE USTĘPUJĘ URZĘ 
DOWI GOEBBELSA. Niechaj stara 
Europa przypatrzy się uważniej se­
natorowi Thomasowi, prawodawcy 
Mundtowi — ludziom, którzy podają 
się za obrońców kultury zachodniej, 
a którzy w  szybkim tempie spychają 
własny kraj w  przepaść despotyzmu 
i ciemnoty.

AMERYKAŃSKA n a r k o z a
Owszem, kulturze rozmaitych na­

rodów europejskich istotnie grozi nie 
bezpieczeństwo — najście barbarzyń­
ców. Daleki jestem od wszelkiego 
szowinizmu, wiem. że w Ameryce jest 
wiele dobrego — ■ znakomici uczeni, 
pisarze, Architekci. Ale wyprawę na 
Europę prowadzą nię oni, lecz naj­
gorsi przedstawiciele amerykańskiej 
pseudo cywilizacji.

Można szanować duchowe wartości 
Ameryki, odrzucając dzikość planta­
torów Południa, ubóstwo wewnętrz­
ne mister Babbitta, kult dolara, nie­
nawiść rasową. Yankesi, opanowując 
kraje Europy Zachodniej, przynoszą 
za sobą nie Einsteina, Faulknera, B’a -,

sta, Hemingwaya, Chaplina, lecz 
standartowe powieści kryminalne, 
standartowe filmy gangsterskie — 
coś w  rodzaju opium. Chcą uśpić Eu­
ropę, by łatwiej ją było obezwładnić.
Jest to zamach na własne oblicze na­
rodów, na ich swoistość i wielpra- 
kość.

BEZSENSOWNE OSKARŻENIE 
Mówiłem, że nie można kochać 

przeszłości, nie kochając przyszło­
ści. Nie można kochać własnego 
narodu, jeśli nie kocha się innych 
narodów i nie można zrozumieć 
innych, jeśli się nie jest patriotą.
PRZEZ OBRONĘ KULTURY RO­

ZUMIEM OBRONĘ JEJ NARODO­
WEGO OBLICZA, JEJ NIEPODLEG­
ŁOŚCI, JEJ SWOBODNEGO ROZ­
WOJU. Ód 30 lat zarzucają nam 
wtrącanie się do cudzych spraw. Mó­
wił o tym nawet Hitler, który zagar­
nął tuzin obcych państw. Obecnie poj 
wtarzają to amatorzy baz i organi- wiek nas obronlh 
zatorzy rozmaitych gabinetów euro- j 
pejskich. a przecież my jesteśmy jak j 
najdalsi od chęci narzucania innym j 
narodom naszych porządków, iw-; 
szych obyczajów, naszej kultury.

Kilka lat temu pisałem, że oskar- j
żanie nas o wtrącanie się do cudzych j PRZYJACIELE Z AMERYKI! 
spraw jest równie bezsensowne, jak j Wkrótce wrócicie do domu. Powiedz- 
oskarżanie Golfsiromu o wtrącanie i cle swoim współobywatelom, że spot

taj szlachetne pragnienie Obrony po­
koju i kultury. Więc i oni tak samo, 
jak ja, wierzą w przyszłość, więc i 
oni, tak samo jak ja, nienawidzą 
tych nędzników, którzy dla własnego 
zysku i władzy powstrzymać chcą 
bieg czasu.

Dwa lata temu byłem w Stanach 
Zjednoczonych. Widziałem kraj bo­
gaty, bez ruin i bez żałoby. Ale spo­
kój tego kraju był ‘ pozorny. Hażdy 
człowiek, z którym rozmawiałem, za­
czynał mówić o niedalekiej/ wojnie. 
Szantażyści nastraszyć chcieli nas, a 
nastraszyli własny naród.

My także często mówimy o woj - 
nie, lecz nie w czasie przyszłym, ale
przeszłym —- przypominamy sobie 
czas najtrudniejszy — rok 1941. Na­
padł ńa nas wówczas wróg. napadł 
znienacka, mając prz .wagę liczebną 
czołgów i samolotów. Wytrwaliśmy 
wtedy i zwyciężyliśmy i świadomość 
moralnej duchowej siły naszych. lu­
dzi — oto nasza wiara, oto nasza tar­
cza. Stawialiśmy na człowieka i czlo-

Wie.'e tu mówiono o pokoju. Tięk 
ue słowa, ale nie wystarczy wy­
chwalać pokój — TRZEBA GO RBO 
NIC. Możemy tego dokonoć wespół 
z naszymi narodami.

się do życia gospodarczego Danii, lub 
Norwegii. Rzecz prosta, prądy mor­
skie zmieniają klimat, wielu krajów, 
zamiast chwastów rosną pomidory i 
róże, a przecież nikomu nie przycho­
dzi na myśl mówić, ,że Golfsirom 
wtrąca się do spraw Skandynawii. 
Nasze istnienie zmieniło dućhowy kii 
mat świata. Nasz. rozwój kulturalny 
wpływa i nie może nie wpływać na 
życie innych, choćby najbardziej od-« 
ległych narodów.

Ale jeśli we Francji czy we Wło­
szech trzecia część ludności glosuje 
na komunistów, te nie dlatego, że 
ją straszymy h?b przekupujemy, jak 
to czynią inni, lecz dlatego, że dziś 
naWet przed analfabetami trudno 
ukryć, CO TO JEST STALINGRAD 
I KTO TO JEST STALIN.

NIE MA DWÓCH KULTUR
Można się pytać, czemu mówiąc © 

obronie kultury, nie przeciwstawiam 
kultury Socjalistycznej kulturze bur- 
żuazyjnej. Myślę, -że w roku 1948 nie 
można mówić o kulturze burżuażyj- 
nej .— ona już niej. istnieje, : dziś wi­
dzimy tylkp burżu szyjne barbarzyń­
stwo. To'barbarzyństwo' może być 
obficie zaopatrzone w elektryczne lo­
downie i sprośne komedie, w samo­
chody i filmy plastyczne, w labora­
toria i powieści psychologiczne, a jed 
nak pozostaje barbarzyństwem.

Burżuazja swego czasu stworzyła 
wielkie wartości. Drogie nam jest z 
przeszłości wszystko, co , jest cenne i 
drodzy nam są również uczeni, pisa­
rze i artyści, którzy wyszli z trzecie­
go stanu Ale Balzac pisał wówczas, 
kiedy kapitalizm budował. Obecnie 
kapitalizm niszczy i dziś nie może 
wydać nowego Balzaca.

Socjalistyczną kulturę przeciw­
stawiam burżuazyjnej dzikości, któ 
ra dla naszej epoki jest charakte­
rystyczna. Granice biegną nie w 
przestrzeni, lecz w czasie — po jed­
nej stronie nowe społeczeństwo,
które przejęło ealą spuściznę kul­
turalną ludzkości, po drugiej — kia 
sa zgrzybiała, której istnienie pod­
trzymuję się nie butlami z tlenem, 
lecz duszną atmosferą terroru, woj­
nami i gwałtem.
Wszystko co żywe i wartościowe, 

tworzą dziś na Zachodzie ludzie bli­
scy ludowi.

SZUKAMY TEGO, CO NAS ŁĄCZY;
Wiem, że zebrali się tutaj ludzie! 

rozmaitych przekonań, to co myślę,"] 
wypowiedziałem w sposób prosty. 
My nie chcemy podkreślać tego, co 
nas dzieli, przeciwnie szukamy tego, 
co mogioby nas zjednoczyć. Bez wzglę 
du na to, jakie mogłyby być koncep­
cje filozoficzne lub estetyczne tych 
czy innych uczestników naszego Kon 
gresu. wszystkich ich sprowadziło tu-

kaliście się w polskim mieście — Wro 
clawiu — z rozmaitymi ludźmi. Spot 
kaliścle się również z „czerwonymi“ 
— tak nas się u Was nazywa. PO­
WIEDZCIE IM, ZE CI „CZERWONI“ 
NIE CHCĄ WCALE NICZEGO ZDO­
BYWAĆ, ŻE ŻĄDAJĄ TYLKO JED­
NEGO — PRAWA DÓ SPOKOJNEJ 
PRACY, DO ŻYCIA WE WŁASNY 
SPOSÓB I DO BUDOWANIA TEGO 
SPOŁECZEŃSTWA DLA KTÓREGO 
ŻYJĄ. Powiedzcie swoim współoby­
watelom, że jeśli nienawidzimy Arae 
ryki Thomasa i Mundta, droga nam 
jest Ameryka Roosevelta, Ameryka 
Wallaee‘a, Ameryka narodu amerykan 
Skiego.

PRZYJACIELE ANGIELSCY, po­
wiedzcie w Anglii, że pamiętamy mę­
stwo Londynu w czasie bombardowań 
zimowych, że nie pragniemy zagłady 
pięknej kultury angielskiej, którą 
chcą zdławić zaoceaniczni parweniu- 
sze.

PRZYJACIELE Z FRANCJI, PRZY 
JACIELE Z WŁOCH, PRZYJACIELE 
Z 16 KRAJÓW ZAPRZEDANYCH W
JARZMO — powiedzcie, że di,
pisarzy i uczonych radzieckich — dro 
gie są wszystkie pomniki europejskiej 
kultury. Pragniemy tylko jednego — 
obrony kultury, pokoju i niepodległoś­
ci Waszych krajów. Mówcie, piszcie, 
pracujcie, przemawiajcie na wiecach, 
walczcie!
Z WY CIĘŻY MY, BO Z NAMI JEST 

JUTRO
Nie wolno tisacić ani godziny. Nie­

ciła j to nasze * spotkanie wśród ruin 
wojennych stanie się początkiem no­
wej epoki. Bez soli nawet chleb nie 
jest Chlebem. A  wy jesteście solą, wy 
jesteście sumieniem, wy jesteście mąd 
rością narodów. Musicie poprzysiąc, 
że odtąd gdziekolwiek rozbrzmiewać 
będzie głos oszczerczy, podżegacza, 
szantażysty, tam zawsze ktoś z Was 
przeciwstawi się mu słowami prawdy 
i nadziei.

Zwyciężymy w walce z ciemnotą. 
— Ludy są z nami, z nami są najwy 
biiaiejsi przedstawiciele myśli, 
kwiat ludzkości. Pamiętam, jak 
przed 10 laty, kiedy faszyści ujarz­
miali Hiszpanię, pewien republika­
nin powiedział mi: „Zwyciężymy, 
bo z nami jest jutro“, Hiszpania jest 
jeszcze w kajdanach i trwałości 
tych kajdan pilnują gorliwi rzeko­
mi demokraci zachodu. Ale ów żoł­
nierz miał rację. ZWYCIĘŻYMY — 
MY, LUDZIE POKOJU. BRATER­
STWA I PRACY, ZWYCIĘŻYMY. 
BO Z NAMI JEST JUTRO!
(Schodzącemu z mównicy Erenbur­

gowi uczestnicy Zjazdu zgotowali 
burzliwą owację).

Ks. Boullier — delegat Francji
Po liii Erenburgu zabrał głos ks.

Boullier prof. instytutu Katolickie­
go w Paryżu oświadczając m. in.:
Celem mojego wystąpienia jest, ak­

ces myśli chrześcijańskiej do tezy roz­
wijanej przez prof. IPrenant o zbież­
ności postępu społecznego, techniczne 
go i moralnego. Jaki winien być 
wkład chrześcijanina w  dzieło postę­
pu ludzkiego i jego postawa wobec 
zagrażających ternu postępowi niebez 
pieczeństw? — zapytuje mówca.

Religia chrześcijańska nie odrywa 
chrześcijanina od jego zadań ludzkich 
winien on znaleźć się obok swoich 
braci w warsztacie, gdzie ludzkość w 
pocie czoła wykuwa swój los. Króle­
stwo Boże nie jest z tego świata. Nie 
należy więc do chrześcijanina kreśle­
nie planów przyszłego ustroju, nie ma 
on nic do przeciwstawienia inżynie­
rom społecznym, którzy przygotowali 
plan ulepszenia produkcji i rozdziału 
bogactw. Obywatel — chrześcijanin 
oddaje co cesarskie cesarzowi. Więź 
społeczna, przymus społeczny, dyscy­
plina społeczna, regulamin społeczny, 
krótko mówiąc ustawodawstwo, mogą 
normować życie chrześcijanina w spo 
sób bardziej albo mrńej dokładny, za­
grażać mu sankcjami bardziej albo 
mniej surowymi — chrześcijanin słu­
cha ustaw nie tylko ze strachu, aie 
również 4iategd, że tak mu każe su-'

mienie, gdyż władza, która wydaje li­
sta wy oznacza dia niego wolę samego 
Boga.

DLATEGO CHRZEŚCIJANIN WI 
NIEN BYC DOBRYM OBYWATE­
LEM W NOWOCZESNYM SPOŁE­
CZEŃSTWIE. Jeśli ustrój tego spo­
łeczeństwa jest komunistyczny, pra 
cować on będzie z całego serca nad 
wybudowaniem ustroju socjalisty«?, 
"ego, jaki mu się proponuje i do 
którego zbudowania może się przy­
czynić w fabryce, gospodarstwie 
rolnym i w organach państwowych, 
które przygotowują po,z: dek pracy. 
Lecz jeżeli to społeczeństwo jeśt 

czysto mieszczańskie, jakżeby chrze­
ścijanin mógł pogodzić się z jego pod 
Stawową zasadą, która głosi, jak ma­
wiał minister francuski Guizot: „bo­
gaćcie się” ! Dla chrześcijanina praw­
dziwym bezbożnikiem jest adorator 
pieniądza. Jakżeby mógł w sercu, w 
którym panuje Bóg, — panować pie- 
mądz. Niech nam nikt nie mówi tak- 

a określenia obowiązku chrze 
sci janina wystarczy miłosierdzie.
Chrześcijanin nie będzie oczekiwał 
aby nieszczęśliwy został złupiony bv 
pochylić się nad ' nim z miłosier­
dziem: żąda on sprawiedliwości pra­
gnie ron, aby ustal wyzysk i abiy n*~ 
stąpił postęp społeczny.

(Dalszy ciąg na stronię 7- ê
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W PRZEDEDNIU ROCZNICY NAPADU NIEMIEC NA POLSKĘ

B E C K ,  H I T L E R  I S P R A W A  G D A Ń S K A
Nie znamy jeszcze dokładnie historii wydarzeń, które poprzedziły 

napad Niemiec na Polskę w  dniu 1 września 1939 r. Historia ta odsłania 
nam się stopniowo w  miarę ogłaszania dokumentów i prac naukowych, 
traktujących o tym okresie. W raz z nią odsłania się historia zdrady naro­
dowej obozu sanacyjnego, który własnymi rękoma przygotował najwięk­
szą w  dziejach naszego narodu katastrofę.

Szczególne zainteresowanie wywołuje wśród ludzi, pragnących po­
jmać prawdę o wydarzeniach, które doprowadziły do agresji niemiec­
kiej — sprawa Gdańska, która stała się bezpośrednim powodem wojny. 
W  przededniu rocznicy napaści Hitlera na Polskę warto przypomnieć 
historię „sprawy Gdańska” , w której interesy Polski i Niemiec przeciw­
stawiły się sobie w  sposób najbardziej gwałtowny i w  której zdradziecka 
polityka obozu sanacyjnego święciła swoje największe „triumfy .

W ogłoszonym niedawno przez Aka- | 1938 r. daje podstawy do nadziei, że 
demię Nauk ZSRR zbiorze prac histo- ' 
rycznych *) znajdujemy interesujące 
studium radzieckiego historyka, Noto- 
wicza „O niemieckim Drań« nach 
Osi en w okresie p omen aehijsłd m“, z 
której to pracy zaczerpnęliśmy poniż­
sze informacje o faktach dotyczących 
rozwoju ,oprawy Gdańska” .

554 PAŹDZIERNIKA 1938 roku am­
basador Polski w Berlinie, Lipski, roz 
mawiał z ministrem Ribbentrcpem.
Było to w okresie sławetnej akcji Bec 
ka o ustanowienie wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej, która -  zdaniem 
sanacyjnych dygnitarzy -  miała stwo 
rzyć „stałą barierę przeciw Wschodo­
w i” . Lipski wymownie tłumaczył Ri - 
bentropowi, że wspólna granica pol­
sko ■* węgierska jest konieczną i ze s a 
nowisko rządu polskiego w  czasie kry 
zysu czechosłowackiego we wrześniu

' i najiow-*) Przyczynki 
szej historii.-

¡d do nowej

% cyklu: Fotografie 
bez retuszu

przewodniczący

słynne.i sołne
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„Niemcy zadośćuczynią życzeniom. 
Polski” .

Ribbentrop w odpowiedzi na te sło­
wa Lipskiego oświadczył nagle, że 
pragnie mu zakomunikować.niezwykle- 
■ważne i pouiżne oświadczenie, pnzezna 
ezone ■— jak podkreślał — wyłącznie 
dla ambasadora i dla min. Becka. Rząd 
niemiecki— oświadczył Ribbentrop — 
uważa, że o wiele ważniejszą sprawą, 
aniżeli utworzenie wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej jest — ostateczne 
uregulowanie stosunków polsko - nie­
mieckich na następujących warun­
kach:

1) Gdańsk winien być przyłączo­
ny do Niemiec, Niemcom winne być 
przyznane prawo budowy na terenie 
korytarza polskiego *— eksteryto­
rialnej linii kolejowej i autostrady, 
łączącej Niemcy z Prusami Wschod­
nimi. 2) W zamian za te ustępstwa 
Niemcy przyznają Polsce prawo żbu 
dowania linii kolejowej i autostrady 
do portu gdańskiego i zapewnią priś- 
wdSśprzedawania towarów polskich 
w Gdańsku. Jeśli warunki te zosta­
ną przyjęte, Ribbentrop proponował 
zawarcie nowej umowy politycznej 
o gwarancji terytorialnej i przedłu­
żenie mocy obowiązującej deklaracji 
polsko - niemieckiej z roku 1934 — 
na 23 lat.
Ribbentrop przywiązywał tak wiel­

ką wagę do tej propozycji, że nalegał 
na Lipskiego, by nie zawiadamiał o 
niej ministra Becka drogą korespon­
dencji, lecz żeby o s o b i ś c i e  
udał się do Warszawy i zakomuniko­
wał treść rozmowy ministrowi spraw 
zagranicznych. >

Sens propozycji Rlbbentropa był zu 
pełnie jasny. Zmierzała ona do CAŁ­
KOWITEGO PODPORZĄDKOWANIA

POLSKI NIEMCOM. Polska miała zo­
stać odepchnięta od morza, miała wy­
rzec się swych suw^ennych praw do 
tzw. korytarza i w  zamian za to uzy­
skać — jeszcze jeden papierek z pod­
pisem Hitlera. Należy podkreślić, że, 
wysuwając tę agresywną propozycję, 
Ribbentrop miał na oku dalsze jeszcze 
plany. W tym czasie dojrzewały już 
w rządzie niemieckim plany napadu 
na Związek Radziecki. Niemcy chcia­
ły poprzez wybrzeże polskie uzyskać 
możność tranzytu dla swych wojsk 
przez Polskę i zbliżyć się do gramie 
radzieckich.

ODPOWIEDZ BECKA
Co odpowiedział Beck na te niesły­

chane propozycje Ribaentropa?
31 PAŹDZIERNIKA 1938 R. Beck

Gdańsk za miasto czysto niemieckie, j rować je w inną stronę. Sądził on, te 
W tej sytuacji nawet uznanie statutu 
wolnego miasta i  unii celnej z Polską 
nie gwarantowało w najmniejszym 
¡stopniu pozycji naszej w  Gdańsku, po­
nieważ wszystkie nasze prawa zostały 
byr zawieszone na włosku.

SPOTKANIE W BERCHTESGADEN
Dalsze rozmowy w  sprawie Gdań- 

jska toczyły się w styczniu 1939 r. w 
,"Berchtesgaden.

5 STYCZNIA 1939 R. Beck złoży! 
wizytę Hitlerowi i Ribbentropowi. W 
czasie rozmów minister sanacyjny wró 
icił do sprawy granicy polsko - wę­
gierskiej, Hitler natomiast wrócił do 
sprawy Gdańska. Kanclerz Rzeszy za- 
prpponow ał mianowicie znalezienie 
formuły, która by zwróciła Gdańsk

polecił Lipskiemu zakomunikować Rib j Niemcom pod względem politycznym 
bentropowi, że rząd polski wysoko ce 
ni deklarację z roku 1934, która wyka­
zała swą żywotność i  wartość we wrze 
śniu 1938 r. (w  okresie rozbioru Cze­
chosłowacji). Zdaniem Becka deklara­
cja ta przyniosła już pewne korzyści.
Beck nie zgodził się na przyłączenie 
Gdańska do Niemiec, ale ze swej stro 
ny zaproponował soaiesiunie mandatu 
Ligi Narodów nad Gdańskiem i za war 
cie dwustronnej umowy polsko - nie­
mieckiej na następujących zasadach:

„Gdańsk uznany zostaje raz na za­
pisze za miasto czysto niemieckie, 
ze wszystkimi wynikającymi stąd 
konsekwencjami. Polsce i  polskiej 
mniejszości narodowej gwarantuje 
się wszystkie prawa ekonomiczne, 
przy czym Gdańsk pozostaje wol­
nym miastem, związanym z Polską 
unią celną.“ Sprawę eksterytorial­
nej linii kolejowej Beck pominął.
Odpowiedź Becka była wszystkim 

innym raczej, niż przeciwstawieniem 
się grabieżczym i agresywnym planom 
niemieckim. Nawet po ujawnieniu i 
oficjalnym zakomunikowaniu antypol \ zanie się z Rosją przez przyłączenie się 
sfcich planów Hitlera, Beck nie widzi j do paktu wschodniego“. Beck wyrze- 
potrzeby zerwania współpracy z Niem i kał się wobec Hitlera całego systemu 
cami. Na odwrót proponuje Niemcom I sojuszów Polski, podkreślając, że Fol- 
dalsze pogłębienie tej współpracy, pro j ska, podobnie jak Niemcy, negatywnie 
ponuje obalenie wspólnymi siłami man j ustosunkowuje się do tzw. systemów 
datu Ligi Narodów, co usankcjonową- ■ gwarancyjnych. W tym samym duchu 
loby sytuację, w  której Polska pozo- prowadził on r.a drugi dzień rozmowy

‘}  która by umożliwiła zachowanie temu 
miastu polskiego zaplecza gospodar­
czego.

Nie trudno zrozumieć, na czym pole­
gała taktyka Hitlera. Zmierzał on do 
stopniowej realizacji swych celów, me 
todą wypróbowaną już w stosunku dc 
innych ofiar. Mógł on przyrzekać Bec­
kowi uszanowanie pozycji gospodar­
czych Polski, ponieważ były one nie­
zbędne dla uratowania Gdańska przed 
śmiercią gospodarczą, co leżało rów­
nież w  interesie Niemców. Żeby nie 
było żadnych wątpliwości w tym wzglę 
dzie, oświadczył on kategorycznie, że 

„Gdańsk jest miastem niemieckim, 
zawsze pozostanie niemieckim 1 
wcześniej, czy później wróci do Nie­
miec.”
W odpowiedzi na te butne i wojow­

nicze oświadczenie Beck zapewnił Hit 
lera, że rząd Polski zamierza w dal­
szym ciągu prowadzić przyjazną poli­
tykę wobec Niemiec. Beck wyliczył za­
sługi rządu sanacyjnego, przypomniał, 
że rząd jego nie zgodził się na „zwią

stawiona jest sam na Sam Z Hitlerem. 
Sanacyjny minister spraw zagranicz­
nych pragnął poczynić olbrzymie ustęp 
stwo polityczne Niemcom i uznać

z Rilbben tropem.
Beck powrócił do Warszawy w prze 

świadczeniu, że udało mu się odsunąć 
niebezpieczeństwo od Gdańska i &k;e-

Nie w teorii — lecz w codziennej pracy
Opieka fabryk nad ośrodkami maszyn rolniczych

ciągu 4 um niej. —  Mulkeaff 
pensją 1-200 doi rocznie. Sama ta i 
la, regularnie przekazywana 
konto Thomasa w Allendale (New J

m Gdj miss Midkaeff w w cła za moi 
i musiała „pormete" prace, której nie 
wykonywał*, Thomas -  w 
1ÓU r. polecił kancelarii Izby Repre 
klientów, by na Uście płac umieszcza-
Z  a to k a  Arnem Minor, s p r z ą c -
kf  sekretarki Thomasa,
doi. -  'na liście

¡ST&łS»
Zm isko Grace Wilson, z płacą2SW  
doi. rocznie. Jak się okazał0, v » 
son jest ciotką żony 
ką. mieszkającą stale w A* . ^ 0m

Latem 1946 r. Thomas w ygnał 
h  zapomogę dla pam laM-
chcąc jednak zrezygnować z 
nej je i z funduszó w kongresowych pen 
Tji, Thomas wmieść* na Uścse f  ° 
swoja zmowę. Tak.więc smowa pobie­
rała nadal pensie pani Wilson, -as 
musiała sk komentować rapoiaogę.

Jak wynika z te i relucn, b. te tu c . 
Ku-Kluz-Klanw, kongresman Thomas 
„ma głowę na karku”. Mówi tnę o M » 
nach Zjednoczonych, że jest to kraj 
nieograniczonych możliwością Istotme 
jeśli człowiek o takich „ kwahfkac.fach 
politycznych i moralnych, jak Thomas, 
może buf członkiem izb ustawom«, 
ciuch orne przewodniczącym komisji. 
tropiącej przestępstwa ,,aptyamer>>’ 
kaliskie" — cóż dopiero powiedzieć by 

dało o wielu, innych kolegach p- 
których kariera iest jzsircsesię 

Thomasa,
bardziej olśniewająca!- R,D-

Zamieściliśmy już w swoim czasie 
wiadomość o tym, że robotnicy „Ur­
susa“ postanowili objąć opieikę nad 
dwoma ośrodkami maszyn rolniczych 
na terenie województwa warszawskłe- 
go.

Apel, jaki załoga „Ursusa" wysto­
sowała do innydh fabryk metalowych, 
aby poszły ich śladem, został przez 
robotników podjęty. Między innymi 
robotnicy Huty Szkła w  Ząbkowicach. 
„Superfosfatu" w  Strzemieszycach, 
„Strem" i wszystkich zakładów prze­
mysłowych Będzina, dokonali w  prze­
ciągu sierpnia remontu narzędzi i ma 
szyn rolniczych ha ogólną sumę bli­
sko 4 miliony zł.

Inicjatywa ursttsowców posiada 
znaczenie nie tylko ¡praktyczne, ale 
i symboliczne. Znajduje w niej w y­
raz postawa klasy robotniczej wo­
bec pracującego chłopa, jako jej so­
jusznika w  walce o  lepsze jutro Pol 
ski Ludowej.

Klasa robotnicza od dziesięcioleci 
wierna jest idei sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. W  okresie panowania rzą 
dów kapitalistyczno - obszarniczych, 
w okresie międzywojennego dwudzle 
stolecia, robotnicy nieraz dali ternu 
świadectwo. W  dobie wystąpień mas 
chłopskich przeciwko rządom Sanacji, 
przeciwko ofaszamictwu i kartelom je­
dynie klasa robotnicza śpieszyła na 
pomoc walczącym w  akcji strajkowej 
wsiom. W  jesiennych dniach 1944 t. 
masy pracującego chłopstwa przepro­
wadzały reformę rolną na wyzwolo­
nych ziemiach polskich dzięki aktyw­
nej pomocy robotników.

Robotnicy gotowi są zawsze me 
tylko w teorii, ale w  codziennej pracy 
dopomóc chłopom w wykonaniu wiel­
kich zadań w  rozwiązywaniu trud­
nych spraw. Masy robotnicze rozu 
mieją tę jjomoc jako swój obowiązek 
klasowy.

Obecnie przed masami pracujący­
mi wsi polskiej stanęły nowe trud­

ne zadania walki z wyzyskiem bur- 
iuazji chłopskiej. W róg klasowy

chłopów mało i średniorolnych to 
dość liczna warstwa zachłannych 
wyzyskiwaczy, bezwzględnych w 
pogoni za zyskiem lichwiarzy tym 
groźniejszych,' że przyzwyczaili się 
do odgrywania przodującej roli na 
wsi, do komenderowania biednym 
chłopem, do przemawiania w  jego— 
rzekomo imieniu.

Ośrodki maszyn rolniczych przy 
gminnych spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej stają się pierwszym potęż­
nym instrumentem w  walce, z wyzys­
kiem bogaczy wiejskich. A le nieraz 
ośrodki te stawały się dodatkowym 
instrumentem wyzysku w  ręku boga­
czy, którzy ośrodkowym traktorem o- 
rali swoje pola, a własne konie i ma 
szyny za drogie pieniądze lub wyso­
ką cenę w  naturze wynajmowali chło­
pom bez-sprzęźajnysi. Gdzie indziej 
znowu opanowanie gminnej spółdziel­
ni lub ośrodka maszynowego przez bo 
gaczy pociągało za sobą umyślne 
marnowanie i psucie maszyn 1 trakto­
rów, bezczynność ośrodka, wyprze- 
dawanie maszyn za bezcen bogatym 
gospodarzom.

Toteż pomoc robotnicza dla o- 
środków maszynowych ma do speł­
nienia kilka zadań. Po pierwsze po­
winna ona polegać na szybkim i 
dokładnym wyremontowaniu ma­
szyn i traktorów, po wtóre — na 
okazaniu ubogim chłopom pomocy 
w zarządzaniu ośrodkiem, w unie­
możliwieniu bogaczom nadużyć zmo

nopolizowania korzyści z maszyn i 
traktorów.
Nasze Państwo Ludowe, państwo 

robotników i chłopów, nie szczędzi 
środków na rozwój przemysłu meta­
lowego — tego przemysłu, który m. 
inn. wytwarza traktory i maszyny roi 
nicze, państwo udziela szerokiej po­
mocy masom pracującego chłopstwa 
w tworzeniu ośrodków maszynowych. 
Ale ta pomoc państwa winna być u- 
zupełniona bezpośrednią praktyczną 
pomocą wykwalifikowanych robotni­
ków.

Ursusowcy uświadomili sobie 
pierwsi wielkie znaczenie tej bezpo­
średniej pomocy robotniczej i na 
tym właśnie polega ogromna donio­
słość ich inicjatywy.

A . Sz.

Hitler rzuci się na Ukrainę radziecką 
i liczył na to. że imperialistyczna po­
lityka niemiecka przyniesie mu pewne 
korzyści. Utrzymywała go w tym 
przeświadczeniu zńrłaszcza włoska pra 
sa faszystowska, która twierdziła, ie  
po rozmowie w  Berchtesgaden polity­
ka Polski będzie równoległa do poli­
tyki . Osi, ■§

W Londynie natomiast inaczej o- 
ceruano wynik tych rozmów. W An­
glii uważano, że Hitier rzuci się w 
pierwszej kolejności na Gdańsk i na 
korytarz i  monachisja prasa dawa­
ła do zrozumienia, że w sprawie tej 
nie będzie interweniować ani Anglia, 
ani Francja.

TARGI TRWAJĄ
W kilkanaście dni później przypa­

dała piąta rocznica podpisania sławet­
nego paktu polsko - niemieckiego. Ro 
eznicę tę obchodzono w Warszawie 
bardzo uroczyście i do stolicy naszej 
przyjechał sam Ribbentrop. W rozmo­
wach z Beckiem hitlerowski minister 
ponawiał swoje żądania. Sanacyjny 
minister odpowiedział mu wówczas, że 
rozwiązanie, jakie proponują Niem­
cy .— napotka: na sprzeciwy z e 
w z g l ę d ó w  w e w a ę t r z n o- 
p o l i t y c z n y c h ,  ale obiecał, że 
jeszcze nad tymi propozycjami „pomy­
śli” .

Czwarty miesiąc trwały już targi 
Becka z Hitlerem, a pokka opinia pu­
bliczna nie miała jeszcze najmniejsze­
go pojęcia o żądaniach niemieckich. 
Rząd sanacyjny nie uważał za pbtrzeb 
ne poinformowanie narodu o śmiertel 
nym niebezpieczeństwie, grożącym mu 
ze strony Niemiec hitlerowskich. Rząd 
sanacyjny — na odwrót — oszukiwał 
w ciągu tego całego czasu polską opi­
nię publiczną, zapewniając, ie  stosun­
ki polsko - niemieckie rozwijają się 
jak najlepiej.

W kilka dni po rozmowach *w 
Berchtesgaden Beck oświadczył w 
wywiadzie prasowym, że „stosunki 
między Polską a Niemcami rozwija­
ją się zadowalająco.“

*
Oto historia pierwszego etapu „ro­

kowań“ Decka z Hitlerem o .Gdańsk,
W ciągu całego tego okresu rząd 

sanacyjny nie uczynił nic, żeby za- 
bcapieczyć nasze żywotne interesy. 
Nie uczynił nic, by zmobilizować si­
ły narodu do przeciwstawienia się 
żądaniom niemieckim. W dalszym 
ciągu czynił wszystko, by izolować 
Polskę i pozbawić ją sojuszników. 
Nie nczynił tym bardziej nic, by na­
wiązać porozumienie ze Związkiem 
Radzieckim, jodyną siłą, która mo­
gła pomóc w utrzymaniu niepodle­
głości. Na odwrót w  swych zdra­
dzieckich rozmowach x Hitlerem po­
woływał się nieustannie na swą wro 
gość wobec ZSMtR, która miała mu 
zjednać łaskę Fiihrera.
Jedna myśl polityczna kierowała 

Beckiem i całą kliką sanacyjną w tym 
tragicznym dla Polski okresie — myśl 
o zacieśnieniu współpracy z Niemcami, 
by wespół z nimi szukać nowych gra­
bieżczych „sukcesów" kosztem Czecho 
Słowacji i ZSRR. Opinia publiczna Ppl 
sM dowiedziała się o niebezpieczeń­
stwie, grożącym Gdańskowi dopiero 
w MAJU 1939 U., a w  cztery miesiące 
później padły już pierwsze bomby nie­
mieckie na Polskę.

J. KOWALEWSKI

a n t y n a r o d o w a

» F e d e r a c ja  e u ro p e js k a «

Francuska opinia d enwkrMycżna *
uzasadnionym niepokojem śledzi P ’
dftynania paryskich dyplomatów w 
kresie toczących się rozmów rnos „ „  
słuch. Przed kilkoma dniaon „ »  
MANILE — centralny organ 
skiej Partii Komunistycznej « «  
raz temu niepokojowi pisząc:

„Prawdziwie francuska ^UPom® 
cjn uważałaby za swój obomąseie 
szukanie oparcia u sygnatariuszy 
klaracji warszawskiej, , ^kUracP, 
która wskazuje drogę słuszneg 
związania zagadnień mifdzyna' 
wych~ Zamiast przemawiać J ? J r  
k i e m W a r s z a w y , . <* 
j ę z y k i e m  F r a n c i 1’ 
si przedstawiciele grzęzną dmej '» P 
lityce bloku zachodniego. . ¡ u
Wobec tej zaniejiokajonej <H - 

publicznej, francuski mmister £ 
zagranicznych Schuman, cwmONY 
na WIELKĄ SKALĘ Z A K Ę W * 1 
MANEWR, mający odwrócić jej u- - 
gę od faktu zagrożenia '
żywotnych Interesów FranC* ^ ‘ 
man wystąpił mianowicie z **, ,
nym projektem zorganizowania „i 
deraeji europejskiej” i „parlamentu
europejskiego” , „

Prasa, czerpiąca swe iwtchmcme 
inspiracji amerykańskiej, W® 
wzmożony atak na „PKZESTAKZA
ŁE” POJĘCIE SUWERENNOŚCI NA 
RODOWEJ i wzywa narody europ ,
skie do włączenia się w skład s - 
nej federacji. Organ Chadeków fr*n 
cusłrich ,JL’Aube’‘ nazwał tę 
wę (której prawo autorstwa A™” 
należy się prawdey socjaltety«®»« * 
Cłmrchiiłowi) — „pierwszym 
posmięciem Roberta ScUuma«» • 
Słusasnie pisze o tyfen „Humań •

„W okresie, kiedy byt 
Francji jest zagrożony, kiedy P
wadzone są rozmowy, których jć-
ma kapitalne znaczenie dla JeJ . 
pieczeństwa i przyszłości — ,*P̂ __ 
sze ważkie posuniecie" łHMnstrosp 
zagranicznych, zmierza nię ao * V • 
by wzmocnić wolę 
leśnego bytu narodowego kr - 
lecz by skłonić ją do wyrzeczeń,a 
suwerenności". . . .
Jaki jest sens tej ostatniej 

kańsko - francuskiej inicjatywy • 
peiżaliści, którzy rozbuają ’
bardzo chętnie występują w ro » 
brońców jej „jedności". Maskarada 
Jednościowa ma, im posłużyć ao J 
lepszego zorganizowania błoku *
ohodniego pod ameryteńskim k
nictwem. FEDERACJA EURORET- 
SKA - T O  A L I B I  f  A  K ­
T U  A M E R Y K A Ń S K I E J
— stwierdza wybitny publicysta to - 
cuiski Pierre Oourtade. Federacja eu­
ropejska to nowe Święte Przymierz , 
to zjednoczenie rządów zacucdn- 
przeciwko ZSRR. przeciwko _
demokratycznym i  przeciwko rupa * 
Wi postępowemu na całym śv.-wctc.

Korms.HŚci frasncuscy — czołowa s - 
ła w walce o niepodległość i suwe- 
resrmość myego kraju — oświadczają 
w  z wiązka z tymi planami foderau*

StyC’T r r o n i m t  n if a a l e ż n o s g i  
NARODU PRZECIW KO AMERY­
K A Ń SK IE M U  SPISKOW I »t<n- 
DERACJI EUROPEJSKIEJ , V™
ciwko zachodniemu sztabowi P _ 
rolnemu, którego w tworzenie zap 
panował Reynaud w czasie 
Mmitgomeri/e>go we Francji. Są1, 
mu Przymierzu królów 
wiło się braterstwo ludów
i  n z is  p r z e c iw s t a w ia m a
SOLIDARNOŚĆ IFTEREACJO 
N A ZIZM U  PROLETARIA CKIEy . 
DYREKTO RIA  TO W I MOJ SR* 
W EMU I  POLTCYJNEMTj. *A ' 
B Y  JEDNOCZY GRABARZA * -  
RODÓW I  ZDRAJCÓW SPRA "  
LUDU”, (jk ).

OB. MICHAŁ KORDUS. SULEJÓ­
WEK. — Sprostowania Waszego nie 
zamieścimy dopóki Kontrola Partyj­
na przy KC PPR nie wyjaśni sprawy-

OB. JERZY BURZYŃSKI. WAR­
SZAWA. — Zwróćcie się do Kurato 
rium Okręgu Szkolnego Warszawskie 
go, Warszawa, al. Sikorskiego 30.

OB. L. WARMUZ, KORCZAKO-
WO. — Informacji o szkołach wojsko 
wych udzielają wyłącznie Rejonowe 
Komendy Uzupełnień.

OB. M. SOSNOWSKA, INO Wit OC

Roczne Kursy Bachunkowsśsi dła KSIĘGOWYCH
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce

Komitet Naukowy przy Głównym Komitecie Organizacyjnym  
Stowarzyszenia Księgowych w  Polsce przyjmuje zapisy na

B O C Z N E  K U R S Y  U A C H U N K O W O S O ! na i t ó  s zk o ln y  1 9 4 8 / 4 8
Szczegółowych informacji udziela sekretariat kursów codzien­
nie w  godzinach 17-19 w  lokalu własnym ul. Chmielna 34 m b 

| front III piętro. Początek w yk ładów  10 września b.r, 269I-G

ŁAW. — Przekazaliśmy do działu 
kolportażu,

OB. E. DĄBROWSKI, CIECHA­
NÓW. — Poczyniliśmy kroki w celu 
przyjścia Wam % pomocą. O wyni­
kach powiadomimy.

OB. ADAM BALIŃSKI, W ISZNI­
CE. — Przesłaliśmy do Powiatowego 
Komitetu Opieki Społecznej we Wło 
da wie.cm. M. W. K„ WARSZAWA. — 
Departament Finansowo - Budżeto­
wy Ministerstwa Obrony Narodowej 
wyjaśnia, że ob. Jakubowski zostanie 
ponownie wezwany na Wojskową Ko 
misję Lekarską w  celu określenia 
procentowej utraty niezdolności do 
pracy.

OB. HIERONIM GĘBSKI, WAR­
SZAWA. — Zwrocie się do Komitetu 
Dzielnicowego PPR.

OB. L. Z., WARSZAWA. — pra­
cownicy, wracający z wczasów przez 
Wrocław, mogą przerwać podróż na 
okres dwóch dni w celu zwiedzenia 
Wystawy Ziem Odzyskanych. Wypa­
dek, który opisaliście jest odosobnio­
ny i nie zasługuje na szersze omó­
wienie.

W I A D O M O Ś C I
G O S P O D A R C Z E

PRACOWNICY ŻEGLUGI 
PRZYSTĘPUJĄ

DO WSPÓŁZAWODNICTWA
Wszyscy prdbownicy «trudnie h ^  

drogach wodnych sr^ ą£ .T ,I < 0 - 
Państwowej Żegludze “ a ^ J . Woa-
drze oraz w dyrekcjach D Z ^  
nych na terenie :• całej , ictwa ,
pili ostatnio do współzawodnicy^
pracy. Współzawodnictwo na 
cinku ma na celu zwięM*®^ 
kilometrów i statiro - kdomehow 
(przelotność), pa­
liwa na holownikach i stê estajów 
sażerskich, zmniejszenie P jiośd 
remontowych i zmniejszenie
wypadków.

PRODUKCJA STĄ]jT 
PRZEKROCZYŁA POZIOM

p r z e d w o j e n n y  kc)i 
Przedwojenny poziom v miliona 

stali wynosił w 1937 r°ku j.22
tor.. W 1946 roku o s i ą p g n0 _  
mil. ton, w r. 1947 — P »■ 11 ^g.ąę 15s 
poziom przedwojenny, ^ „ - “ 'produ- 
mil. ton w roku bieżącym planem 
kowane zostanie zgocnie  w

> ?  ” >■ . i «  .•ciągu siedmiu rruesiąt-y 
cytrę produkcji 1 089 nu • *

WYMIANA ZUŻYTYC

c  ¿ ¡^ •s s 3 s r^ s s £
typowych na wyremontowane^ P ^  
Państwowe Zakłady i 
m och od owe chevro

Samochody marki „GM _
lot“, „Stuoebacker , „Ford .
da”, „Ford V8” i „Willys”, nie nada­
jące się do remontu we w as 
kresie za Względu na brak czę i 
iplennych i zbyt wysokie 
gą być zamienione na wozy AW
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B I L A N S  O S IA ,  G N I E Ć
Nauczycielstwo Wybrzeża wypełni swe zadania

Nr  237

Sa kilka już dni nauczycielstwo zno 
Wu stanie do ciężkiej, całorocznej, pra­
cy. Rozpoczynamy czwarty już w  od­
rodzonej Polsce, rok szkolny. Warto

8 m ilionową tonę węgla  
przeładował zespól portowy 

Gdańsk-Gdynia
25 but. zespół portowy Gdańsk — 

Gdynia przeładował 8-milionową 

tonę towarów. Przeładunek do 1 

sierpnia br. c-d początku uruchomie­
nia pracy w portach Gdańska i Gdy 
ni wynosił 7.086 tys. ten. W  ciągu 

25 bm. przeładowano ogółem 816.187 

ton tak, że łączny przeładunek w 
tym dniu osiągnął 8.002.197 ton.

Zapisy na Uniwersytecki 
Kurs Przygotowawczy

Uniwersytecki Kurs Przygotowaw­
czy na studium wstępne szkół wyż­
szych w Gdańsku ogłasza zapisy na 
czwarty kurs przygotowawczy. Kurs 
przygotowawczy caje możność szyb­
kiego dostania się na studium wstęp 
ne wszystkich uczelni w kraju. Kurs 
trwa 10 miesięcy.

Wymagane warunki: Ukończony 20 
rok życia, przerobiony zakres 7 oddzia 
łów szk. pow. Przy kursie istnieje 
bezpłatna bursa i stołówka. Zapisy 
przyjmuje sekretariat kursu, w  Gdań 
sku, ul. 3_go Maja 11-12 dnia 10 
września br.

W ydaleni 25 P  P  S
Uchwałą WK PPS w Gdańsku 

powziętą na posiedzeniu w dniu 16 
bm. został wydalony z PPS Franci­
szek Kwidzyński z zawodu kupiec 
zam. w Kartuzach, ul. Jeziorna 36, 
za naruszenie przewidzianych w ar i. 
21 p. 8 statutu erg. obowiązków, oraz 
negatywny stosunek do linii politycz 
nej partii.

jest zobrazować osiągn.ęcia nauczy­
cielstwa woj. gdańskiego.

W pierwszych dniach kwietnia 1945 
r.,. zanim wiadze szkodie rozpoczęły 
organizowanie życia szkolnego, dzia­
łał już oddział ZNP. Nauczyciel za­
rządził juz wpisy do -odrodzonej szko­
ły polskiej, żebrak garstkę dzieci, by 
przy icn pomocy porządkować budyn­
ki szkolne, znosić na plecach poroz­
rzucany po polach i różnych zakamar­
kach sprzęt.szkolny.

Tak zaczęła się praca. Stanęli do 
niej' i przedwojenni pedagodzy, któ­
rzy nie przerwali pracy w ciągu lat 
okupacji, prowadząc tajne nauczanie, 
przyszli również nowi ludzie, pragną­
cy się poświęcić wychowaniu młodego 
pokolenia Polski Ludowej. Potrzeby 
szkolnictwa, jeśli chodzi o nauczyciel­
stwo, były olbrzymie.

Na naszym terenie powstało sześć 
zakładów kształcenia nauczycieli. W 
tym roku 150 absolwentów zdało w 
nich egzaminy dojrzałości i jako peł- 
nokwalifikowani pedagodzy rozpoczną 
pracę w szkołach podstawowych. Sta­
łe konferencje, różne kursy umożliwi­
ły nauczycielstwu podniesienie własne 
go poziomu i postawienie nauczania 
na wyższym stopniu, niż przed wojną. 
Stan osobowy nauczycielstwa w chwi­
li obecnej zapewnia już zaspokojenie 
potrzeb szkoły naszego województwa.

Według liczb statystycznych z kwiet 
nia br. szeregi zorganizowanego nau­
czycielstwa w wojew. gdańskim wzro­
sły do 4.235 osób. Nic też dziwnego, że 
dziś naszą chlubą jest 12.000 najmłod­
szych w 246 przedszkolach i około 
120.000 dziatwy w  80S szkołach pod­
stawowych i ponad 30.000 młodzieży 
średnich szkół ogólnokształcących. 
Prawie 13.000 młodzieży rzemieślni­
czej uczęszcza do szkół zawodowych, 
a wyższe uczelnie nie mogą pomieścić 
w swych salach wszystkiej młodzieży.

NU? TYLKO PRACA ZAWODOWA
Oprócz zawodowej pracy w szkołach 

nauczycielstwo woj. gdańskiego wkła 
da wiele wysiłku w różne akcje spo­
łeczne. Jest ono reprezentowane w 
każdej organizacji społecznej, przyczy 
niając się do wychowania nowego o- 
bywatela Polski Ludowej. 263 człon­
ków ZNP Okręgu Gdańskiego pracuje 
czynnie w Radach Narodowych, ma 
wszystkich ich szczeblach, 1.590 bierze 
udział w ruchu spółdzielczym, ponad 
500 aktywistów poświęca się prący w 
komórkach organizacyjnych ZNP.

Nauczycielstwo jest w ścisłym kon- doraźne zapomogi, wydatkując na ten 
takcie z Towarzystwem Burs i Sty

mimik  Miszu mg mm
W YNIKI ZBIÓRKI 

NA WSPÓLNY DOM W GDYNI 
W czerwcu wpłacono na terenie 

Gdyni na budowę Wspólnego Domu 
ogółem 729.130 zł. W sumie tej mie­
ściły się wpłaty członków PPR i 
PPS. W iipcu ogólna suma wpłat wy­
niosła 1.129.852 zł. Do dnia 24 bm. u- 
zyskano 1073.855 zł.

Na podstawie dotychczasowych do­
świadczeń można stwierdzić, jakie 
kcła na terenie Gdyni wywiązują 
się dobrze z akcji zbiórkowej. Do kół 
tych należy SOK (skarbnik Kaczmar­
czyk), Koło Elektrotechniczne przy 
kolei (skarbnik Burakowski), „Ruch"
__ Osobowa (skarbnik Kubowski),
kolo PPS — Port (skarbnik Szubert), 
koło Nr 1 przy Centrali Węglowej 
(skarbnik Szymański).

Jeśli chodzi o koła terenowe, to 
wpłaty następują tam z dużo więk­
szym opóźnieniem, dlatego też należy 
z wielkim uznaniem podkreślić wzo­
rową akcję zbiórkową koła Nr 2 
Śródmieście (skarbniczka Wi. 
melek). •-

Do kół, które nie rozprowadzają 
ceylełek i w niewłaściwych terminach 
drkoPTwują wnlat na PKO należy 
koło PPR w ..Zgodzie" i w spółdziel­
ni „Orzeł". Akcję zbiórkową prewa­
dzi najgorzej koło Zw. Uczertn. Wal­

ki Zbrojnej o N. i D. (sekr. Zieliń­
ski).

ZAKOŃCZENIE I I  KURSU 
DLA PRELEGENTÓW SZKOLENIA 

MIĘDZYPARTYJNEGO 
IV Wojewódzkiej Szkole PPS w 

Sopocie odbyło się zakończenie I I  
kursu dla prelegentów i wykładow­
ców szkolenia międzypartyjnego. W 
kursie tym. który trwał od 10 do 24 
bm. brało udział 38 towarzyszy PPR 
i PPS z terenu wojew. olsztyńskie­
go.

Uczestnicy kursu wykazali na ogół 
wysoki poziom. 5 zdało końcowy 
egzamin z wynikiem b. dobrym, 14 
z wynikiem dobrym.

Na prelegentów zakwalifikowano 
24 towarzyszy, na wykładowców — 
10.

DALSZE KURSY WSPÓLNEGO 
SZKOLENIA W GDYNI 

W dotychczasowych kursach wspól­
nego szkolenia w  Gdyni wzięło udział 
300 towarzyszy, w najbliższym cra- 

Szer- sie rozpoczną się nowe kursy, które 
zostaną poprzedzone cl w # na semina­
riami. (Ustalono, że cśrcdkami szko­
leniowymi będą: KM PPR, Zarząd 
Miejski, Centrala Rybna (wspólnie z 
Dalmorem i ZPR), Gum, Stocznia, 
„Portorcb" (współ!nie z Łuszczarntą 
Ryżu, chłodnią i Hartwigiem).

T E A T R Y  -  K I N  -  R A D I O
T E A T R  Y Wrzeszcz — „Bajka“  — 

Guwernantka.
Teatr Miejski we Wrzesz tSdańsk —- „Światowid* — 

« *  -  25, a. 1 27 bm. o^g. _  „ SwIt.. _
20-e 1 „Adwokat 1 ro e Krążownik Wareg. 
Szaniawskiego w  wyk. ze- pucjt _  „Mewa“ 
spotu artystów krakow- panowie F. 
skich.

I N  A

pendiów, PCK, ZHP, Ligą Kobiet, 
row. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej i 
innymi ox'ganizacjami kulturalno -  o- 
świaiowymi oraz instytucjami spolecz 
nymi. Szczególnie należy podkreślić, 
w bilansie dorobku nauczycielstwa 
Okręgu Gdańskiego, jego udział w li­
kwidacji nieuświadoimienia polityczne 
go młodzieży i oderwaniu jej od 
wpływów reakcyjnej propagandy. Na 
terenie Gdańska, Gdyni i Sopotu or­
ganizowane były w porozumieniu z 
Prokuratorią Wojskową, konferencje

* cel w  okresie 2 lat 1.200.000 zł. Wiele 
sierot umieszczono w Domach Dziecka.

Zarząd OkręgŁ ZNP, jak i wszyst­
kie komórki organizacyjne dokładają 
wiele starań do poprawy bytu nau­
czycielstwa. Należy stwierdzić, że ule­
ga on ciągłej poprawie, a ostatnie o- 
świaełczema przedstawicieli państwa i 
partii poiit. pozwalają nam wierzyć, że 
bezpowrotnie mija okres upośledzenia 
materialnego nauczyciela i szkoły.

Nauczycielstwo związkowe wierzy, 
e tylko Polska Ludowa może zagwa-

dla nauczycielstwa, duchowieństwa, ko ! rantować, iż sprawy kultury, nauki 1 
mitetów rodzicielskich i przedstawi-1 oświaty nie są wewnętrzną sprawą 
cieli organizacji młodzieżowych, któ~j samych nauczycieli. Dlatego ideowa 
re ułatwiły nauczycielstwu pracę wy- j postawa nauczycielstwa województwa 
chowawczą w szkole, w duchu Polski | gdańskiego wzmocni wysiłki wycho-
Ludowej.

Wychowawcy młodzieży Wybrzeża 
— nauczycielstwo Okręgu Gdańskiego, 
coraz bardziej włączają się w nurt 
życia politycznego i biorą coraz aktyw 
niejszy udział w pracy nad budową 
socjalizmu w  naszym kraju. W okre­
sie zjazdów sprawozdawczych, poprze 
dzających Zjazd Ogólnokrajowy ZNP 
w Poznaniu, Zarząd Okręgu zajął zde 
cydowane stanowisko w sprawie na­
wiązania kontaktu z czynnikami par­
tyjno - politycznymi, dzięki czemu 
zjazdy powiatowe i wojewódzki ce- 
cnowaia wysoka dyscyplina organiza­
cyjna i głębokie zrozumienie dzisiej­
szej rzeczywistości politycznej, jak 
również i to, że do zarządów komórek 
organizacyjnych weszli obok uświado­
mionych politycznie bezpartyjnych ko­
ledzy (koleżanki) upartyjnieni.

Wierzymy, że ci ostatni spowodują 
jeszcze większą prężność organizacyj­
ną, zwłaszcza w  walce o nowe oblicze 
szkoły, o masowe przekształcenie psy­
chiki nauczycielstwa, w celu jeszcze 
głębszego zżycia się z ruchem zawodo

wawcze w tym kierunku, że młodzież 
stanie się godnymi spadkobiercami te­
go pokolenia, które w  bohaterskiej 
walce z okupantem i wewnętrzną koł­
tunerią naszego społeczeństwa doszło 
ao prawdziwie socjalistycznego ustroju 
Polski. Musimy uświadomić młodzieży, 
że „największą siłą i bogactwem naro­
du jest praca, jej twórczy wysiłek, 
który po trafi ubogą nawet ziemię prze 
kształcić w kraj dobrobytu i szczęś­
cia". Do tego zdążać będzie młodzież 
i nauczycielstwo, wychowane na tra­
dycjachYolski Ludowej.

Dankowslti Henryk
Prezes ZNP Okr. Gdańskiego
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TERMINY EGZAMINÓW 

DOJRZAŁOŚCI 
DLA EKSTERNISTÓW

Kuratorium OS gdań­
skiego w Sopocie poda­
je do wiadomości, że e- 
gzaminy dojrzałości, o- 
raz ukończenie 4-letnie- 
go gimnazjum ogólno­
kształcącego dla ekster­
nów odbędą się przed 
Państwową Komisją E- 

gzaminacyjną zorganizowaną przy Pań 
stwowym Gimn. i Lic. im. Bolesława 
Chrobrego w Sopocie, ul. Ks. Pomor­
skich 116 — 18.

Terminy egzaminów: egzaminy piś­
mienne: 6, 7, 8 września br. egzaminy 
ustne — 10, 11 września 1948 r. Począ­
tek egzaminów o godz. 8 rano. Podania 
o dopuszczenie do egzaminów należy 
składać w wydziale II Kuratorium w 
Sopocie ul. Grunwaldzka 31 do dnia 
4 września br.

UWAGA, STYPENDYŚCI ZW. 
UCZESTNIKÓW W ALKI ZBROJNEJ

Zarząd Woj. Zw. Uczestników Walki 
Zbrojnej w  Gdańsku zawiadamia człon 
ków związku — studentów,‘ubiegają­
cych się o stypendia, o konieczność jak 
najszybszego składania podań wraz z 
następującymi załącznikami:, podanie, 
życiorys, odpis metryki, zaświadczenie 
z uczelni, świadectwo moralności, świa 
dectwo ubóstwa, oświadczenie o prze-

Zakończenie sezonu żeglugowego
„ G r y  i“

Po paretygodniowym pobycie na 
stoczni, „Diana“ wróciła znów do pra 
cy. Pierwszym rejsem poremonto- 
wym „Diany“ była wycieczka uczest- 

p ników Ogólnopolskiego Zlotu „SP“ po 
wym świata pracy i organicznej współ; portach Gdyni i Gdańska. „Diana“ bę 
pracy z masowym ruchem politycz- j dzie w  dalszym ciągu kursować we-
nym, opartym na sojuszu chłopsko-ro 
botniczym. Dowodem żywego udziału 
w  życiu politycznym nauczycielstwa 
jest 1.200 członków partii zblokowa­
nych.

POMOC SIEROTOM
PO POLEGŁYCH

Mimo nawaiu pracy w szkole i za­
dali społecznych nauczycielstwo Okrę­
gu Gdańskiego rozwija i swoje życie 
organizacyjne. Niemało też czasu po­
święciło organizacji pomocy dla wdów 
i sierot po nauczycielach, zamordowa­
nych przez hitlerowców. Liczba za­
mordowanych z naszego dkręgu docho 
cizi do 250 osób, po których pozostało 
247 sierot i półsierot. Zorganizowano 
dla rodzin po poifegłych nauczycielach

dług starego rozkładu. Niestety, nie 
potrwa to zbyt długo, ponieważ od 
dnia 1 września statek ten zostaje 
przekazany oddziałowi „Gryfu“ w 
Szczecinie dla obsługi Zalewu Szcze­
cińskiego.

Statek pasażerski s-s „Beniowski", 
po dokonaniu koniecznych napraw i 
przeglądzie po ostatnim sztormie, roz 
począł dalezfe kursowanie na swojej 
linii. „Beniowski“ odszedł 25 bm. do 
Szczecina. Po powrocie 29 bm. odbę­
dzie Się as.Sopotu całodzienna wyciecz 
ka na mierze. Ostatni raz w  tym Sezo­
nie s-s „Beniowski“ odpłynie do Szcze 
ciina 30 bm.

Również od 1 września skasowana 
zostanie linia Nowy Port — Sopot —
Hel, obsługiwana przez statek „G-ra-

strzeganiu statutu stypendia go, o- 
świadczenie o niepobieraniu innego 
stypendium, zaświadczenie ż powiatom 
wego zarządu, oraz zaświadczenie o 
przynależności partyjnej względnie or 
ganizacji młodzieżowej. 
ZAKOŃCZENIE KOLONII LETNICH 

DZIECI STOCZNIOWCÓW
W niedzielę 29 bm. odbędzie się w 

Jastrzębiej Górze uroczyste zakończe­
nie drugiego turnusu kolonii letnich 
dzieci stoczniowców. * •

Wśród dzieci stoczniowców znalazła 
się grupa 20 dzieci najbiedniejszych, 
dla których ofiarowano bezpłatny po­
byt. Był to dar Dyrekcji ZSP w dniu 
oddania do użytku kolonii stoczi^ow- 
ców.
KOMISJA POSELSKA ZWIEDZIŁA 

STOCZNIĘ
Przebywająca na Wybrzeżu Komi­

sja Poselska zwieaziła m. Inn. Stocz­
nię Gdańską. Goście zostali pow.Lani 
przez dyrektora ZSP, inż. Gutowskie­
go, po czym przyglądali się pracom 
robotników stocmiowjph w kaumbow- 
ni, w dokach oraz przy nabrzeżach.

Specjalną uwagę zwrócili oni na 
szyoko postępującą pracę przy budo­
wie rurowęgiowców. Po obejrzeniu te 
renu Stoczni Gdańskiej Komisja Po­
selska zwiedziła Stóczńię ńr 3.
WYCIECZKA W DOLINĘ SMĘTKA

Oddział Gdańskiego PTK  urządza 
w niedzielę, dn. 29 sierpnia, wyciecz­
kę do pobliskiego Orłowa i Redłowa 
(Dolina Smętka) z „Wiatru od morza“ 
Żeromskiego.

Prowadzi Fr. Mamuszka. Punkt zbór 
ny: Sopot, przed wejściem gł. na mo­
lo o godz. 10 rano, Powrót po połud­
niu.
ELąĘĄG NA ODBUDOWĘ STOLICY

Obywatelski Komitet Odbudowy

żyna“ . Statek „Wilk“ będzie utrzymy 
wał połączenie pomiędzy Gdynią a 
Helem do końca września. Dotychcza­
sowy rozkład jazdy ulegnie pewnej 
zmianie. Sezon letni „Gryfu“ zostanie Stolicy w Elblągu rozpoczął przygo- 
lefinitywińie zakończony z dniem 1 j towan a do akcji wrześniowej. Oprą 
października. Do dnia 1 maja#rezyst leowano już program działalności i do 
kie jednostki pływające „Gryfu“ będą | konano przeglądu dotychczasowych 
miały zasłużony odpoczynek. W tym \ osiągnięć zbiórkowych na odbudowę 
czasie przeprowadzone zostaną remon stolicy. W ciągu roku wpływ na od 
ty, konieczne naprawy oraz przygo- ■ budowę Warszawy osiągnął w Elblą- 
towanie taboru do przyszłego sezonu, j gU sumę 5,5 mil. zł. Powołana do ży- 

W roku 1949 Państwowa Żegluga cia sekcja Zbiórkowa urządzi we
Przybrzeżna 1 na Bałtyku „Gryf 
wzbogaci się o dalsze jednostki pły­
wające, przebywające obecnie na re­
moncie w stoczni.

W Zatoce Gdańskiej zobaczymy w 
przyszłym sezonie poza „Beniow­
skim“, „Dianą“ , „Grażyną“ i „Wil­
kiem“ dalsze statki, jak: „Olimpia“ , 
„Wanda“ i „Aldona“ . Dzięki tym 
trzem nowym jednostkom „Gryf“ bę­
dzie mógł jeszcze sprawniej obsłużyć 
tysiące letników 1 turystów, przyby­
wających rokrocznie na Wybrzeże.

Wydatki sia oświatę znacznie wzrosły
MRN Gdyni uchwala budżet na rok 1949

T"N N IA  25 bm. odbyło się plenarne
■*—' posiedzenie MRN w  Gdyni.

Głównym punktem obrad było 
uchwalenie budżetu administracyjne­
go na rok 1949. Preliminarz budżetu 
zreferował, przewodniczący Komisji 
Finansowo - Budżetowej ob. Jawor­
ski. Wydatki miasta w r. 1949 sięgają 
sumy 634 mil. zł, w  tym wydatki 
zwyczajne — 422 mil. zł. Wydatki 
personalne wynoszą 87 mil, zł, na 
przedsiębiorstwa komunalne — 67
mii. zł, spłatę długów — 12.850.000 zł, 
drogi i place publiczne — 26.898-000 
zł. Na oświatę przypada 61.943.000 zł. 
tj. 15 proc. ogólnego budżetu — suma 
ta stanowi 100 proc. wzrost w  sto­
sunku do roku .ubiegłego, na kulturę 
i sztukę preliminowano 5.177.000 z?, 
zdrowie publiczne — 69.760.000 zł,

opiekę społeczną — 48.208.000 zł,
bezpieczeństwo pubłhspe — 28.700.000 
zł, w  tym 22 mil. zł na budowę straż­
nicy pożarnej.

Dochody wyrażają się kwotą
422.384.000 zł, przy czym dochody 
zwyczajne wynoszą 175 mil. zł, dota­
cje — 247 mil. zł. Główną pozycję 
stanowią podatki samoistne —
105.140.000 zł, subwencje i dotacje — 
27 inil. zł, dotacje Funduszu Wyrów­
nawczego — 22Ó mil. zł, dochody z 
majątków komunalnych — 11 mil. zł, 
z przedsiębiorstw komunalnych,. jak 
I-Iali Targowej, Betoniami, i Rzeźni 
— ponad 19 mil. zł.

T\TIEDOBÓR budżetowy wyniesie 
’  220 mil. zł tj. 50 proc. budżetu 

administracyjnego. Globalna su 
ma budżetu administracyjnego wraz

K

SOBOTA 28 bm.
(na fali 1079 m)

6,15 — Dziennik poranny, 
7.20 — Audycja dla kobiet 
— lok., 8,20 — „Dalekie la 
ta“ , pow. K. Paustowslrie- 

— Dwaj go, 8,55 — Informacje o- 
gółnopolsk.ie, 9,00 — Skrzyń 

irai-tnw Tv-a«7nh'« — ka PCK, 12,04 — Dziennik
a południowy, 12 25, -  Utwopepita Jim.nez. ry  skrzypcowe< 12,45 -

Kościerzyna — „Bałtyk“  „Jaką drogą najszybciej 
— Ludzie bez skrzydeł. podnieść hodowle — poga- j;

Lębork — ..Frepata“  — danka, 13,00 — Muzyka o- *
Gosooda świąteczną. bladowa, 13.45 — Muzyka

Tczpw — -W ła" — W Pov*a*na- «.40 “  ^  ~  1w Prognoza noyody. inforrr.a * 
pogoni 73 mężem Cje młejscowe _  iok,, i4.5,J J

* £ £  7. ~  -  13.2« -  Czeska muzykaT im jr  1 jeo0 drużyna. wokalna. 15.2« — 1520 —. I
Staro-ard — „Polonia“  — „Jan z Kolna“ , pogadanka, i 

Stalowo serca. 15 30 — Audycja słowno-rou l
Ustka — „Delfin“  — Kon- zyczna. 1$ C5 ~  Dziennik i 

wój. popołudniowy. 15 45 — „P *zv
sobocie po robocie“ , 13.00 .■ 

DYŻURY APTEK — Mówi Wystawa Z ?em Ód !
zyskanych, 18 05 — Koncert \ 

od tl do 37 sierpnia br. Orkiestry Krakowskiej P  R - 5 
38,40 — „O Miciasowyc^ i 

Gdynia —. Apteka dr Jur uszach — audycja, 19,00 — 
kowskiego, Skwer Koś- 19 30 — Koncert rozrywko­

wy, 19,30 — „Emancypant­
k i“  — B. Prusa, 19 45 —

_ . A . , _ Zycie Rumunii, 20.10 —
Sopot — Apteka Nowa >:V w ieczór Mickiewi- 

Stalina 779. * czowaka. 20.40 — Lekka mu
Wrzeszcz — Apteka pod zyfca fort. 21.00 Dz. wlecz. 

°Uwa -  „Polonia“ -W y s  ortem  _  ul_ Grunwaldzka 22,0« -

M. Muzyka. 23,00 — Ostatnio
Gdańsk — Apteka, Mor- wiadomości. 23,10 — Muz.y- 

ska. ul- Łąkowa 18.

Gdynia — „Warszawa" -  
Symfonia pastoralna.

Gdynia — „Atlantic" -  
Chłopiec z przedmieścia.

Gdynia — „Fala" — Of 
lag 27.

Gdynia — „P rom ie*“ -  
Postrach mórz.

Gdynia — „Goplana** -  
Symfonia pastoralna.

Sopot — „Polonia“  -  
Monsieur la Sourie.

_  .. . .. a ia cłuszko ’ 7 i apteka Bałtyc Sopot — „Bałtyk.. — A ie ^  tll> g ląska 42.
ksandr Newski.

Sopot — Kino aktualnoś­
ci — Program Nr 18

pa bezimienna.
Wrzeszcz — „Capitol“  — 

Guwernantka. ka taneczna.

/Wer iv&E*ęgz&BBci&
CO M AM  BOBIĆi

wrześniu 4 kwesty uliczne, imprezy 
dochodowe, oraz zajmie się rozprowa 
dzeniem znaczków po zakładach pra 
cy.

OSTATNIE DNI ZAPISÓW 
DO SZKOŁY PRĄDY SPOŁECZNEJ 

TUR \W3DYNI
Szkoła Pracy Społecznej TUR w Gdy 

ni przyjmuje zapisy na wydziały: aa- 
rmnistracyjno - samorządowy i spoi-
dzitięzy.

Warunki przyjęcia: Ukończenie peł­
nej (7 ki.) szkoły powszechnej, ukoń­
czenie 21 lat życia, pra­
ca zawodowa, wykaza­
nie się pracą społeczną, 
zdanie egzaminu wstęp­
nego z języka polskiego 
i z aktualnych zagad­
nień Polski i ze świata.

Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat szkoły tylko 
do dnia 31 sierpnia br. v>

"3C•TTp
t j J h ,

godz. 17—18. 
Nauka w  szkole trwa trzy lata.Ibomozzmdh

1 ° - . p O ł  IćrtM

Takie pytanie stawia w liście do
Bedakcji nasz czytelnik , z Nowego 
Dworu po tamtej stronie Wisły.

Nowy Dwór, ‘niegdyś miasto powia­
towe, liczące kilkanaście, tysięcy miesz­
kańców posiada pozostały z dawnych 
ccasów nowoczesny teatr — jakiego 
nawet nie powstydziłyby się miasta 
portowe —  dwie sale teatralne mniej­
sze. oraz lokal kinowy. Niestety, brak 
tylko ludzi, którzy by ściągnęli do tych 
sol widzów i słuchaczy, wnieśliby to 
monotonny nurt życia jakieś urozma­
icenie. „Co mam robić —- pyta nasz 
czytelnik — jeśli już od pół roku do 
Nowego Dworu nie zawitało nawet ki­
no objazdowe. Pozostała nom jedynie 
knajpa —  ,,mordownią" mana, gdyż 
prawie każdy Wieczór kończy się pija- skwar. Na pewno jednak nie potrzebuje 
tyką i awanturą. _ istnienia podobnych lokali jak „Ermi-
• He jeszcze takich Nowych Dworów lagę", przy ul. Rokossowskie go. 
jest w województwie gdańskimi Zwra­
cając całą uwagę na udostępnienie roz­
rywki kulturalnej dla nracujccych w |

Do istniejących w tych miejscowo­
ściach sal powinny zawitać w regular­
nych odstępach' czmu kina objazdowe, 
zespoły artystyczne związków zawodo­
wych i  inne. Należy pobudzić inicja­
tywę miejscowej ludności, by wyłonić 
zespół pracy oświatowo - artystycznej. 
Każdy wieczór kulturalnej rozrywki, 
dającą odpoczynek po całodniowej 
praca zwiększy je j wydajność, a prze­
de wszystkim wyrwie ludzi z knajp i 
nalog-u alkoholu.

„ERM ITAGE“ PROSI O O PIEKĘ
Sopot- jako uzdrowisko, odwiedzane 

w okresie letnim przez tysiące wczaso­
wiczów, potrzebuje m. in. i lokali, w 
l/iórych męina by buło wypić szklankę 
7 - tu h'h pogo fu chłodzącego w letni

Lokal ten sprawia prawdopodobnie
przyjemność nielicznym, napełnia kie­
szenie właścicieli, natomiast dla okolicz 

mieszkańców stenowi prawdziwą 
udrękę.

Mówi o tym Ust naszych czytelni­
ków', zamieszkujących sąsiednie domy, 
podpisany przez przeszło 20 osób. We­
dług ich relacji zabawy w „Er-mitdgu“ 
— to awantury )m;aclie, połączone z 

że nie stać nas na two- operacją laskami, ,pozem lub innymi 
kich miasteczkach stałych „twardymi narzędziami", koncerty trwa

jące do godzin rannych, burdy uliczne 
i przekleństwa.

Lokal ten polecamy Zarządowi Mia­
sta. 20 naszych czytelników oczekuje 
szybkiej odpowiedzi,

Gdańsku i w Gdarni, dlaczego cdpowied | 
nie instytucie kulturalne nie zatroszczą \ r,grh, 
się., aby uchylić kurtynę, dzielącą od 
życia kulturalnego setki tysięcy ludno­
ści na prowincji. .Na około 800.000 lud­
ności naszego województwa ■ połowa 
jej zamieszkuje takie jak Nowy Dwór 
miasteczka prowincjoncelne 

Jasne jest, 
rżenie w tak
teatrów, czy kip, ale zadaniem kierują­
cych życiem kultura!mm instytucji jest 
jednak stworzenie dróg, łączących te 
osiedla z ośrodkami twórczości arty­
stycznej.

z budżetami przedsiębiorstw miej­
skich, zakładów opiekuńczych, szpi­
tali i ośrodków zdrowa sięga sumy 
1.151.000.000 zł.

W dyskusji nad budżetem poru­
szane były przede wszystkim sprawy 
mieszkaniowe, które omówił radny 
Święcicki i to w. Zborowski. To w.
Zborowski podał do wiadomości rad­
nych przygotowania Związku Tran­
sportowców do budowy mieszkań dla 
robotników portowychi Uzyskano zna 
czne kredyty na budownictwo tak, 
że w przyszłym roku Zw. Transpor­
towców przystąpi na terenie Gra- 100.000 TCN WĘGLA W DARŁOWIE 
bówka i Gdańska do budowy dom- 11 bm. port Darłowo przeładował 
ków mieszkalnych, oraz żłóbka i na statek szwedzki „Delia" stutysięcz 
przedszkola na Wzgórzu Focha i Gra- ną towę wręgla. Wymieniona ilość wę- 
bówku. Kia została przeładowana w Darłowie

Tow. Zborowski wystąpił imieniem w  przeciągu 7 miesięcy, gdyż urucho 
Zw. Zawodowych, Nauczycieli i mienie przeładunków handlowych w 
ZMiP z wnioskiem o powiększenie tym porcie nastąpiło 9 stycznia br. 
budżetu szkolnego o 2 mil- zł, celem i RUCH STATKÓW
stworzenia lepszych warunków pra-I W ostatnich dniach zwiększył się 
cy i polepszenia odżywiania dzieci w rHch statków' w obu portach 21 bko. 
szkołach Chylonii i na Wzgórzu Fo- do Gdyni weszło 7 jednostek, a wy. 
cha. Następnie tow. Zborowski zgło- S2j0 ą. Do Gdańska w tym dniu we 
sił wniosek zobowiązania Prezydium sz}0 9 statków i tyleż wyszło. 22 bm. 
MRN i Zarządu Miasta do planowa- do Gdyni wetszło 14 statków, a w y. 
nia ogólnych potrzeb szkolnictwa w  szło 5. do Gdańska weszło 13, w ył 
ten sposób, ażeby ogólna suma preli- szło 8.
mlnarza wydatków mogła dojść do nor i . ________
my przewidzianej przez Radę Pań- n TRANSPORT KONI
stwa. Wniosek ten został poparty i „„ v mS Ł* Motorowiec „Jaco" przybył 
przez kluby PPR, PPS i SD, a na- " “ d Gdańska, przywożąc z Da 
stąpnie jednogłośnie przyjęty przez . trzęci ładie
radQ ”  ̂ P nek kom w porcie gdańskim po trzy

DO DYSKUSJI i wyjaśnieniach 
prezydenta miasta tow. Za­
krzewskiego, radni, przyjęli jed 

nogłośnie budżet na rok 1949.

miesięcznej przerwie.
I W BASENACH W GDYNI 
[ 24 bm, do portu gdyńskiego weszło 9
| statków, a wyszło 8. Szwedzki statek

W dalszym ciągu posiedzenia prze- „Tessy“, który przybył ze Sztokhol- 
wodnicząey Kom. Obywatelskiego mu, przywiózł 480 ton drobnicy: apa- 
Odbudowy Warszawy ob. Kurzydło- raty medyczne i dentystyczne, celulo- 
wski złożył sprawozdanie z działalno- zę, aparaty telefoniczne, różne masży- 
ści komitetu za lata 1947 i 1948. W ny, między nimi maszyny do liczenia, 
roku 1947 wpłynęło do kasy komitetu aparaty rentgenowskie, piece elektry-
11.060.000 zł, do 1 sierpnia 1948 r. — czne i gazowe, farby itd.
6.386.000 zł. Na wniosek komitetu — | W tym dniu przyszły róWnież do 
wobec zbliżającego się miesiąca od- Gdyni trzy trawlery polskie z połowów 
budowy Warszawy — MRN wzywa na Morzu Północnym. „KastOria“ przy
mieszkańców Gdyni do dobrowolne­
go opodatkowania się na rzecz odbu­
dowy stolicy. Ustalono ,. następujące 
normy: dlą świata pracy od 0.25 do 
0 50 proc. od poborów, dla inicjaty­
wy prywatnej od 5 do 10 proc. po­
datku obrotowego, ćila wolnych zawo 
dów — 10 proc. podatku dochodowe, 
go, dla duchowieństwa — 1.000 zł ro­
cznie.

Radni dokonali ponadto wyboru 
Komisji Planowania i Komisji Opie­
ki Społecznej oraz członków rady 
KKO.

wiozła 74 tony ryb, „Pokucie" 117 ton, 
a „Walery" — 5.

W EKSPORCIE Z GDYNI 
Statek niemiecki, pod banderą a- 

iiancką zabrał 24 bm. z Gdyni do Gan 
dawy 846 m sześciennych tarcicy. Ho­
lenderski statek „Irys“ zabrał w tym 
dniu do Hamburga z Gdyni 1,737 ton 
drobnicy, przeważnie różne wyroby że 
lazne, materiały bawełniane i krzesła. 
Duński statek „Hans“  załadował w 
Gdyni 120/ ton drobnicy, W tym mi­
nię ołowianą, boraks i farby.

RFIłAKCJlTGDAŃSK, ' PI. Armii Czerwonej X. — Red. Naczelny przyj muje w dni powszednie w godz. 13--I4. — Sekretarz Redakcji w godz. 12 —13. — Tek: Red, 315-72. Sekretarz redakcji — 316 .  96 Pren, i kolp. -  815-33.
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Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“, Waeszawa. Smolna 10,
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Nr 237 CfcOS
Narada  przemysłowa aktywu partii

Zjednoczenia Przemyśl« Drzewnego
__n«.Ir motor

26 bm. odbyła się w sali MRN w So 
pocie narada przemysłowa aktywu 
j»PR i PPS Pomorskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Drzewnego, W naradzie 
wzięli udział członkowie PPR i PPS z 
21 zakładów przemysłowych woje­
wództwa olsztyńskiego, szczecińskiego, 
gdańskiego i bydgoskiego, dyrektorzy i 
szefowie personami fabryu oraz przed 
stawiciele dyrekcji centralnego Zarzą­
du Przemyślu Drzewnego.

Zebranie zagaił tow. inż. Wasyle- 
wiez, k.u.y ouiowil ceio i zauania na- 
liiiiy, po czym tow. KOtncoa wygios.i 
lcrerat o utii koia partyjnego w zaa.a-
oz,e pracy. i!«a oiłcensm etapie — ino 
wił prelegent — istnieje konieczność 
mobilizacji mas pracujących ua wal­
ki o więitszą wyuajnosc pracy, ziauuej 
szenie kosztuw wiasnych, przeprowa­
dzenie daleko idącym oszczędności, 
podniesienie jakości wyrobów. Należy 
zwiększyć dyscyplinę pracy.

winni przodować w zakładzie pracy 
pod każdym względem.

W dalszym ciągu narady tow. dr 
Kreisberg, złożył sprawozdanie z 3-let- 
niej działalności Pomorskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Drzewnego.

DZIAŁALNOŚĆ ZJEDNOCZENIA
Zjednoczenie powstało w łipcu 1945 

r. w nieamiernre ciężkich wai unkaeti. 
Zau&nieni jego oyio stworzenie prze­
mysłu drzewnego, który przed wojną 
niemal ze me istniał. Działalność roz­
poczęto na terenie woj. piwnorsniego, 
gazie uyiy najlepsze warunki, z kapi­
tałem rS.OOO zł. Po uruchomieniu ta- 
bryki meDii artystycznych nr 1 odbję- 
to musze zakiauy w Bydgoszczy, ta- 
brykę ,,.\owe ', która obecnie preduku 
js nieme wartości ponad 10 nul, mie­
sięcznie. Dużo trudniejsza była piaca 
na terenie woj. gdańskiego, gdzie wszy 
stale budynki były zupełnie zniszczo­
ne, a maszyny zdewastowane.

Zadania te powinny być realizowa­
ne przede wszystkim przez koła par­
tyjne, które \v6piłłp.aru„ą z ayrcttcja-

kości mebli. W dużym stopniu przy­
czyni się do tego seryjna produkcja, 
która Umożliwi ustalenie odpowied­
nich norm i sporządzenie dokładnych 
obliczeń. Ambicją Zjednoczenia jest 
produkcja tanich i dobrych mebli.

Po referatach wywiązała się b. oży- 
wiona dyskusja. Towarzysze zwrócili 
uwagę na konieczność wzmożenia pro­
dukcji, zaktywizowania kół partyjnych 
i Rad Zakładowych. Brak potrzebnych 
narzędzi - -  jak stwierdzili niektórzy 
dyskutanci — przyczynia się do obni­

żenia produkcji. Park maszynowy w 
niektórych zakładach pracy nie jest 
w pełni wykorzystany.

Z wypowiedzi towarzyszy biła tro­
ska o zgodną współpracę między Ra­
dami Zakładowymi, kołami partyjny­
mi i dyrekcjami, która jest nieodzow­
nym czynnikiem sprawnej działalno­
ści fabryki. Zwrócono również uwa­
gę na konieczność podniesienia pozio­
mu ideologiczn y o członków partii i 
szkolenia mężów zaufania w Radach 
Zakładowych. ’

D y sk u sja  na Kongresie W ro cła w sk im
'  . • r7«e

(Dalszy ciąg ze sir. 4-tej).

Wspomniawszy barykady w r. 1843, 
na których zginęło wielu prawdzi­
wych chrześcijan za sprawiedliwość 
snoteezną. ksiądz Boullier kontynuuje. 
...A potem nastąpił zamach Ludwika 
Napoleona Bonapartego. PIERWSZE 
URZECZYWISTNIENIE FASZYZMU 
I PIERWSZY SOJUSZ KOŚCIOŁA 
Z REAKCJA. POTEM MIAŁY MIEJ­
SCE INNE TAKIE SOJUSZE. Ale 
wypada zauważyć, że odtąd we Fran­
cji, Niemczech, Belgii, Irlandii, Wło­
szech. Stanach Zjednoczonych władza 
kościelna, przekraczając granice swo­
ich zadań duchowych, chciała usta­
lić dla katolików określoną postawę 
społeczna, albo polityczną, która nie

zależała od
ona przed

P I E R W S Z Y  P A T R O L

» »
Schleswig Holstein” przybywa

Wojna 1939 r. na Wybrzeżu nie za- : dajace. wizyty obcym portom okręty ] kiwały reflektorami 'przedpole głów-
J i _ .«»cm

Mimo piętrzących się trudności uru- i 
chomiono zakłady stolarskie w Ghan- i 
sku, których wartość produkcji sięga ! 
obecnie l i  mil. zł miesięcznie, fainy- 
kę w Gościcinie, parkieoiarnię, fabrykę 
p*zy ui. Łąnowej, fabrykę obrobkt arze

• ! wojenne. - negó,portu.
częła się zupełnie nagłe. Widmo jej j Przyj|(jy} w asyście konwujących go j Okręty podwodne pracowicie śle- 
zaciążyło nad spokojnie pracującą

' '  “ r  ” ------ *— I ¿J'J. mjJ Ul» LOJliwnví, ---c  ---------
mi i Radami Zaksaacv. „ .m. Próbie- ¡ wa w oliwie, fabrykę w Kotetowie, fa
rzem oceny uzmiamosw .„»oaka partii 
jest pizeae wszysv»,iu jego sicsanek 
do p.acy i uuział we wspołzawodnic- 
twie pracy. Tow. Kotlicki zwrócił row 
meż uwagę na słabą pracę Rad Za­
kładowych, która wskazuje na «naią 
akty wność kól partyjnych. Do obowiąz 
ku koła partyjnego należy pizcŁiizt- 
ganie wykonania zadań przez «adę 
Zakładową, Następnie prelegent oino- 
wd sprawę podniesienia poziomu lue- 
oiogioznego członków partii, którzy po

brykę beczek w Gdańsku, fabrykę w 
biarogardzie i Słupsku. Najpóźniej roz 
poczęto uruchomienie zakładów pracy 
ua ł ¿azuraefl. Powstały tam fabryki wraca. jrowstaiy tam laoiyru w - - -  ------; •> Hńre
Pasłęku, Olsztynie, Ornecie, Szczytnie ce nowe statki, na miejsce tj , . ■ 
i Ostródzie. | tylko co wyszły na, morze. Bezuwan-

---- -------- . , i przesłaniających dymem fumatorów
Gdynią objawami nienormalności, wy j sześciu torpedowców, które natych- 
stępującj^i już od połowy sierpnia, j miast p^nych

Objawy te najbardziej dawało elę j obrotach w kierunku na Piławę umy 
odczuć w atmosferze tętniącego pra- i kając, ile pary w kotłach, z pola ob­
cą portu handlowego, który pustoszał, j gtrza}u jedynej naszej morskiej i peł* 
odsłaniając coraz' rozleglej monotonię j nowartościowej baterii nadbrzeżnej 
białych linii betonowych nabrzeży, j na Helu. ■, . .
Nie cumowały już do nich wchodzą- j M y- wo.jenni marynarze,- wiedzieKś- 

. . ..... my doskonale, że te odwiedziny“ to
atut najniespodziewańszego napac-u

. • nv slękliwy jęk pracujących dzień i : na nasze wybrzeże dla strony n e
Do wielkich osiągnięć zjednoczenia ; ^  noc portowych ucichał, j nueckiej, to dalsze fciłkr^robrt nogo
ileży uruchomienie fanryki w Piszu, ; świrze rozlewa i . nanależy uruchomienie mory ki w Piszu, 

Której otwarcie nastąpi 28 bm. Fabry­
ka ta wyprodukowała juz w lip cii skie

, VV “«VJ C7 I ;
------- -- . - v ’ I Kaskada pysznych i szczodrze rozlewa szenie n
ktoiej otwarcie nastąpi ¿b bm» rabry j świateł gdyńskiego portu kiepskiej

szarzała i bladła z nocy na noc.

W prost ¡bezpieczeństwa
pracy w portach

W pracach portowy cli często zano­
tować można wiele nieszczęśliwych 
wypadków w czasie prac przeładun­
kowych. Większość z nich powodo­
wana jest zazwyczaj prze-z nieostroż­
ność i nieuwagę robotników.

W celu zmniejszenia liczby tych 
-wypadków zagrażających życiu i 
zdrowiu robotników z ramienia „Por- 
torob*’ zaangażowany zostanie specjał 
n.y inspektor przeładunkowy, którego 
zadaniem będzie nadzorowanie tech­
niki przeładunkowej, oraz bezpieczeń 
stwo robotników w czasie przeładun­
ku.

W ostatnim czasie należy już za­
notować w portach znaczną poprawę 
bezpieczeństwa pracy.

jek i piy* stoku sińcu wartości 14 mii. 
zł, w sierpniu ponad 20 mil. zł. j Rozjegja j ta-lc zazwyczaj ludna gdyń 

Pucu. ¡utii m& duże piany na przy-i »ka reda świeciła pustką. W mieście, 
»złość. W Gdańsku planuje się koma- j a zwłaszcza -na dworcach dał się od- 
sację fabryki beczek i parkreciarai. j czuwać dotkliwie brak srebrnych mo- 
Fmiadto nastąpi również komasacja 2 > net_ ę>d czasu do czasu zdarzała S'ć 
oudzłalów zakładów stolarskich w j ..niesamowita“ okazja kupna,
Gdańsku. Na terenie woj. pomorskie- j z,WpS}nie nowa dia unormowanych sto 
gu przewiduje się komasację lanryki j Głośnym echem rozeszła, s '
mebli artystycznych z innymi cddzia- i 
unii w Bydgoszczy, si Nowem zosca- |- zytowego pociągu, 
nie stworzony jeden oddział, który bę 
usue prouukował komnuiowane meble.
W Koszalinie odbudowana zostanie fa­
bryka tanich seryjnych i eksportowych 
mebli, która będzie produkowała 300

■jzz-j i bez tego już bardzo 
sytuacji człowieka dławio­

nego za gardło.
Nasze bojowe okręty nawodne, w 

liczbie pięciu, od kilku już c vr stały 
na kotwicach w póln-c-ćnej -części gdyń 
sklej redy. W nocy, trzymając kotły 
pod pare'i podciągając, łańcuchy kot­
wiczne do pionu, skrzętnie przeszu-

dziły nieustanny ruch transportów i 
całe konwoje podążające, z Rzeszy-do 
portów Prus Wschodnich. Sążniste 
meldunki s,ziy w nieskończoność do 
,.wygrywającego wojnę nerwów“ Szła 
bu Generalnego. O ile d-o ostatniej de­
kady sierpnia usiłowano utrzymywać 
jeszcze jakieś pozory „pckojowóśei“ 
tych transportów, o tyle od chwili 
przybycia miłego gościa do Gdańska, 
zarzucono je kompletnie.

Czołgi, auta pancerne, artylerię i 
najnowocześniejsze, zmotoryzowane ta 
boty przewcż-c-no otwarcie wprost na 
pokładach transportowców, nie usiłu­
jąc nawet zbyt natarczywie wmawiać 
przez rozw-rzes-zczane radio . że to 
wszystko na „święto w Tannenbergu , 
które w tym roku nader uroczyście 
.m:ało. być obchodzone w 25 rcczn-cc 
klęski carskiej armii Rennenkanpfą 
Samso-nowa w pierwszej wc-inin źvr*- 
towej. Kmdr por. Sf. Mieszfccwsio

wiadomość, że przy wyradamu z tran 
stera, czcigodna, 

niemiecka zakonnica uou-ściła zbyt 
ciężko załadowana walizę, w której 
odnaleziono kilkaset stemplowanych 
opa&ek S. A. i -kilkanaście p stek i o u

Szkolą się kadry rybaków
dalekom orskich

tej władzy. Znajdowała
ona przea sobą chrześcijan 
szacunku, ale stanowczo  ̂ zdecydo 
nvch odpowiedzieć jej, jak 3ei _ 
wiedział 0 ’Connel: Z Rzymu »*“ «  
my naszą wiarę, ale politykę 
uprawiamy u siebie. ,

Co się tyczy niebezpieczeństw *c
wnętrznych, zagrażających P . 
powi społecznemu — oto 
sposób widzę sytuację — , 
nuuie mówca — Rosja przelała 
le krwi w czasie wojny, ktora. •, 
została narzucona. Wojna »  >
wojną naiiastniczą, a zatem z 
nią międzynarodową. Wspolgc z > 
cięstwo i nasze: wyzwolenie 
waló Rosję miliony zabitych. 
ona odbudować swoje ruiny. ® ® 
swe rany. nie chce ona posw i 
wielkiej części sweąo budżetu n* 
cele wojenne. Oświadcza on . 
dwa różne systemy gospodar ­
ni o gą współżyć ze sobą w ®'vl® ’ 
w którym pokojowe wspolzawoamc 
two i łeb wszechstronna -wspoi- 
praca mnęłyby zapewnić ludzkości 
szybkie dźwigniecie się z ruto i 
szv postęp. Skąd więc zagraża n 
bezp’eczcństwo? Wiecie to dobrze. 
Wiecie również, w jaki sP®?»» 
przez urabianie opinii możliwe .I j ' 
litrze my w anie milionów lstn
ludzkcb w napoly histerycznej 
psychozie i panicznym 
WOBEC TEJ POWSZECHNLJ 
ZMOWY. WOBEC NIEBE^FIE'

, CZKŃSTWA WOJNY, K T Ó R Ą ««“ 
SIE ONA ZE SOBĄ, WYDAJE » «  
SIE, *E CHRZEŚCIJANIN M ° 'Ł  
ODPOWIEDZIEĆ TYLKO W JE­
DEN SPOSOB: NrE. ALE TRZEBA 
POWIEDZIEĆ ..TAK“ S WIATĘ- 
KTÓRY POWSTAJE. Chrzescilamn 
ma coś lepszego do roboty, niż  ̂
kuć pomiędzy martwy-ni tezo. 
ry ’ .jest między żyjącymi. Cs i i 
zącja średniowieczna jest mar­
twa. C yw iteC s. I;'.-!"» po mei ha' 
stąpiła w naszych oczach, przecią 
pa swą, agonie. U schyłku cesar­
stwa rzymskiego chrześcijańska na- 
ćws.ją wytrysła z krwi męczenn - 
ków i z łez świętych. Chrześcija­
nin służy zawsze tej samej nadziei. 
Jak pierwsi chrześcijanie, powia­
damy tej nadziei; „TAK“.

Punktem zwrotnym w panujących
nastrojach był dzień przybycia w „od 
wie-dziny“ do „Wolnego Miasta“ Gdań 
ska starego pancernika niemieckiego 
..Schlesw-ig Holstein“. Dziwnym i dale 
kiim od dotychczas ściśle przestrze-

490 kompletów miesięcznie.
Wartość produkcji osiągnęła w r.

1945 — 31 mii. zł, w ’ 1946 — 316 mii, 
z i, w 1947 — 843 m i. zł (136 proc. wy­
kon, piana), w pierwszym półroczu
1943 r. — 732 mil. zł (106 proc. wykon. , K]lm „ u umyvl,v^ „  
piana). Udział Zjednoczenia Fomtnskie, ganyCh \̂ respektowanych prze-z mary 
go w eksporcie krajowym wyniósł w j nar-ici świata zwyczajów było wejście 
r. 1946 — 67 proc., w roku 1S47 — 80 i tego okrętu do Zatoki Gdańskiej, Nie

Równoczesne ze zmnieiszeniem WS centralnego zarządu, a , dosyć że .przekradł sie on wprost chyl
ńow noęzesn.e ze zmmej.,,,.e , ,m  ̂w., eksportu  ogólnopolskiego. I kiem pod brzegami Mierzei W iślan ej

PODNOSIMY JAKOŚĆ' MEBLI j 1 nie zatrzymał się ani na chwilę przy 
Prelegent omówi! również dalsze za | wejściu do Nowego Portu celem od­

dania Zjednoczenia, które zmierzają j bycia na redaie pierwszych -powitań, 
przede wszystkim do podniesienia .ja- i jak to zwykłe czynić wszystkie sfcła-

padków zmniejszą się również ilość 
szkód w przeładowywanych towa­
rach. Często jednak następuje uszko­
dzenie statków, szczególnie przy wy­
ładunku rudy. Dla zmniejszenia Ilo­
ści uszkodzeń statków należałoby 
bardziej uzgodnić pracę kranisty z 
trym eram i. Można to uzyskać przez
przeprowadzenie szeroko zakrojonej 
akcji uświadamiającej wśród robotni.
ków.

Przeładunek węąla
w  drugie) dekadzie sierpnia

W związku z rozbudową-'naszej flo­
tylli rybackiej wynikła konieczność 
przygotowania dla niej nowych kadr 
fachowców. Zorganizowana w tym 
celu Szkoła Rybaków Dalekomor­
ski ch rozpoczyna obecnie trzeci tur­
nus, na który przyjęto 18 uczni.

Przeszli oni pierwsze przeszkolenie 
na kursie letnim pracy morskiej w 
PCWM. We wrześniu młodzi kandy­
daci na przyszłych rybaków otrzyma­
ją urlop,-. ,a Wl październiku rozpoczną 
się normalne zajęcia szkolne.

W czerwcu 31 uczni ukończyło dru­
gi turnus nauczania, 2 z nich otrzy-

M U Z E U M  K O P E R N I K A

mało praktykę na trawlerze doświad­
czalnym Morskiego Laboratorium 
Rybackiego, reszta zaś praktykuje 
na trawlerach ..Dalmoru“. Praktyican 
ci ci otrzymują 4.000 zł miesięcznie, 
oraa 0,20 proc. où wartości połowów- 
W tegorocznych połowach śledzio­
wych 2 statki Szkoły Rybaków Dale­
komorskich ..Neptun’* i „Neptunia*’ 
rozpoczęły już 'pracę pomimo, .braku 
właściwych wind. Z pierwszego rej­
su „Neptun’* przywiózł ok. 70 ton 

; śledzi, W drugiej połowie sierpn’a 
; wypłynęła w morze „Neptunia’* za­
bierając 5 praktykantów.

Absolwenci I turnusu Szkoły Ryba. 
ków Dalekomorskich pływają obec- 

; nie w charakterze młodszych ryba- 
■ ków ’ przed rozpoczęciem sezonu bia.

Pow rót trawlerów
z rejsu na Morze Północne

W tych dniach powróciły z po.o- 
wów śledziowych pierwsze trawlery 
„Dalmoru“. Był to już drugi rejs tio- 
tylli dalekomorskiej," który przyniósł W 
dość obfite wyniki połowów. _ 1Lier_ 
wszy zawinął do portu gdyńskiego 
trawler „Orion“ , przywożąc ogoleni 
113.223 kg tyb. W liczbie tej znajdo- 

, wato się 108.544 kg ryby świeżej, 38 
beczek solonej, oraz 1.605 kg. rj'by 

1 białej. . .
j- Trawler „Syriusz“ przywiózł -83.0os 
j kg śledzi, świeżych. 185 becżca s.e- 
i dzi,, zasolonych w drodze, oraz 6-52 kg. 
ryby białej. Razem połów „Synusza 
wyniósł 99.599 kg. Trzecim z koiei 
Statkiem, który wrócił 24 bm. z P°' 
łowów był trawler „Kastoria“. Zało­
ga „Kastorli“ złowiła 71.576 kg ry­
by, w tym przywieziono 60.701 kt, 
śledzi świeżych. 79 beczek- śledzi s° ” 
lonych 642 kg. ryby białej, 3.324 .vg 
makreli oraz 36 kg. flondry i ya^ '.0.

25 bm. wrócił do bazy macie-rzyst-.i 
travder „Kastor". Statek ten na sku-

W drugiej dekadzie siierpnia od 10 
do 39 bm. porty nasze przełaidwimły 
ogółem 307.401Ó3 tony węgla. Jak zaw 
sze, największa ilość przeładunków 
przypadła w udziale portowa gdań­
skiemu, który osiągnął cyfrę 125.039,14 
tan. Drugim co do ilości przeładowa­
nego węgla był port gdyński — 
99.594,08 ton. Ustka przeładowała — 
6.9S3 tony, Kołobrzeg — 4.518‘ ton i 
Darłowo — 3.839 ton.

Razem w pięciu portach Wybrzeża 
przeładowano za ten «kres 241.973,94 
ton węgla, w tym samym czasie port 
szczeciński przeładował 66.327,59 ton. 
W  porównaniu z pierwszą dekadą sier 
pnia, ilość przeładunków w naszych 
portach zmniejszyła się. Przyczyną te 
go były sztormy panujące na Bałty­
ku. W wielu wypadkach statki musia­
ły pozostawać w porcie lub oczekiwać 
dłużej niż zwykle na załadunek.

, lej ryby przewidziane są dla nich
T i I B  TnRT'Wy T i7 1 0 ) T  T  awanse na starszych rybaków. Dzię- irawisr „aasmr . a » « » .  •

J r t L j r  J » J L  A j J C s  V *  JCf M r V  jki stałej pracy Szkoły Rybaków Da- | tek złamania śruby zmuszony^byM^'
cenną pozycję. Instytut Mazurski w , iekomcrskich załogi trawlerów naszej | n ł ^ f c ^ w ^ y c h  ’ dniad"'spod°ziewa-

---- Ilojylii rybackiej zostały już »P« ' - 1 ne jest przybycie pozostałymi traw-
szczone w  50 proc. lerów „Dalmoru“.

R E M O N T Y
w  Stoczni Gdańskiej
Stocznia' Gdańska oddała ostatnio 

ekipie holowniczej ZSRR odremonto 
wany dok pływający. Przy doku prze 
prowadzono szereg prac. W pierw­
szym rzędzie wyremontowany został 
ponton oraz wymienione szereg blach 
i wręgów. Wykonano również remont 
kapitalny maszyn, kotłów, wszystkich 
urządzeń oraz odbudowano konstruk 
cję i wydągnice. .

W zamian za remont ekipa radziec 
ka wydobyła na terenie Stoczni pod 
nośnik od pontonu oraz kontynuuje 
prace nad wydobyciem doku pływają 
cego. Prace te są już daleko zaawan­
sowane t z końcem miesiąca przewi­
duje się ich zakończenie. .

N-ezależnie od tego Stocznia Ordan 
ska oddała po remoncie trawler ry­
backi „^ulkan“ przedsiębiorstwu Po 
łowów Dalekomorskich „Dalmor“. 
„Wulkan“, dawniejszy „Teal“ prze­
szedł na Stoczni remont kapitalny. 
Wraz z „Wulkanem“ rozpoczęto Pra­
cę przy remoncie trawie--a „Panora­
ma“, który będzie nosił nazwę „Wul 
kania“. W tych dniach „Wulkan“ od 
będzie swoją próbną jazdę i oddany 
zostanie do eksploatacji. Zakończenie 
remontu „Wulkanii“ przewidziane 
jest w  najbliższym czasię.

W początkach września br. nastąpi 
uroczyste otwarcie Muzeum Koperni­
kowskiego we Fromborku. Będzie to 
pierwszy etap prac, zmierzających do 
stworzenia tu jedynego w  swoim rodzą 
ju ośrodka muzealno - zabytkowego, 
poświęconego pamięci naszego wiel­
kiego uczonego. Roboty, prowadzone 
z funduszów Min. Kultury i Sztuki, 
były właściwie zbiorowym wysiłkiem 
wielu .instytucji i organizacji nauko­
wych.

Tylko dzięki temu w tak krótkim, 
bo zaledwie dwumiesięcznym okresie, 
możną było dokonać dzieła na tak po­
ważną skalę, zważywszy na duże trud 
ności lokalne, jak brak kwalifikowa­
nych rzemieślników, wreszcie komecz 
ność przebudowy kompleksu muzeal­
nego, zeszpeconego przez Niemców.
NIEMIECKI „COPERNICUSKULT“
Wbrew głoszonemu przez Niemców 

kultowi Kopernika wszelkie ślady po­
bytu astronoma we Fromborku zostały 
bezmyślnie zatarte przez pruskich ar­
chitektów. Frombork Kopernikowski 
został ukryty za szpetnymi, typowo 
niemieckimi, budowlami z „rasowej 
czerwonej cegły. Trzeba było dla od­
słonięcia prawdziwego oblicza From­
borka usunąć te pomniki „kultu“ 
Niemców dla Kopernika.

Przystąpiono zatem do wyburzenia 
gmachu dawnej biblioteki biskupiej, 
zbudowanej przez Niemców po 1860 r. 
na miejscu Kanonii Kopernikowskiej. 
Zburzono również gmach tzw. wika­
rówki, przebudowanej w X IX  wieku 
oraz kanonię z X V III wieku wpraw­
dzie, ale przedstawiającą małą war­
tość zabytkową.

W<ten sposób pozostawiono w kom­
pleksie muzealnym jedynie katedrę, 
znajdującą się w kapitalnym remon­
cie, mury oraz wewnątrz zrekonstruo­
wanego dziedzińca dawną kuchnię i 
dwa budynki naprawdę zabytkowe.

CENNE ODKRYCIA
W czasie robót, które nie ogranicza 

}y się jedynie do przygotowania obiek 
tów na muzeum, ale miały na celu 
rekonstrukcję całości, zgodnie z wy­
glądem Kopernikowskiego Fromborka 
z XVI w., dokonano wielu cennych
odkryć. , .

t tak, w wieży odkryto strzelnice go 
tyckie na górnych kondygnacjach, fre 
siei i malowidła „troskliwie“ zamalo­
wane przez Niemców, znaleziono wcze 
snogotycki portal profilowany, wio­
dący obecnie do gmachu muzealnego.

/

Odkryto zabytkowe schody, zamuro­
wane przez pruskich „architektów .

Należało nie tylko oczyścić teren, 
stropy, kominki, ale zrekonstruować 
portale i drzwi. Olbrzymia ta praca w 
rezultacie wydobyła na światło dzien­
ne wszystkie walory zabytkowe From­
borka.

EKSPONATY
Eksponaty muzealne w większjści 

już nadeszły. Są to modele instrumen­
tów astronomicznych, używanych 
przed Kopernikiem i za jego czasów, 
wykonane pod kierunkiem dra T. 
Przypkowskiego, fotografie, związane 
z życiem i działalnością • wieilcego 
astronoma, kopie obrazów naturalnej 
wielkości (zn. inn. kopia Szymborskiej 
słynnego obrazu Matejki), druki itp. — 
Eksponaty śą już rozmieszczone w sa­
lach muzealnych. Prócz muzeum o- 
twarta zostanie biblioteka, skompleto­
wana z zakupów i darów.

Poznańskie Muzeum Wielkopolskie 
ofiarowało dwa portrety; muzeum 
Czartoryskich w  Krakowie mało zna­
ny portret z XVI w., stanowiący b.

Olsztynie ofiarował kilkanaście ruezwy 
kle wartościowych druków Koperni­
kowskich z XVI w.

ZBIOROWYM w y s i ł k i e m

Roboty techniczne przeprowadził 
olsztyński oddział PPB pod kierun­
kiem inż. Babińskiego. Ogółem praco­
wała tu przeszło 100 ludzi. Rekonstruk 
cją kierowali przedstawiciele Z Z  
H;"st. Sztuki i Kultury, Nącz,. Dyrekcji 
Muzeów i Zabytków z inż. arch. Deu- 
blem, Komitetu Muzeum Kopernikow-

Kto przyjechał na „Batorym”
Wśród pasażerów, którzy przyjecha 

li na pokładzie M S „Batory*’ znajdu 
ją się znani przedstawiciele świata 
politycznego i naukowego, m. inn. 
przyjechała posłanka do parlamentu 
angielskiego Elizabeth Eleah Manning. 
Przybyła ona do Polski a ramienia------- - — ---—--- , , * h • ‘ ’-'JJ v»ił-a uu a -v/ijsiva a lattucu.i

skiego w Warszawie z prof. Wł. Anto ; Labour Party na zaproszenie Zarżą
niewiczem ha czele oraz konserwator , 
wojewódzki. Dużą pomoc okazał Korni 
tet Olsztyński z wojewodą Jaśkiewi­
czem, starosta pow. w  Braniewie, Wró 
blewski oraz miejscowi architekci.

Muzeum Kopernikowskie będzie du­
żą atrakcją turystyczną. Inwestycje o 
charakterze ogólnym, jak drogi, do­
jazdy, odgruzowanie zupełnie zmienią 
wygląd tego zniszczonego miasta. Re

Zniżki w opłatach 
tranzytowych

tow arów  czechosłowackich
kierowaniaCelem umoKliwiełiia kierowani! 

w^s»*iu k Sv £tua<.vaviK=su | transportów czechosłowackich drogi
konstrukcją objęta zostanie również ' wodno - kolejową, Ministerstwo Ko

 ̂; i mliniikaoti wn-wiolmiejska wieża wodociągowa.
( t )

Odbudowa falochronów
ś

i nabrzeży portowych
Dział Techniczny Gdańskiego Urzę­

du Morskiego z każdym dniem żarnie 
nia dotychczasowy wygląd naszych 
portów. Brygady robotników bezu­
stannie przeprowadzają drobne na­
prawy, remonty i długofalowe prace 
na terenie portów Gdyni i Gdańska. 
M. in. w porcie gdańskim przepro­
wadzane są ńajróżniejsze prace inży- 
uieryjno-wodne.

Poza remontem falochronu wschód 
niego przebudowuje się Nabrzeże 
Północne w Basenie Strefy Wolno­
cłowej. Również daleko zaawansowa 
ne są prace przy naprawie Nabrzeża 
Zachodniego w Basenie Górniczym. 
W połowie lipca rozpoczęto przebu­
dowę Nabrzeża Dworca Wiślanego, 
oraz remont dalb i ram odbojowych 
przy Spichlerzu na Motławie.

Zakończono już remont pomostu na 
narożniku Westerplatte, oraz remont 
ram odbojowych w  Kanale Porto­
wym. Prace podwodne, polegaja.ee 
na badaniu wyrwy wT Kanale Kaszub 
skim, ścianki szczelnej przy CPN, 
dna przy ściance szczelnej w basenie 
Strefy Wolnocłowej i urządzeń ścian­

ki szczelnej w Kanale Kaszubskim 
zostały zakończone. Na ukończeniu są 
również podobne badania w  basenie 
Ostrawicy i przy nabrzeżu Zachodnim
i Wschodnim.

W międzyczasie wydobyto wiele 
wraków zatopionych w Kanale Ka­
szubskim. Prace nad wydobywaniem 
dalszych wraków wciąż trwają. W 
początkach lipca na terępie portu 
gdańskiego rozpoczęto przebudowę 
podstacji elektrycznej w Kanale Ka­
szubskim i Strefy Wolnocłowej.

W porcie gdyńskim trwają prace 
przy odbudowie falochronów. Odbu­
dowuje się falochron wschodni w 
części podwodnej i nadwodnej, w dal 
szym ciągu kontynuowana jest na­
prawa falochronu szwedzkiego, oraz 
budowa nowego odcinka falochronu 
wschodniego. Odbudowuje się rów­
nież część przemysłową Nabrzeża , Ślą 
skiego oraz nabrzeże rumuńskie. Nie­
długo będzie już gotowy do użytku 
magazyn Nr 10 i magazyn Nr 7. Poza 
tym odbudowuje Się dwie hale tnaga- 

I zynu (Cukroport) oraz rozpoczęto kry- 
| cie dachu w magazynie Dalmoru. (k)

munikacji przyznało na odcinku kole­
jowym przewozu kombinowanego i- 
dentycane zniżki przewozowe, jak 
przy tranzycie wyłącznie kolejowym. 
Zniżki te dotyczyć będą tymczasem to 
warów masowych (md, pirytów, fos­
forytów i wypałków pirytowych) ob­
jętych aneksem polsko - czechosło­
wackiej taryfy portowej, w którym 
ustalone kontyngenty obejmować bę­
dą równocześnie transporty przewie­
zione obiema drogami.

du Głównego Ligi Kobiet, w SP ~ 
wach organizacji Światowego p- 
giesu Kobiet Walczących o Pokój.

Na zaproszenie wiceministra 
przybyła do Polski dziennikarka 
gielska Katerina Taylor, przeć.® a *- 
cielka BBC. Zwiedzi ona na?£ * S L  
zapozna się z tempem jego ndbud • 
Na „Batorym“ przybył również o 
dzislavsky, znany przedwojenny wj
dawca pisma antyfaszystowsku-g .
Dr Budzislaąiky jedzie do raC*' 
kiej strefy okupacyjnej na zapi 
nie Uniwersytetu Lipsktel?0-

Z polskich placówek dyp^madcz- 
nych powrócili: ob. Dunin-K.cp 
— attache prasowy przy ambasad 
londyńskiej, oraz ob. Skuratownc 
attache poselstwa w Kopenhadze- 
ny pisarz Arkady Fiedler, Powr 
cy z Meksyku przywiózł dla uc s 
ków Kongresu Intelektualistów^ 
Wrocławiu specjalne pozdrowienia o 
znanych malarzy meksykańsKicn. f- 
swych podróży A. Fiedler przyś­
ni. inn. bardzo cenną biblio ekę.

Niezależnie od powyższych udogod­
nień dla aktualnych transportów ma­
sowych, Mi.n. KomuniiRacji umożliwi 
również Stosowanie na odcinku kolej o 
wytn opłat taryfy towarowej część 
U—4 w tz'W. taryfie tranzytowej dla 
wszystkich transportów tranzytowych 
z przeładunkiem na stacji Koźle-Port.

Powyższe zarządzenia są dowodem 
poważnych ułatwień dla rozwoju tran 
żytu przez Szczecin na dradze wod­
nej.

Złóż
ofiarę

na
R

P

D

i i V k f KOJA państwowego 
pr̂ fmyŝ u Miej’.o°wego 
Woiewódżtwo GdansKie zâ
trudni n a f r e ? » » « * : * ® .
niera-mechanika. nraktyków-mechamków P -
ka technika budowlane*«.

æraaWs®:Gdińsk-Wrzeszcz ui Giim
waldzka 21«. pop3 Ni i-*

Buchaltera -  Bilansistę
do księgowości przemysłowej wg jednolitego 
planu kont przyjmiemy natychmiast. Przed­
siębiorstwo Robót Czerpalnych i Podwodnych. 

Gdańsk _ Zawiśle ul. Promowa 7-13.
(B. Stocznia Nr 4).

1188-WK

Ogłoszenia 
drobne

z a g u b io n o  kartę RKU
Ostrów Mazowiecka, .odCin_
ki zameldowania Kln̂  
fan.

z g u b io n o  książeczkę 
wojskową, zaświadczenrs 
RKU Starogard, dowód O 
sobłsty Rynkowski 
sław, m
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WROCŁAW.

Rozpoczął tu Się wielki turniej sza­
chowy o mistrzostwo Polski. Turniej 
zgromadził 12 drużyn z różnych miast 
całej Polski.
BROKLYN.

Mistrzostwa tenisowe Broklyns 
przyniosły 2 niespodzianki w postaci 
porażek dwóch mocnych par daviscu 
powych. Para czeska Drobny, Cemik 
przegrała w I I I - e j . turze z Ameryka­
nami: Brownem, Bormanem 5:7, 6:4, 
7:9, 3:6, a Australijczycy Quist, Sid- 
well zostali pokonani przez parę a- 
merykańską Patty, Wood 6:4, 4:8, 1:6, 
4:6.
PRAGA. p

Doskonały pływak czechosłowacki 
Bartusek ustanowił nowy rekord CSR 
w pływaniu st. dowolnym na dystan 
sie 200 mir-, uzyskując czas 2:15,8. 
Wynik ten został jednak uzyskany 
na basenie 25-metrowvm. 
BUKARESZT.

łon Moina, najlepszy sprinter Ru­
munii, przebiegł 100 mtr. w czasie 
10.4 sęki, a 200 mtr. — w 21,3 sek. 
Biegaczka Lasel ustanowiła nowy re­
kord rumuński w biegu 80 m p. pł, 
uzyskując czas 12,7 sek.

M I Ę D Z Y N A R O D O W E
M I S T R Z O S T W A  T E N I S O W E

L S K IP  O
W drugim dniu międzynarodowych 

mistrzostw tenisowych Polski, ujirze- 
iiśmy na kortach J. Jędrzejewską. Mi­
strzyni Polski rozprawiła się gładko 
z Dudzikówną w stosunku 6:0, 6:0. 
W dalszych grach Rudowska wygrała 
z Krawczykówną 6:4, 6:4 i Popław­
ska z Górowską 6:0, 6:0. Tego same­
go dnia Jędrzejowska rozegrała jesz­
cze spotkanie w ćwierćfinale z Dudzi- 
kówną, którą również gładko poko­
nała w stosunku 6:0, 6:0.

W grze pojedyńczej mężczyzn omal 
nie doszło do sensacji. Doskonale uspo 
sobiony, a mało znany tenisista Bu- 
Chatik z Bielska był o krok od zwy­
cięstwa nad doskonałym tenisistą cze-

N ie  t r z e b a  m y ś l e ć
Genialny wynalazek amerykański

Tym, którzy rządzą Stanami Zjed­
noczonymi ogromnie zależy, aby oby 
watele jak najmniej zaprzątali sobie

ten sposób bez najmniejszego trudu 
pisze się kartkę do bliskich w przecią 
gu minuty. A  właściwie kartka pisze

BUSV PERŁOW5 CORRESPONDENCE CARD

Skyline A+UmftcCfty

chosłowackim Vrbą. Pierwszy set wy­
grał zupełnie łatwo w stosunku 6:0 
W drugięm secie z trudem wywalczy] 
Vrba zwycięstwo. Prowadził Buchatik 
już 5:0. Mając już prawie wygraną 
Polak lekceważył przeciwnika odda­
jąc mu bez wysiłku gema, za którym 
kolejno przegrał jeszcze następnych 6. 
Ostatecznie Vrba zakwalifikował się 
do finału, dzięki lepszemu opanowaniu

nerwów wygrywając w 3 secie w sto 
sunku 7:5.

W pozostałych singlach mężczyzn 
rozegrano jeszcze następujące s,potka-' 
nia: Piątek — Gutsfeld 6:2, 2:6, 6:1, 
Skonecki Wł. — Piksa 6:0, 6:0, Beł- 
dowski — Jasiński 6:4, 6:3, Dreksler 
(CSR) — Skarżyński 6:3, 6:4.

Rozlosowano również gry podwójne 
mężczyzn i mixty.

Reprezentacje robotnicze 
Jugosławia — Łódź 4 : 2  (3:0),

ÉâÈTTT.*« ŁJkNJJI »M6P« — — —■> ,1 ,

MY VERY ¿EAR HAD A ■LOTS or >Lf.4ÎS£ SEND ME
better half sipUttdif +Wn Love my faze
boy o awful ride piretty qlrl4 concolence
qirl o mine tooth ache cure boy* pyjamas
kiddias bad niqht ■r ' dews people a  U«e
landed wild TIWC millionaires WE'LL SEE VOU
wifhóut a (iiirÆ TJIS •RESOITT l& later
on fłw c qi'ite nice 4 thinkof y on mexf week
(-ina. tty too te/riblo 1 Vnhso+iired T&ufci 1
waary Hred i  need pen lovingly youvt

MOJA KOCHANA 
lepsza połowo 

chłopcze 
dziewczyno 

rizłecł'

PRZYJECHAŁEM 
bez ęrosza > 

o czasie 
wreszcie 

zmęczony

MIAŁEM 
piękną podróż 

okropną podróż 
ból zęba 

niedobra noc. 
brzydką pogodę

TA OKOLICA JEST 
zupeinie ładna 

okropna 
ebyt droga

JEST TU WIELE 
serdeczności 

ładnych 'dziewcząt 
miłych chłopców 

nudziarzy 
milionerów 

ALE
myślę , o tobie 
jestem zmęczony 

potrzebuję pienię­
dzy

PRZYŚLIJ MI 
pyżamę 

słowo
Ud.

ZOBACZYM Y SIĘ 
później

w  przysztvm  tygo­
dniu 
tw ó j

zawsze twój

głowy myśleniem. Bo kiedy się my­
śli, można czasem coś przykrego wy 
myśleć, dojść do wniosków, których 
nie bardzo życzą sobie kapitaliści z 
W all Street i ich marionetki.

Wytłumaczono więc szaremu czło­
wiekowi USA, że myśleć jest niezdro 
wo, ponieważ od myślenia może za­
boleć głowa. Po drugie — myślenie, 
to strata czasu, a ponieważ czas to 
pieniądz, więc myślenie, to także stra 
ta pieniędzy. Po co myśleć? Inni zro­
bią to zr ciebie, lepiej cd ciebie.

I tak przeciętny Amerykanin przy­
zwyczajony kupować gotowe ubranie 
i zjadać gotowy obiad z puszki, przyj 
muje także gotowe poglądy na polity­
kę, moralność czy kulturę. Byleby 
było prędko i wygodnie!

N ie myśl, inni myślą za ciebie — 
oto hasło, myśl przewodnia, ideał. Ci 
„inni“ , to zwykle dowcipni przedsię­
biorcy, którzy umieją połączyć pięk­
ne z pożytecznym: zaoszczędzić wy­
siłku obywatelowi USA i przy oka­
zji zrobić na tym majątek. Ci przed­
siębiorczy panowie wciskają się co-j 
raz głębiej w prywatne życie, w naj-j 
bardziej osobiste sprawy, w najbar­
dziej intymne uczucia.

Masz Wysłać komuś życzenia ślub­
ne, kondolencje, czy- powinszowania 
Nowego Roku? Chcesz wysłać kar­
tę z okazji katolickiego, żydowskiego 
czy ewangielickiego święta? Nie po­
trzebujesz obywatelu, psuć sobie gło­
wy myśleniem — wystarczy kupić od 
powiedni druczek, wypełnić rubry­
ki i podpisać. Dla każdego uczucia 
radości i smutku znajdziesz potrzeb­
ną formułkę, która zaoszczędzi ci tru 
du i czasu. Miliony ludzi w Ameryce 
posługują się takim uproszczonym spo 
sobem korespondencji.

Ale tego jeszcze mało. Ameryka, 
kraj postępu i w tej dziedzinie szuka 
wciąż nowych ulepszeń. Przedsiębior 
cy wysilają się, aby wymyśleń coś je 
szcze prostszego, jeszcze bardziej zme 
chanizowanego, żeby juz nic a nic 
nie trzeba przy tym myśleć. Jednym 
z takich genialnych pomysłów jest re 
produkowana tu kartka pocztowa 
„dla ludzi nie mających czasu'.
• Kartka pochodzi z Atlantic City w 
stanie New  Jersey. Wystarczy w każ 
dej rubryce z szeregu różnych możli­
wości wybrać jedną i \ odkreślić. .W

się sama. Ideał szybkości i bezmyśl­
ności został osiągnięty. Niech żyje 
postęp! (ka)

Spotkanie piłkarskie, rozegrane mię 
dzy reprezentacją jugosłowiańskich 
Związków Zawodowych 1 reprezenta­
cją Łodzi zakończyło się zwycięstwem 
piłkarzy jugosłowiańskich w stosunku 
4:2 (3:0). Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Żyvkovicz — 2, Palii i Vu- 
kas — po 1, dla pokonanych Baran i 
Deska.

Zawody prowadził ob. Szperling, 
widzów ok. 10 tysięcy.

Drużyna łódzka zagrała b. słabo, 
czując się źle na oślizgłym po desz­
czu boisku W ataku wyróżnił się Ba 
ran, lecz po kontuzji odniesionej w 
drugiej połowie meczu w. zderzeniu z 
bramkarzem gości, został zniesiony z 
boiska i odwieziony do szpitala, W 
pomocy najlepszym był pracowity 
Miller. W obronie b. dobrze zagrał 
Włodarczyk, ratując wiele niebezpie­
cznych sytuacji. Bramkarz Komar nie 
pewny w pierwszej połowie meczu,

Już cd p!erwszych minut gry go­
ście uzyskują wyraźną przewagę i w 
11 minucie po rzucie z rogu 2yvko- 
vic zdobywa głową pierwszą bramkę, 
nie bez winy Komara. W 4 minuty 
później Żyvkovic strzela drugą bram 
kę, fataln e puszczoną przez bramka­
rza polskiego. Drużyna łódzka prze­
prowadza parę beskutecznych ataków 
na bramkę gości, nie umiejąc wyprą 
cować sobie dogodnej pozycji do 
strzału. W 43-ej minucie pomocnik 
Szaliński podaje niefortunnie piłkę 
pod nogi nadbiegającemu Palfiemu, 
który strzela 3-cią bramkę.

Po zmianie pól przewaga gości Sta­
je się mniejsza. W 12 minucie Łącz 
podaje do Barana, który zdobywa 
pierwszą bramkę dla Łodzi. W minu­
tę później niefortunny wybieg Ko­
mara przynosi 4 bramkę dla Jugosło­
wian. Strzelił ją głową Yukaś. W 21 
minucie Baran opuszcza boisko, dozna

Nad konstrukcją modelu trzeba się zastanowić.

po przerwie wypadł dużo lepiej. Po  ̂jąc poważnej kontuzji kolana, po zde 
przerwie zamiast słabego Janeczka, j rzeńiu z bramkarzem jugosłpwiań- 
na środek ataku wstawiony został Ko \ skjm. w  minutę później Komar pa- 
czewski, który grał jednak b. słabo, j raiiżuje ostry strzał Lustica i do- 

Jugosłowianie byli drużyną dużo j bicie Palfiego. Za chwilę nagły zryw 
lepszą technicznie, wykazali popraw- ! ataku łódzkiego przynosi drugą bram. 
ną grę zespołową i przewyższali prze jkę'dla drużyny polskiej. LeWoskrzy- 
ciwników szybkością. Wyróżnili .się _ dłowy Deska podaje do..środka; bram 
Yukas — w! ataku i Radóvmkoylc — i karz gh&t'wypu¥żĆża' piłkę iż .rąk i 
w pomocy.' 'Deska dobija do pustej bramki.-■ 'O'- ;" ' . : ¡r,r .... 1 •,■' , ; i , ■

Zaskoczyli gdyż silniki Górskiego są niezawodne, 
(do artykułu „Na początek — własny 

samolot“ — na str. 7).

S P ORT  w Z S R R
Doskonale wyniki lekkoatletyczne 

m ł o d z i e ż y
148 km wyścig pływacki na W O Ł D Z E

Złóż ofiarę na RTPD

W Leningradzie rozegrane zostały 
na stadionie „Dynamo“ lekkoatletyce 
ne mistrzostwa szkolne Związku Ka- 
dzieckiego. Zawody te przyniosły sze 
reg doskonałych wyników, świadczą­
cych o tym, że lekkoatletyka w ZSRR 
posiada niezwykle bogaty narybek 
młodzieżowy. Narybek ten już w 
krótkim czasie będzie groźnw, dla naj 
lepszych seniorów. f
: W - sprintach’' kobiecych; Sandhańs 
przebiegła 100 m w czasie 12,5 sek., 
mając ¡za ,so;bą„ Leonttewę (12,6. sek.) i 
Nikitinę (12,8 sęki). Dziesiąta z kolei 
juniorka miała czas 13 sek.!

W biegu przez płotki 15-letnia le- 
ningradka Nikitina przebiegła 80 m 
w czasie 12,5 sek. Taki sam czas- uzy­
skała Sandbank.

UPTON SINCLAIR
tłum. Wandy Melcer

Przede wszystkim jednak —  na pocztę. 
Nadał tu kablogram do ojca, że żyje, — o 
czym prosi powiadomić Irmę, drugi do mat­
ki, że jest zdrów i prosi powiadomić Ricka, 
wreszcie trzeci do Zoltana Kertezsi w Pary­
żu:

—  Przybyłem —  Goya na własność — 
dwanaście kul Goya —  ja żadnej —  przy­
jedź •— potrzebuję rady — jeśli nie nadjadę 
z Bienvenu —  depeszuj —  wspaniałe histo­
rie —  rewolucja to nie żarty. Lanny.

Lanny postanowił sprzedać obraz Goyi i za 
uzyskane w ten sposób pieniądze kupić dwa 
nowoczesne samoloty pościgowe produkcji 
zakładów lotniczych Budd - Erlinga i przeka­
zać je hiszpańskim wojskom rządowym. W  
międzyczasie dowiedział się, że syn jego przy­
jaciela, A lfy  Pomeroy - Nielson wraz ze swo­
im kolegą postanowił zaciągnąć się do armii 
rządowej. Ukończyli właśnie szkołę pilotażu, 
więc napewno będą pożyteczni. Tymbardziej 
konieczne jest kupno nowoczesnych Samolo­
tów. Nie można narażać Alfyego na niebez­
pieczeństwo ! Niech walczy na nowoczesnej 
maszynie. Niestety stary Budd (ojciec Lan- 
ny‘ego) nie chce sprzedać samolotów. Tran­
sakcja taka, jak dostarczenie broni czerwo­
nym, to bankructwo firmy Budd - Erling. 
Nie wolno pomagać wrogom kapitalizmu. W o­
bec tego Lanny jest bezradny. Może tylko po 
móc Alfy'emu i Laurentowi Joyce przekraść 
się na teren Hiszpanii.

I.

W  NIEBEZPIECZEŃSTW IE

Wśród klientów, których Lanny zdobył v 
iadrycie znajdował się senor Sandeval, eks 

porter rozmaitych hiszpańskich produktów, 
które wywoził do obydwóch Ameryk. Był or, 
posiadaczem kilku przedstawicieli impresjom 
stycznej szkoły francuskiej a skłopotany 
płatnościami chciał się ich pozbyć. Szacował 
je jednak tak wysoko, że Lanny nie mógł z

nim .dobić targu. Teraz Senor uciekł do Pary­
ża i napisał do Bienvenu, do Lanny‘ego, że 
gotów jest zniżyć ceny do połowy. Otrzy­
mawszy w Paryżu list, Lanny wybrał się do 
niego natychmiast i znalazł hiszpańskiego 
dżentelmena w stanie wielkiego i niemożliwe­
go do ukrycia poruszenia.

Armie generała Franco idąc na Madryt 
wysłały przed sobą bombowce, z których je­
den zrzucił bombę na dom, położony naprze­
ciw rezydencji senora. W  rezultacie senor 
zdecydował się na sprzedaż nie tylko owego 
pół tuzina francuskich malowideł, ałe wszyst 
kich swych przedmiotów sztuki, antycznych 
mebli i nawet samego domu. Był to gorący 
sympatyk generała, ale nie na wiele mu się to 
miało przydać, bowiem lojaliści walczyli do 
upadłego, Francja w skrytości dopomagała 
im bronią, prawdopodobnie więc Madryt zo­
stanie zniszczony. Tak przynajmniej osądził 
senor, przeczytawszy rozmaitego gatunku 
pisma paryskie. A  jeśli lokaj okaże się tchó­
rzem i ucieknie, zamiast pilnować pańskiego 
dobra? A  jeśli był zdrajcą i oddał wszystko 
na skarb narodowy? Pan Sandervał nic o nim 
od tygodnia nie słyszał, choć przykazał suro­
wo pisać każdego dnia.

Lanny nie chciał być szaclirajem w tym, 
co dotyczy dzieła sztuki, ale miał na Koman­
dorze próbkę tego, co można osiągnąć w ten 
sposób i wrażliwy był na wszelkiego rodzaju 
pokusy. Zobaczył też, jak łatwo da się wywo­
zić z Hiszpanii pbrazy. Jako działacz sztuki 
odczuwał prawo przeciwko wywozowi dziel 
jako fałszywy patriotyzm. Przecież w Am ery­
ce więcej ludzi obejrzy starych mistrzów, nir: 
w Europie, więc o co chodzi ? A  tak- czy tak 
chciał użyć tych pieniędzy na sprawę hiszpań 
>ką. Przecież gdyby to mógł wytłumaczy! 
rządowi, udzieliłby mu napewno pozwolenia 
i że tego teraz nie można było zrobić, będzi 
oprostu za nich działać.

I tak chciał znowu odwiedzić Madryt. W  re 
rultacie zrobił taką propozycję: zapłaci go­
ić wką trzysta tysięcy franków za Sześć obra-

26)

zów, a więc równo czwartą część żądanej su 
my, jeżeli się zdoła dostać do Madrytu i wziąć 
dzieła sztuki w swe posiadanie.. Zrobił zaraz 
umowę, że za trzy dni wyjedzie i przeznaczył 
sobie na Hiszpanię tydzień. Senor dał mu list 
do lokaja, tak, że z chwilą, kiedy odbierze 
malowidła, powrót musi odbyć na własne ry­
zyko.

Hiszpański bogacz w średnim wieku miesz­
kał, z całą swą rodziną w jednym ubogim po­
koiku. Mimo to nie miał czym opłacić komor­
nego, podczas kiedy w Madrycie ma pod bom­
bami istne skarby. Naprzykład ten złoty 
i emaliowany zegar, który kiedyś należał do 
Filipa IV, a który teraz oddał Lanny‘emu za 
tysiąc franków .gotówką, a więc mniej więcej 
za czterdzieści dolarów. Ale Lanny stwierdził, 
że obrazy wypompują z niego całą gotówkę, 
jaką może zgromadzić i że nie chce brać nic 
z sobą, co stanowiłoby przynętę dla złodziei 
i maruderów. Prostacy, których napotka nie 
zobaczą w obrazach niczego nadzwyczajnego, 
będą je raczej uważali za dzieło wariata.

Lanny nie od dzisiaj wiedział, ile wojna da­
je okazji do szybkiego wzbogacenia się. Sły­
szał przecież, jak Johannes Robin opowiadał 
o sumach, które uzyskał, przewożąc do Nie­
miec. przez Holandię aparaty elektryczne, wie­
dział też, jak „R  i R“ , Robin i Robbie, zara­
biają majątki, wykupując po wojnie amery­
kańskie wojskowej zapasy we Francji. Lanny 
obserwował Zacha.rowa, Sir Wincentego 
Jaillard, Sir Henyka Deterdinga, o innych 
:tórych przecież znał od dzieęka — teraz sko 
zysta z lekcyj, by przynieść sprawie korzyś 
i. Stanie się szmuglerem w rodzaju Robi 
Tooda, bogaczem wojennym, który okrada br 
aczy na korzyść biedaków. Wierzył w zwy 
ięstwo swej sprawy, a kiedy będzie starcem 
grzejącym kości przy kominkowym ogniu nie 
oędzie powtarzał z Eklezjastą, że wszystko 
marność nad marnościami i niemasz nic — 
pewnego pod słońcem.

(D. c. n.)

W pchnięciu kulą Lla Maremiaej
(Estonia) miała wynik 12,17 m. Druga 
zawodniczka Zybins uzyskała 12,02 m. 
Ta sama zawodniczka w rzucie dys­
kiem uzyskała świetny jak na juniorkę 
wynik — 37,27 m, ustanawiając no­
wy rekord ZSRR (dla juniorek). Na­
leży zaznaczyć, że Ill-cie miejsce w 
rzucie dyskiem zajęła 15-letnia Asa" 
dowa, rzucając 32,61ra.i

Jeszcze lepsze były wyniki uczenie 
w rzucie oszczepem. Halina zębina 
ustanowiła nowy. rekord ZSRR. rzuca 
jąc oszczep na odległość 44,29 m (re­
kord seniorek- wynosi 50,32 m).

Trzeci rekord w konkurencji junio­
rek ustanowiła 17-letnia Erna Diura- 
głna, która przebiegła 400 m w czasie 
59,7 sek.

Juniorzy również uzyskali świetne 
wyhiki. Bieg na dystansie 100 m wy­
grał Lijw  w czasie 11,3 sek. 5-ciu 
chłopców uzyskało czas po 11,5' sek.! 
200 m wygrał również Lijw w czasie 
23,3 sek.

800 m przebiegł najszybciej Wawi- 
łow uzyskując czas 2:04,6, a na dy­
stansie 1.500 m zwyciężył. Ozels, ma­
jąc czas 4:19.

Sztafetę 4 x 100 m wygrali juniorzy 
Moskwy w czasie 45,6 sek.

Najlepszy wynik z pośród wszyst­
kich juniorów uzyskał Matwiejew, 
który v/ pchnięciu kulą (7,5 kg) miał 
wynik 12,70 m, a w rzucie dyskiem — 
41,11 m. Oba te wyniki są nowymi re 
kordami ZSRR.

17-letni Obuchowski przebiegł 110 m 
p. pł. w czasie 16,7 sek., a 400 m wy­
grał Michałow, w czasie 53,6 sek.

W ogólnej punktacji mistrzostw 
I-sze miejsce zajął Leriirigrad — 33492 
l>kł„ 2) Estonia — 33230 pkt., 3) liki a- 

j „aa --  31768 pkt.
*

Na Wołdze został rozegrany przed 
(kilkoma dniami niezwykły wyścig pły 
jwacki — tzw. maraton pływacki, na 
(dystansie 148 km.

Do tego gigantycznego wyścigu wy­
startowało z Enotaewska 2 pływaków 
— Fajzulin i Rejzen, oraz pływaczka 
Ludmiła Wtorowa.

Po 30 km. Wtorowa miała już prze 
wagę 3 km nad Rejzenem i prowa­
dziła w wyścigu. W czasie tym pogo­
da była deszczowa i wietrzna, tak, że 
Wołga była dość burzliwa i ciężka 
dla pływaków. Mimo tych ciężkich 
warunków, Wtorowa dawała sobie do 
skonale radę i przewaga jej nad męż­
czyznami wzrastała co raz bardziej, 
j Na 60 km miała ona już przewagę 
.4 km nad Fajzulinem i 11 km nad 
Rejzenem, który wkrótce po tym wy­
cofał się z wyścigu.
| Fenorńenalna pływaczka radziecka 
:i Fajzuilin płynęli''dalej. P, przepły­
nięciu 132,5 km siły opuściły Fajzuli- 
na, który wycofa! się z konkurencji, 
po przebywaniu 25 gedz. i 12 minut W 
wodzie.

Wyścig ukończyła samotnie Wtoro­
wa, owacyjnie witana przez 10.000 
widzów w Astrachaniu. Dystans 148 
km przepłynęła Wtorowa w czasi# 
S6 godz. 28 min.


